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DZIENNIK KIJOWSKI
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■lat kwart f M m  n o .
W  krajo 1.—  Ł — t -  I U  

m Z a  granicą 1.50 4 J50  9 .—  U .
Z a  z m ia n  9 a d r e s *  3 0  kap*

&CŁ0 S 7ENIA; Z a  wiersz petitowy lub jegw m iejsce 
p fted  tekstem 4 C kop pierw szy i 20  kop kaźd^ nr- 
s.ąpoy raz, za tekstem 20  k. p ierw szy 1 TO kop. na­
sienny ra.T, z a w a d . żałobne po 40  k. W  ru b ryce 
sN~dc^łanea> w iersz petitow y lab jego  m iejsce 1 rb.

Riimei* p o je d y n c z y  5 k e p .
Prr“2meratę I ogłoszenia przyjętej? Administracji

FI D y r e k c ja
■ fff B A G R D Y  )G

Dzis dwa przedstawienia: w  południa 00 renach zniżonych po raz t-szyj 
po wznowieniu tragt-Jya S zylle  a , Z b ó j c y 11 w  5 aki. Początek o ę. 
12 w peludn W i*ozorem  po cenach :• wv<-zai>vch po raz 14 hr. l .e c n a 1 
Tołstoja „ Ż y w y  t r u p '1 vv 12111 obra/ach. ł-L-ię „ l.izy “ wykuna M.J 
X vjrbli-', rolę „Kicdi" -- K 1'aw 'e ikow AStrnkw po 4, 7 i toolira/.it. 
R ' S .•serva A. Sokołow skiego Po odsłoni-ci u ku-tyny wejście na salą 
wzbronione. Początek o godz. 8 wieczorem . Koniec o g >dz. 11 i pół w. 
ven y zw yczajne. W  poniedziałek dn. 17-1:0 6-te ogólno-uf/. fstąpne przed 
stawienie po raz i-szv po wznowień u „ S o k c ł y  i k r u k i 1* w  5 akt. Ks. 
Sumbau,wa-Jużina. W e wtorek dnia 18 go października po raz 2-gi we-
s da kom. w edług powieś i Staniukowicza i l  „ M a r m u r o w a  w d ó w k a "  
(Pasażerka), w  3 akt., 2) „ J a z  o n  b t a g o w a f  p r z e d  j e j  m ę ż e m 11 
w  1 akcie R. Shawa. W  czw artek da.a 20 go po raz 4-ty nowa s tuka
G. Zapolskiej 1) „ F a u n a  A J a l io r i w L k a "  w 3 akt 2) ,,!* « *  k lu -
O za “  w 1 akcie. VV piątek dn. 21-go października benefls E. Niedelina 
11 iw. kom. G. Bahra n  „ O j c o w i e  i d * i e o i “  w 3 akt., 2) „ P r o c h "  
fcomedya żart w  1 akcie. Dzienna kasa teatru: & r.  K o łie n  K reszcza­
tyk 25. Szczegóły w afiszach

W  próbach sztuka JerzegoBielajcw a „ P a i a z a "  w 4 akt. Na w ysta­
w ie n i  tej sztuki posiadamy w yłączne prawo.

0  N a p i e  C s m k K i i  i§ > ,
^  w  W YŚCIGACH AUTOMOBILOW YCH

1891 _

P E T E R S  B U R G - S E W A S T O P O L

szynach
T e a t i 1 D r a m & t y c k n y .  K u ^ , .
Dziś dnia 16-go w  południe po cenach zniżonych „ Ż y w y  t r u p 11 hr.

I.eona Tołstoja. Początek o g. 12 i pół. W ieczorem  po raz 3 ci sztuka 
z repertuaru teatru „Niezłobina" w Moskwie, grana 73 razy w  zeszłoiocz 
iy * t  aezonie „ H a g a "  (La femme nuc) w 4 aktach W  poniedziałek dn. 
17 października „ S t p a c o n j i  d z i e w o a y n a " .  W  próbach „ M a n e w r y  
m i ło s n e  .

T d a ł l *  M i o i e l t i  D y r e k c y o  S .  B p y k in p . Dzis dn 
■ w w w  n i l C J S I k l l  ió-go października w  południe po

cenach ogólnie przystępnych „ C a p m e n " .  B iorą udział pp.: Skokan, 
Rybczyńska1, Strukow-Baratow, Roznatowski, U łuclianow. Początek o go- 
oztnte j2 i pół po peł W ieczorem  po cenach zwyczajnych „ B o p i e  Go- 
d u n o w " .  B iorą udział pp.: O rłow i Dragom recka, I.eminska, R ybczyń ­
ska, Brajnin, Dolinin, Karczynski, Tom ski, Engiel Kron, Kac/enowski, 
T łuchanow  Początek o g, 7 i pół w. Dnia 17 po cenach ogólno przy­
stępnych „ F a u s t 11 (balet Noc W alpurgii i Dnia 18 „ T a n h a O n e r " .  I>n, 
19 go ME u g e n iu s z  O n ie g in 11.  Bilety nabywać można. W  próbach po 
raz t-s,y  w  K ijow ie „ Q u o  V » d is “  muz. Nugesa, treść według po 
wieści Sienkiewicza. Kompletnie nowa wystawa.

D z i ś  w s a l i  K l u b u  K u p i e c k i e g o
t y l k o  J e d e n  k o n c e r t

i\ j

S z c z e g ó ł y  w  a f i s z a c h . \(  i.ń

ACm

\o

L

Eanrin ljKlement
sp e c y a ln ie  b u d o w an e  

dla  d ró g  c o s y js k ic h .
F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

Kreszczatyk 36. .^feu

Amerykański Skating-Rink
M ik o ła jo w s k a  7 . 4270

W  niedzielą dn. 16-go października o godzinie 6-ej i pół wieczorem  i 10 
i pół wiecz, debiut F p ed  e t  M e n ty  H lo k m a n . W  niedzielą od godz, 
5 pp. święto sportowe. D m ie o r k ie s t r y )  k o n c e p to w a  i w o j s k o w a .
K o n c e p to w a  port batutą J . Pz tp a . W ojsKowa 14 batal. saperów  pod 
batutą J Godina. Pierw sz. kawiarnia i restauracya Dyrektor J. U e lb o r n .

P a n i e
U Ż Y W A J C I E
CO P i R F u r . E R Y I  * 0

P A 5 T 0 R A L E
^  D O S T A W C O  W  D W O R U  st .

■ &  R f i L U - T Ł: ;

Fortepiany i pianina

J .  3 t u t h n e r

otrzymał Moskiewski Klub Automo- 
b listów. Jechali członkowie p.p. 
Filipow (na Mercedes) i Mironow 

(na Berlie).
f̂agrodę Cesarsko - Rosyjskiego

Klubu ^utomobiiistów otrzymali:
w I-ej kat< goryl p. 1. Fiiipow #1 
„  H-ej „  Mironow
„ I łl- f j „  „  Pokk
„ IV-,y ,, „  Nagcl
„ Y-cj „ „  AY nkler
„ Y I - j  „ „ Kryłow

agrofiy Poladniowo-RosyjsMego 

iM  Autofflobilisiów w Cliarltowie
otrzymali p.p. Filipow i Pokk
Nagjrodg Moskiewskiego 
Kluku Autoniobilistdw

(poza kategorya) otrzymał p. Nag« 1
JCagrodą lego 3(sią£ęceJ
JRośsi 3Cs. Oldenburskiego _
w wyścigach Noworosyjsk — Gagry
otrzymał p. Meller, który jechał 
z największa s/yhk-ę^ą 28 s(i- 

kund — 1 wiorsta.

S k ł a d  f a b r y c z n y :

Kreszczatyk Nr. 23. 45J3

S T  . M a k  S sw a rcm a n  ’ = ■ O t r z y m a n o
„S Ł j# ? iy  sklep towariw Maw&iiyd w Kijowia.11: O M  P0W0ŚC1SE101WS

PADÓŁ
p p o s t  g m a ­

c h u  k o n t r a k ­
t o w e g o

W ie lk i o d d z ia ł s p r z e d a ż y  h u rto w e j i d e ta licz . W K rem ieńcz> igu. fiPftffKfA T i
------------------------  W K ijo w ie  f i l i i  n ie  p o s ia d a .  —  2 M U M >  i l S I i i ©  1

7 0 t  oszczędności 7 01 ,
Żarow e lampki ekonom iczne „Po­
wszechnego T ow arzystw a E lektrycz­
ności" dają ~o% oszczędności, palą 
sie w e w szelkich poz4cyach i dają 

jasne białe światło.

Filia Kijowska Rosyjsk. T ow arzyst.

Powszechne 
Towarzystwo Elektryczne

Prorezna 17. 4251
Shtad otwarty od g ,dz. 9 —  7 w iecz 

Telefon Nś 1064.

MAISON

-me Sheel
ł u r y k a l n y  i a u ł .  I m . 51.

P racow nia elegan ci ich stro jó w  
i okryć dam skich. 4 6 12

Poszukuję kupna m a ją tk u  t
ziemskiego od 500 do 1000 dziesię­
cin, dobrze zagospoóar., na dogod­
nych warunkach, bez pośredników. 
Określona powinna być rzeczyw ista 
ilość wszystkiego, znajdującego się 
w tym majątku. Od stacyi kolei boc z- 
nej 2, od szosy do 4 mil najwyżej 
może być oddalony. Adres: gub. ka 
liska p. Działoszyn w  W ąsoszu Aler 
asander W odzyński. 3561

1 Dfli1vm o n u o  roaów .szlacheckich—  
k C y iljllI f lu J C  prow adzą spraw y, do­
tyczące praw  r;> sz.laćhecneo, lytu- 
iy, herby etc. K ijów , Nesterowska 
jfe 5 m 6, osob od 3 — 6 g., list. 
Skrzynka poczt. JNł I4S . 3831

ABiBJLArORTUH
T-wa Lekarzy Spscyalistów

Soiijowska 21. Telefon  17-55.
CotSzientie przyjęci* chorych przycho­
dzących wszystkich specyalności 
Porada 50 kop K onsultacyc, szcze • 
pienie ospy, badanie usługi i tta 
mek. A nalizy. Rozkład godzin przy­
jęć w e w szystkich aptenach. 1903

Chirurg j . Makowski
n io j  9— 10 15 — 7. Przyj. st. chor. na 
oper o każ. porze. M.-Włodzim. 33 b.

58 ó

Pryw atny Zakład Akuczeryjny

Julit Paradowskiej ,
w  W arszaw ib ul. Żórawia Nr 7.

Przyjm uje panie ua czas dłuższy. 
Dyskrecya zapewniona. 4347

U n i i  i r t a i a  i ttniutpa
B ib ik o w s k i  B u lw a r  4 ,  t e l e f .  1 3 9 4 ,

Pokoje dla chorych stałych od 3 do 'j rb. dziennie z utrzymaniem i 
opieką lekarską. P rzy  lecznicy m ieszka 2 lekarzy.

(50 kop. od porady) dla 
przychodząc, chorychAmbulatoryum tanie

Szczenienie ospy. Dezynfek. mieszkań formalina.

P ra c o w n ia  d la  badań  
c h e m ic z n y c h  i b a lt e -  
 ryo lo g iczn .y ch . — —

p o d  k ie r u n k ie m

D r‘ A. MODRZEWSKIEGO
Badania moczu, kału, soku żołądko­
w ego, plw ociny, nalotów  z gardła 

krw i i t. p. 599

SERODYAGNOSTYKA SYFILISU.

£ T t e n o t
w  LIPSKU

nagrodzone na różnych w szechśw iatow ych w ystaw ach 15-toma p ie r w s z e -  
m i nagrodami odznaczone zostały w roku bieżącym na w szechświatowej 

w ystaw ie w  Brukseli p i e r w s z ą  n a g r o d ą  Grand Prix.

r,P"SKy. Kerntopf i Syn
w  K ijo w ie , KRESZCZATYK  M  3 3 .  19935

E l.-św ie tln a  lecznica D-ra K. Fink-Finowickiego
Lecz. IOO°|0 R a d iu m

złośliw e now otw ory skóry i zewn. organów: rak (epitHioma, tilctis rodens) 
sarkoma gru/.lica skóry. Angioma, plam y, kclota. P irogow ska Nr 0 dom 
własny. 1'rzyjm. 5 -6. toł. 1402. 4Ó19

E L I K S I R
K K E M , P R O S Z E K

D ^ M E D .  N . C Y B U L S K I E G O  B O  Z Ę B Ó W
P R O F .U N I W E R S . 3 A G I E L L O Ń S K I E G O  ż ą d a ć  w s z ę d z i e

N o w o -o tw arty  J e d y n y  w  połudn iow o-zachu dn trr. k ra ju

K ijów , K r e s z o z a t y k  AA II, o b o k  G ie łd y . T e le fo n  2 9 - 5 0 .
O trzym ał św ie ży  tran sport d y w a n ó w , p o rtyer i tiu lów . ^630

F .  K  U  H  E .
3699

N ie z b ę d n e  p r z y  r a c y o n a in e j  h y g ie n ie  ja m y  u s t n e j . 4439

K A N T O R  BANKTERSKf 4435

M .  A L P E E I I N A
Kijów, Kreszczatyk 19, telefon 12-18.

Sprzedaje na raty bilety wszystkich trzech entisyi z zadatkiem: 30 
rD na bilety I emisyi i 25 rb. na bilety Ii i III entisyi. W ygrana 

z chw ilą zapłacenia zadatku należy do nabywcy prentiówki. 
—  Szczegółow e warunki w ysyłam y bezpłatnie. —

Dnia 2-flO stycznia wygrywa 300 biletów na sumę 600,000  rb,

Uwadze pp. studentów u,iwer?Y,etu- politechnik, i i„s'ytuUi Handlowego,

Przyjmują sią obstalunki, gotowe “1 "  uniformowe
l)OM  IIANDl A)W Y

Ł. Ł U K A S Z E W IC Z
Dostawca komisyi ekonomicznej Kijowskiej Politechniki. 4431

Jh.lcn.obiL £ a B r j n  j

K lc m c n t

F u n d u k la jo w a k a  18. T e le f., 1 2 8 2 .

F o r t e p N n y P i a n r n a
B e c k e r a ,  B e o h a t e in a ,  S t «  n w a y a , S c h id m a y e r a  i w ie l e  in

III ROK ISTNIENIA

I I SPORT”
W y ś c ig i  

S t .  F e t .  - S e w a s t o p o l

Najwięcej nagród 
Najwięcej automobil, 
bez notowań karnych.

K 5w. Kies7czatvk 18.

Zakopane '*fr „___________
W illa cała murowana. Elektryczność. Centralne ogrzewanie

Warszawianka11
4534

G R A M O F O N
Patefony i w  lepszym  gatunku p łyty w  największym  w yborze po Cenach 
umiarkowanych poleca skład głów n y instrumentów m uzycznych 1 nut 
im IMDRlSEK, Kijów, K reszczatyk Ni | f i  Filia w Baku. 558

PISMO ILUSTROW ANE,
POŚWIĘCONE WSZYSTKIM ODŁAMOM SPORTU a w szczap. LOTNICTWU.
w y ch o d z i w  W ARSZAW IE pod re ifa k c y q  ALEK SA N - 
O  DRA DRACA, f-go i 15-go k a żd e g o  m ie s ią c a  §

— ——— — z  d od atL a im i w  m ia r ę  p o t r z e b y .  .

„SP0RT“ zam ieszcza n ajśw ieższe w iadom ości z  lo tn ictw a, cy-

ch o w ych  i t. p.
k listyki, w io śla rstw a , w y śc ig ó w  kon n ych , giei ru-

ę P H R T “  ĉbt j ^ y ' ^  d w u tygo d n io w em  pism em  w  K ró le -  
V I I  I stw ie P olskictn , od zw D icia d la ją ccm  życie  sp o rto w e 

tak w  kraju, jak  i zagran icą .
O p A D T U  zc  w zględu n a d ob ór tresc i tanią ceną prcnum c- 

, , O r  U H  I raty  (roczn ic rb. 3, p ó łroczn ie  rb. 1 5 0 )  w inien 
zn a le źć  sią u k ażd ego  sportsm an a.

1 T T ł l  zam ieszcza op rócz fach o w ych , przez sp ccya listó w  
" I » ■ p isan ych  artyk u łó w , liczn e k o re sp o n d e n c je  o ruchu 

sp ortow ym  w  całym  n aszym  kraju i za  gran icą, oraz p o siad a  najbO' 
gatszą  kroniką in fo rm acyjn ą, sp ortow ą, prow a lżon ą  przez w y tra w ­
ne sity dziennikarskie. 

ę P H R T 11 l’, z y jmujf- chętnie i d iu ku je  g lo sy  czyte ln ik ó w , po- 
V n  I ruszając w szystk ie  tch z interesem  w stosunku do 

ruchu i rozw oju  sportu p o w sta ją ce  sp ra w y.

R E D A K C Y A  i 
A D M IIN J S T R A C Y A SPORTU” w WARSZAWIE

In sty tu to w a  N r 3

GRIES OBOK B0ZEN
pierwszorzędne klim atyczne uzdro­
wisko w  Polud. Tyrolu. Sezon od 
15 września do końca maja. Hoteł- 

Pensyonat & Zakład leczniczy

S0NNENH0F
K ierow nictw o lekarskie. D-r Zdzi­
sław  Szc-eDański, b. długoletni le ­
karz kliniki prof. Ant. Gluzińskiego 
w e Lw ow ie. Polskie prospekty illu- 
strowane na żądanie. 4395

1-a lecznica dentystyczna
Przeniesiona n a  Fi-or»  x n ą  AA (O,

rzy lecznicy c h ip u p g . 4555
C f i n i j .  przyrody udziela korepe- 
O Ł U l l -  tycyi z zakresu b klas. 
Specyalnie matem , łacinę. Kutnie* 
czna 41 m. 7. Sikorski. 45-p

N otatn ik  tcrm inow if-
P o la k it  T -aro  G im n a a i , o z n t .
Poniedziałek. Od g. 5 do 6 dziew- 
czynKi; od 6 do 7 chłopcy (do lat 
ro); od 7 do 8 druhinie; od 9 do 10 
druhowie młodsi. Wforcfc od 5 de
6 chłopcy; od 6 ao 7 uczniowie; ©a 
9 do 10 druhowie starsi. Środa: ed 
5 do 6 dziewczynki, od 7 do 8 dru­
howie; od 9 do 10 druhowie: stara. 
Czwartek, od 5 do 6 chłopcy; od 6 do
7 uczniowie; od 9 do i c  druhowie 
starsi. /Yątefc oa 5 do ó dziew czyn­
ki; "d  6 do 7 uczniowie, od 7 do 8 
druhinie; od 9 do 10 druhowie m łodsi
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Pod znakiem 
wyborów.

W czoraj rozpoczęła się piąta sesya trze­
ciej Izby Państwowej rosyjskiej. Jest ona zara­
zem ostatnią. G dy upłyn;e, nastąpią nowe w y ­
bory ogólne do przyszłej— czwartej Dumy.

T en  fakt nie może pozostać bez wpływu 
na charakter, na nastrój ciała praw odaw czego, 
które zebrało się, by radzić nad sprawam i pań­
stw a i potrzebami ludności. Pow iew  z^ewnątrz, 
św ieży powiew a g ita c ji przedwyborczej z jej 
oczekiwaniem, nadziejami, Jntr J fam i, walką o 
zasady i walką o posady da się niewątpliwie 
odczuć w zatęchłych murach pałacu Taurydz- 
kiego, podniesie temperaturę uczuć poselskich, 
doda im zapału do walczenia dla dobra ludu 
— do ostatniej... chwili. I tern w iększy wznie­
ci się zapał wśród reprezentantów narodu, ze­
branych w konającej trzeciej Dumie, im więk­
szą będzie chęć dokazania, aby ta ostatnia 
chwila walki dla dobra narodu nie była w łaś­
ciw ie ostatnią, aby mogła się przedłużyć, od­
n ow ić— w przyszłej oczekiwanej, czwartej D u ­
mie. Będziemy więc niewątpliwie mieli w pa­
łacu Taurydzkim — tak jak to byw a w murach 
innych, europejskich parlamentów —  mowy 

„zu m  F en sttr  h in d u s",— interpełacye, deklara- 
cye, których w łaściw ego znaczenia szukać bę­
dzie trzeba nie w ich wewnętrznej treści, nie 
w  stosunku do teraźniejszości, ale w perspek­
tyw ie jutra, w przyr :!ośri niewiadomej, kryją­
cej tajemnicę rezultatów wyborczych, manda­
tów  straconych lub uzyskanych posad posel­
skich.

T ą  miarą wypadnie mierzyć wystąpie­
nia reprezentantów narodu— czy narodów — ze­
branych w Petersburgu: a i na w j stąpieniach 
rządu będzie musiała odbić się nieco era gotu­
jącej się kampanii wyborczej.

Pod jej znakiem rozpoczynają s;ę obrady 
parlamentarne w chwili d!a państwa niesły-- 
chanie ważnej i ciekawej.

To tragicznej śmierci Stolypina objął rzą ­
d y państwa b. minister finansów, szczęśliw y i 
rzutki administrator skarbu, K okow cew .

Przed Izbami prawodawczem i sternic on 
niebawem, na trj bunie parlamentu, którego nie 
chciał uznać, będzie muaial odsłonić karty, 
przedstawić się R osyi i zagranicy w roli kie­
row nika polityki państwowej, w yjaw ić swój 
program  polityczny, o którym dotąd rozpisuje 
się tylko wszystko-w iedzącą prasa, a którego z 

niecierpliwością i nń pokojem oczekują w szys­
cy. Program  Kokowcewa! Na jego  osobistych 
opirrając się przekonaniach, poglądach, odez­
w aniach się, uwagach ileż już dotąd nakreślo­
no horoskopów! Z  różnic temperamentu i skłon­
ności chcą wypatrzeć ci, którym dzisiaj źle, za­
powiedzi innego jutra, nowego kursu. A  zw o ­
lennicy e iy  Stołypinowskiej z niechęcią ocze­
kują zmiany, lub chcą jej zaradzić, urabiając 
niewiadom e jutro w kierunku pożądanym.

Zdaje się, że gdz:eś poćrodku -miedzy ró- 
żow eiri, a czarnemi illuzyami leżeć będzie pro­
gram  nowego premiera.

Pam iętać bowiem trzeba, że jeśli mcźe są 
w R osyi podstaw y do rozwoju parlamentu, jako 
Izby obradującej, to przecież nie ma w R osyi 
ani parlamentarnych rządów, ani parlam entar­
nych ministrów.

■ e zmianą osób, nie zmieniają się idee 
zasadnicze.

Prcgram  now ego rządu nie jest, nie może 
być wcie!en'em jakiejś odmiennej idei państw o­
wej, któraby rzeczyw iście stworzyła now y kurs, 
odnowiła, zreform ow ała ustrói państw ow y, 
pchnęła R osyę na tory rozwoju istotD ie kon­
stytucyjnego. O  tern dziś m owy być nie m ożt. 
A n i now y premier n i; w ydaje się mężem po-
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temu, ani w pjyw y jego  nie sięgają tak daleko, 
ani możności nie ma minister, choćby 
pierwszy, w ycisnąć osobiste piętno na swojej, 
to znaczy —  sw o j.g o  stronnictwa polityce.

P. K okow cew  był dobrym, zapobiegliwym  
ministrem finansów; — jako siła polityczna jest 
niewiadomą.

Nie miał, nie potrzebował mieć dotych­
czas oparcia innego, poza swym  urzędem; nic 
miał i nie m a,dotąd swego suo.nnjcl^a poli­
tycznego, tych popierających, którzy nawet w 
R osyi potrzebo są rządowi, by mógł spokojnie, 
w jakiej takiej harmonii z prawodawcam i i bez 
ważnych rozdżwięków z opinią publiczną wła- 
dzę sw oją w ykonyw ać.

P. K okow cew  musi dop iero  . stw orzyć so ­
bie &wvje stron nictw o. I w tern, kogo na stron­
ników sobie w ybierze, szukać będzie potrzeba 
o ry en ta cy i na przyszłofć, zapow iędri tych lub 
iD nych zmian,- które— zaw sze pow tarzam y— mo­
gą być zm ianam i sposobów, a nie zasad n iczych  

idei.

O czyw iście, że i takie zm iany nie są bez 
wartości.

Odłożenie drażliwego projektu praw a, zła­
godzenie środków adm inistracyjnych, polityka, 
uznająca rozsądną zasadę o „ l e b e n  u n d  le -  
b e n  l a s s e n * — wszystko to może przyczynić 
się do stworzenia atm osfery nieco pogodniej­
szej i inniej nerwowej.

C zy konająca stołypinowska trzecia D u­
ma ma w sobie te żyw ioły, które m ogłyby sta­
nowić szczere i stałe oparcie dla polityki umiar 
kowanie-łihc-ralncj, bezstronnej i rzeczowo-spra- 
wiedliw ej?

C zy  jad nacyonalizinu „prawdziw ie ro sy j­
skiego* nie wsiąkł zbył głęboko w uległe 
dusze reprezentantów narodu, którzy czuli, 
źe tą drogą idzie się, jeśli nie w górę, to w 
każdym  razie ku łasce z góry, którzy się uro­
bili na praw ych, październikowych, ba nawet 
lew icow ych nacyonalistów?...

O to są pytania, które się nasuwają. Jeśli 
obaw y o możebność takiej „rządowej* w iększo­
ści istnieją, to jednak pamiętać trzeba, że natu­
rom. radykalnym  zawsze jest łatw o zmienić ra­
dykalnie poglądy, że Duma umierająca musi 
m yśleć o swem zm artw ychw staniu i że frazes 
„o popieraniu rządu w chwilach trudnych* za­
w iera w sobie zaw sze, i pod wszelkim rządem, 

, yartość niesłychanie realnego magnesu.
P. Kokow cew  może nie będzie miał zbyt 

•trudnego zadania do sform owania sw ego stron­
nictw a w łonie stołypinowskiej, trzeciej Dumy, 
która zebrała się pod znakiem now ych w y ­
borów7.
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G ro ź n a  s y tu a c y a  w K o n sta n ty ­
nopolu .

W edług nadesłanych do Bukaresztu wiado­
mości, sytuacya w Konstantynopolu jest bar- 

;dzo groźną Pow aga młodoturków znika. O gó l­
cie m ów7ą o błizkięm usunięciu z tronu obec­
nego suitami.

P r o p o j e y o y e  p o k o j o w e  m u c a r a . t w .

„D aily Chronicie* #  depeszy z Konstan­
tynopola donosi, że R osya, A n glia  i Francy a 
opracow ały plan, m ający na celu nietylko po­
łożenie kresu obecnej w ojoie, ale także skonso­
lidowanie stosunków na Bałkanach. W łocny mają 
otrzym ać Trypolis juko kolonię, ale rów nocześ­
nie uznać w pływ  Kalifatu. Inne posiadiuści tu­
reckie w A fryce mają być T ureyi gw aranto­
wane. Nadto wszystkie państwa hałkabskie 
mają tw orzyć wspólne przym ierz;, dzięki cze­
mu bedzie położony kres nadzw yczajnym  zbro­
jeniom tych państw.

R o a u a r A H a n ie  w e W ło sze ch .
W ielkie dzienniki nedyołańskie, pisząc o 

bitwie pod Trypolisem  w dniu 10 b. m.ratw ier-
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dzgją, że ludność arabska, wbrew optymiąmawi 
generałów włoskich, połączyła się z Turkam i i 
v.yprow adziła w pole generałów włoskich po­
zorną ul-glością Piechota włoska podczas bit­
wy ponieść miała znaczne straty. W  oazach 
pod u iastem T rypolis, po zakończeniu walki 
znaleziono chaty napełnione bronią i am unicją. 
Spalono je  natychmiast. W  mieście T ryp olis 
zaprowadzono stan wojenny i ogłoszono, że 
każdy muzułmanin, który będzie posiada* broń, 
zostanie natychmiast rozstrzelany W ynika z te­
go, vże,-własi wprow adzeni w hład przez ara­
bów pozwolili im zatrzymać broń. W  mieście 
przyszło do walk na ulicach.

„Secolo* zamieszcza artykuł wstępny, za­
tytułow any „F ałszyw y optymizm*, w którym 
tw icidzi, że arabowie wprawdzie pogardzają 
turkąmi, ale w walce przeciwko chrzęści]anom 
stoją po stronie turków, jako sw oich w spółw y­
znawców.

.Obecnie,.,po zajęciu Trypolisu  armia w ło­
ska rząd włoski stoją wobec trudnego zada­
nia, w jaki sposób można uspokoić kraj. Lud­
ność włoska nie powinna się oddawać błędne­
mu optymizmowi i być z gó: y  przygotow aną 
na to, że uspokojenie Trypolisu wym agać bę­
dzie długich walk i wielkich ofiar

B iiitf r e k r u tó w  w ło sk ic h .
W  mieście Piacenza powołani do służby 

wojskowej rekruci zbuntowali się, tak, że bunt 
zdołano zgnieść dopiero z pomocą przyw ołania 
większych oddziałów wojska.

A re s z to w a n ie ,
„Frankf. Z tg .“ donosi, że dyrektor szkoły 

wojskowej w Konstantynopolu został zaareszto­
w any poa zarzutem należenia do spisku w y ­
m ierzonego przeciwko obecnemu porządkowi 
w Turcyi.

T en  sam dziennik donosi, że niebawem 
uda się do wielkich stolic europejskich komisya 
parlamentu tureckiego w celu zw rócenia uw agi 
parlamentów europejskich na postępowanie bez­
prawne W łoch w Trypolioie.

Z a rz u ty  tu r e c k ie .
Rząd turecki ogłasza ciężkie zarzuty pod 

adresem W łoch w sprawie zabrania parowca 
„Mewa* pod Prew ezą, k tóry  płynął pod fL g ą  
angielską. Zabór tego statku był bezprawiem i 
sprzeciwia się wszystkim obowiązującym  pra­
wom morskim.

Om al n ie  k lę s k a  w ło sk a .
“ Specyałny fotograf agen ryi telegraficznej 

angielskiej „Central N ew s*, który powrócił z 
Trypolisu do M alty, oświadczył, że położenie 
W łochów  w Trypolisie jest złe. Zachodzi oba­
wa, czy nie dojdzie do obw ołrn .a w ojny św ię­
tej, która zmusi*aby W łochów  do wytężenia 
całej energii, aby się uchronić przed kata­
strofa.

L ew e skrzydło W łochów  jest c ężko n a­
ciskane. Na wypądek g d y b y  .arabów :e i turcy 
zdołali tc lewe skrzydło W łochów  złamać, w ó w ­
czas cała pozy^ya .Włochów w miaście stałaby 
się krytyczną. Kousulow ie państw europejskich 
w Trypolisie przygotow ują się do obrony.

T u rcy  i arabowie są bardzo silni i biją 
się tak dzielnie, że włosi w przuszły wtorek 
musieli się cofnąć i gdyby nie artyierya stat-; 
kć.w wojennych włoskich, bitwa byląby dla, 
włochów przegraną. W łosi stracili w bitwie 
400 zabitych. Cała jedna kompania bersalierów 
zęsfała w pień wycięta. Korespondenci gazet 

i-naiisSeli podpisać rew ers i dać słowo b p n p ru ,. 
że o tych wypadkach nie będą pisać do sw ych 
dzienników . Fotograf ów był jedynym , od któ­
rego takiego rewersu nie wzięto.

W  szeregach armii włoskiej panuje na- 
stiój niezbyt dobry i oucerowie w łoscy przeko­
nali się, że zw ycięstw o nad turkami nie będzie 
tak łatwe, jak pocżątkóWo sądzili.

k rw a w e  rzą tfy  w  Tpypofllftie-
Dzienniki berlińskie donoszą, że pc bitwie 

w dniu 22 o. m. włosi aresztowali 100 arabów 
w samem mieście i przf-szjo ^,ooo arabów .,w 
oazach i wszystkich postawili przed sąd w o­
jenny. P ierw szego dnia 1 ozstrzelano ?o ara­
bów, a egzekucy* odbyw ają się codziennie. 
W łosi są rozczarow ani, g dyż oprócz Bcdińuów 
do walki z nimi wystąpili także arabowie, mie­
szkający w m itście i oazach.
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Wybory w Alzacyi i Lotaryngii.
Ostateczny w ynik glosowania w  A lzacyi 

przedstawia się następująco: W ybran a 20 centrow ­
ców  (w łącznie nacyonalistów), 5 socyaloych demo* 
kratów, 5 członków  bloku lotaryńskirgc i 2 libera­
łów  W  w ybo-ach ściśłeiszych mają w  15 okrę­
gach widoki z v rycięstws kandydaci liberałów  i de- 
jmokratów, oczyw iście jeżeli za nimi głosow ać będą 
socjaliści; rów nież ma być zaptwuiurty w ybór 
ośmiu socyalistów. Natomiast cęntrp.wcy m aja tylko 
w  dwóćn okręgach szanse zw ycięstw a.

W yb o ry  odbyły się po raz pierw szy na pod 
stawie nowej ustawy w yborczej. W ybiera 60 okrę­
gów , z których 40 przypada na Alzaeyę, a 20 na 
Lotaryngię. W y b o rcy  głosują tajnie i bezpośrednio; 
obowiązuje też rów ne i powszechne prawo głoso­
wania. W ybranym  jest, kto podczas w yborów  
głów nych ma w ięcej, aniżeli połow ę oddanych w 
okręgu głosów , jeżeli większości tej źaoen z kandy­
datów nie otrzymał, w ów czas w  tydzień po w yborach 
głów nych następują w ybo ry ponowne, podczas któ­
rych w ybrany zostaje ten, kto największą ilość gło­
sów  na siebie zgrom aaził.

W yb o ry  odbywają się, na m ocj ustawy, każ­
dorazowo w  niedzielę.

O becnie odbyły się w  ten sposób, iż demo 
kraci i liberałow ie głosow ali w szędzie na jednego 
kandydata; w  niektórych okręgach, zw łaszcza w  L o­
taryngii głosow ali liberałow ie i demokraci na kan ­
dydatów bloku, lub też na kandydatów nieza­
w isłych

S o cja liści nie wpszli w  kompromis z zadnem 
Stronnictwem, lecz w  każdym okręgu w ystąpili z 
oddzielnemi kandvdaturim i. R ównież centrum w y  
stąpiło przeważnie z kandydaturami własnem i; w  
niektórych popiera Ono kandydatury nacyonalistycz 
ne, w  innych tych kandydatów bloku, którzy stoją 
na stanowisku katolickiem. Nacyonaliści wystąpili 
tylko z trzema kandydn.uran.i, które m ogły posit 
dać widoki powodzenia.

W yb o ry  niedzielne mają znaczenie tern w ięk­
sze, ze po raz pierw szy ludność krajów  zaDranych 
miała sposobność w yrażenia sw ych przekonań p o ­
litycznych, głosując za kandydatami stronnictw po 
szczególnych.

Z Wilna.
I i-g o  pa źd ziern ika .

Przyjaciele nasi otoczyli nas całą siecią 
intryg zakulisowych, tał jednak niezręcznie ob­
m yślanych, że biją w oczy jak  biała nić na 
ęzarnein suknie. Nie podobało się to, że przy­
szłość teatru polskiego została zapew nioną pr~ez 
w ydzierżawienie i przebudowanie cyrku; na po­
siedzeniu rady miejskiej oz,wyły się glosy rosyj­
skie protestujące przeciw dawaniu tąm przędz 
stawień, a to z wielkiej troskliwości o publicz­
ność polską, nąogąrą być ,narazQną pa Jątwy 
w cyrku p o za i, „ je ś li  guUernialny komitet bu­
dow lany przeróbkę zaakceptował, to nie znaczy 
jeszcze, żeby moralna odpowiedzialność za n ie­
szczęście .nie spadla na zarząd, gdyż właśnie 
on dbać powinien o bezpieczeństwo publiczne*. 
T ak  mówił dbały o nas opiekun i n ie,d bł fię  
przekonać pomimo, iż slugdano dow ody, że 
cyrk po przebudowie przedstawia takie zupełne 
bezpieczeństwo, jak Każdy inny teatr, a  jest 
stokroć bezpieczniejszy od teatru miejskiego, 
~ którym się odbyw ają przedstawienia „ro­

syjskie.
Protesty te na nic. $ ię . nie zwiały , i wkrót­

ce i.jrpzp£>czną się pczedstawicąis polskie, nie 
pod d ytekcyą p O ran owakiego, ale w tormie 
„udziałów ki*. T ylk o  intrygom  ćpanych sfer za­
wdzięczać .możemy, że dotąd p. Sgeu-fęłd, in ży­
nier z W arszaw y,, nie został zatw ierdzony na 
kierow nika robpt kanalizacyjnych. W ładze cen­
tralne w PętprsbMfgń łatw i# troiły projekt ka- 
palizącyi, ale roboty nie można puścić w ruch, 
bo niema kierownika, a solą w oku jest czło­
wiek, rnsjąpy wsteifcie kwabfikapye, prócz— je ­
dnej, nie jest prawosławnym  i rosyaninem.

Co .do wyboru członków zarzadu miej­
skiego, którym skopczyło się czterolecie, to 
sp raw a stała j»ię jasn ą  Z  „R ieczi* dow iaduje­
my się, że w przeddzień w yborów  nacyonahtci 
w ileńscy wyąDU d elegacyę do gubernatora pro­
sząc o niezatwierdzanie w ybranych polaków, a 
mianowanie rpsyan.

W  ostatnim numerze „ Siew iero-Zajiad. 
Ż izn i|  ra-cb«is£rz erektrowni miejskiej, rosya- 
nin, umieścił obszerny list, w którym  ośw iad­
cza, że tak nieży jzliwość urzędników i funkeyo- 
naryuszów  polaków w zarządzie miejskim do 
wszystkiego co rosyjskie, jak i rzekome cier-
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pienia tem spow odow ane, są czystym  w ym y­
słem autora umieszczonej w  tejże, gazecie „S p o ­
wiedzi postępowego rosyanina*.

W  tych dniach odbyło się ogólne zebra­
nie członków Pogotow ia ratunkow ego, na któ- 
rem postanowiono urządzić na w ipsne „Dzień 
P ogotow ia R atunkow ego*. Pomimo, że tem to­
warzystwem  zainteresowani są w szyscy miesz­
kańcy W ilna, akcyę ratującą stan kasy. zaw sze 
obm yślać trzeba.

Pow stała w W ilnie n ow a organizacya, 
ma.iac? być oddziałem , T o varzy .słw a centralne­
go przy petersburskiej akademii wojenno-me- 
dycznej; jest nią T ow arzystw o psychologii nor­
malnej i patologicznejr .

Odbyło się już posiedzenie organizacyjne. 
Prezesem now ego stow arzyszenia został d-r Kra- 
ipski.

Inspektor fabryczny guD. wileńskiej p. Sze- 
walew, rzucił myśl zaiożenia „T ow arzystw a 
nadzoru kotłów parow ych i m otorów*. Crlem  
iego będzie racyonałna ekspioatacya pary i siły 
motoi owej, oszczędność w stosowaniu rych sił, 
montowanie motorów elektrycznych, robienie 
projektów instalacyi m otorowych i nadzór nad 
ich działalnością.

Jeszcze jeano pismo litewskie ujrzało św ia­
tło dzienne Jest nim dw utygodnik ilustrow any 
„Ausza* (Zorza) przeznaczony dla ludu. R e- 
dakeya ma głów nie na widoku litewską ludność 
wiejską w dyecezyi wileńskiej, najbardziej— jak  
pisze— zaniedbaną pod wzgl “dem narodowym , 
używ ającą w domu języka litew skiego, m odlą­
cą się w mowie obcej*.

W e wtorek 18-go paźdz. w wileńskiej 
izbie sądowej toczyć się będzię smutna spraw a 
na tle stosunków litewsko-polskich. W  1910 r. 
„W iltis* podała wiadomość, że w dniu św . K a ­
zimierza i w następną niedzielę, w kościele ja- 
niskim. w pow. wileńskim, podczas kazań w ję ­
zyku litewskim ks‘ęży: Kuchty i Balczunasa,
parafianie polacy śpiewali hymny polskie, po­
tem demonstracyjnie w yszli z kościoła, w yp y­
chając litw lnów , w końcu zamknęli kościół i n i­
kogo do kościoła nie wpuścili,

„W ilenskij W iestnik* przediukow ał tę p o­
głoskę i rozpoczęło się śledztwo. Pow ołano na 
ław ę oskarżonych: ■ w łaściciela majątku, dzier­
żawcę łolwarku Janiszek i dziesięciu włościan. 
Świadkam i oskarżenia są: księża litwini w licz­
bie 7 1 13 włościan. Św iadków  obrony jest 17 
osób, a wśród nich w ystępow ać będzie J. E. 
administrator dycc. wileńskiej ks. M ichalkicwicz 
i kilku innych księży wileńskich.

2. rosyjskich ga?et dowiadujem y się, że 
w Grodnie grodzieński urząd guberm ainy ro z­
p atryw ał.spraw ę obrazy , jedńego z dziekanów 
praw osław nych przez cztery polki, które rzeko- 

jmo oplujy przedstąwicięia cerkwi praw osia- 
wuej. O brażony dziekan zawiadomi-1 p o lic ję  i ta 
spisała p-otokół „Na nieszczęście— piszą gazety 
rosyjskie .•— * prócz żony znieważonego, innych 
Świadków, nic było*; policmajster przekazał pro- 
tcikół jednemu ze skłaniających się do Kadetów 
sędziów miejskich, który „w obec b*-aku św.ąd- 
kow, oskarżone od odpowiedzialności Sądowej 
uwolnił*. N iezadow olony z tego w yroku po­
licmajster przeniósł sprawę do zjazdu pow iató- 
w<ego, zaznaczając, że uniewinnienie oskarżo­
nych będzie ?:ącbętą do now ych zniew ag ducho­
wieństw a praw osław nego.

Zjazd pow iatow y zniósł w yrok i przekazał 
>f£ifruwę jmnemu sędziemu, który skazał cz te ry  polki 
na a re s z t . m iesięczny bez zam iany na grzyw ny. 
Oskar żoiK wnioąły apelacyę do ąaraadij guber- 
niałncKO, który w yrok zatw Lrozii

Z  Bob-ugska, uisrą o uchwale, jaką po­
wzięła rada . pow iatow a w sprawię lekarzy 
ziemsk.cb, charakteryzującej tend en cje m iejsco­
w ego ziemstyifa. Uznano, że dotychczasow a 
pensya 1,200 rb. (na którą nie kwaDill się ro- 
syanie) jest. zb yt mąja. N ależy „w interesie lu­
dności* podw yższyć pensye do i,8oc rb. i, sta­
nowiska wakujące należy obsadzać piaez< siły 
młode. „Lekarzom , przybyw ającym  z ziemstw 
innych, będą policzone lata służby w tamtych 
zi;m stw ach spędzone*. S praw a ta była p-zed- 
miotem poufnej narady grupy radnych, pragn ą­
cych na stanow iska lepiej płatne przyciągać 
lekarzy z R osyi.

Sfery reakcyjne w Mińsku ju t pracują, 
aby zapew nić sobie w yłączny w pływ  przy w y ­
borach g o  IV -ej Dumy. Podobno mają znów 
zam iar powołać takich jak: Paw łow icz, Jurasz- 
kiewicz, Jakubowicz, których nienawiść do 
w szystkiego co polskie aż nadto się zaznaczyła. 
W śród polaków  nie objaw ia się7 jeszc7c żaden 
ruch agitacyjny.

E. W.

W a jtn łotei,
(„W czasy koleżeńskie*  — Nakład i  druk  
„D rukam i Polskiej*  w K ijom e. Skład  
głóreny w księgarni L. Idzikoioskiego. 

Kijów. 1911).

L eży  przedem7 ą spory zeszyt prac w ier­
szem i prozą, noszący tytuł „W czasy koleżeń­
skie*... Na zbiorek złożyły się pióra: —  Ma­
ryn y  Cram erówny, W andy i W iktoryi L ew iń ­
skich, Stanisław a Czosnowski go, W ojciecha 
K ulikow skiego, Konstantego Skrzyńskiego i 
W ojciecha Staniszewskiego. W iniety rysow ał 
I. Hołłak.

Najmłodsi. . T acy , którzy właściwie sto­
ją  —  przed życiem, u jego  początków... T acy, 
którzy dopiero w ybierają się w drogę i w to­
bołku podróżnym , jak o tem świadczą „W cza­
sy* nie niosą pustki lecz pow ażny zasób i w ie­
dzy i ukochania pracy, „nietylko dla siebie*, 
a  kto wie, może i talentu...

O  talencie —  powie przyszłość.
Do tych pierwocin pracy 'iterackiej trud­

no jest stosow ać surowe wym ogi urzędowej 
krytyki... Natomiast już same tytuły, zw łaszcza 
rozpraw ek prozą, św iadczą o tym  kierunku 
m yśl i uczuć miodycb autorów, o tych og­
niach pochodnych, które ich służbie zarannej 
przyśw iecają. St. Czosnow ski daje rozprawkę 
p. t. „K w estya  p-.lska na kongresie wiedeń­
skim*, K Skrz.juski daje „R zut oka 
ekonom iczno-polityczny K ongresów ki*,

likowski kreśli „Przeczucie upadku Folski w 
kazaniach sejm owych Skargi, a dalej znajduje­
my jeszcze następujące artykuły: —  „R óżnica 
między twórczością kollektyw ną i tw órczością 
indywidualną* (W . Kulikowski), „O dpraw a po­
słów gTeckięb* (W . Kulikowski), „O  sztuce* 
(St. Czosnowski), „Sokrates, jego  życie i dzie­
ła* (K. Skrzyński).

W  napisanym  przez p. Skrzyńskiego
„W jtę p ie * , który jest niejako określeniem ha­
seł tej młodej, zebranej pod wspólnym  dachem 
„W czasów  koleżeńskich* grom adki, między in- 
nemi czytamy:

„Podw aliną szczęścia każdego społeczeń­
stwa powinna być harmonia pomiędzy jego
życiem  duchowem i matcryalnein, kompletna 
zgodność i jednolitość pi zekonań i uczynków... 
żadne najidealniejsze ustroje społeczne nie da­
dzą pożądanej sumy spokoju i zadowolenia
społeczeństwu, które samo w sobie będzie n o ­
siło pierwiastek destrukcyi, rozkładu i zepsucia..:

„Chcąc być god"ym  członkiem naszego 
społeczeństwa, musimy je pokochać, musimy 
poznać, nauczyć się szanow ać j w ierzyć w nie­
skazitelność i potęgę jego  zbiorow ego ducha*.. 
A  osiąga s.ę to —  »przez studyow anie histo- 
ryi i literatury, dlatego też jałow ą będzie mi­
łość ku ojczyźnie pozbaw iona podstaw, impulr 
syw ną nie z&ś uświadomioną i rozum ową*.

„Nie sławne czekają nas boje, przeszły 
czasy w ojennych burz, z książką musimy iść ku 
współbraciom, w ytrw ałością, żelazną energią a 
pracą*... zdobyw ać przyszłość dla społeczeń-

wania sobie rady satnym, gdyż więcej mamy 
w rogów  niż przyjaciół i więcej przeszkadzać 
nam niż pom agać będą.

„Rozum iejąc te wielkie zaJania, jakie le­
żą na nas w szys kich, w szyscy powinniśm y 
skierować naśze siły ku temu, by stać się god­
nym własnych przodków i by wnukom stw o­
rzyć szczęśliwszą przyszłość*...

T ym  hasłom „W czasy* są w ierne od 
pierwszej aż do ostatniej strony. Dysoiians^w 
i m anowcowych zgrzytów  nic znajdujem y tam 
zgoła.

Najsłabiej prezentują się próbki „poczyi*, 
które w zbiorku nigdzie prawie nie przekracza­
ją szablonow ych ramek rym ow anego słowa.

Pewną siłę i zacięcie posiadają tylko u- 
tw ory p. Stanisław a Czosnowskiego.

W cale dobrze naprzykład utrzym any jest 
w tonie i nastraja wiersz „Jesionią*.

Po polu .smutnem a szerokiem 
Do szczęsnych ludzi w  szczęsne sioła 
Trzy, s ;ostry idą krok za krokiem, 
Spuszczone nizko maja czoła,
A wicher ciska ira, pod opgi 
Uschnięte liście... krwawe głogi!
A  ich królowa idzie przodem 
I łowi nic babiego lita,
A  ułowioną w warkocz wplata 
I srebrne fale ścina lodem,
I złote liście z drzew otrząsa...
A  wicher huczy, wyje, pląsa...
A kędy przejdzie, wszędzie ino 
Westchnienia lecą i L y  płyrą’...

W  smutny, lecz biebeznadziejny ton ude­

rza i p. K onstanty Skrzvńskv

Udzie smutek zawsze gości 
W śród starych nizkich chat

Zgarbionych od starości,
Od klęsk, od burz i lat.

Gdzie próżno m łodzież w alczy,
Nie znając, co to śmiech,
Gadzie służą, zantiasi larczy,
W spom nienia w iejskich strzech...

Tatr ,w nędzy i upadku,
W śród sw ych  jałow ych pól 
Od ojców  bierzem  w  spadku 
N ad-ieję ich i ból...

M iejscami szczersze odczucie i bardziej 
w ykw intną formę spotykam y u p. M aryny Cra- 
m r ...

0  spójrz na zorzę 
Wieczorną,

Co się nad lasem rozpala
1 śle ci blaski sw e zdała 

Różane...
Widzisz? Już w rosie skąpane 
Wysmukłe brzozy stoją srebrzyste,
A  wiatr im czesze sploty puszyste.

Modlą się pieśnią pokorną...
•Sppjrryi na czarne te lasy,

Co dawne czasy 
Sławią w  pwym głuchym, pogwarze... 
Słuchaj ięh, one ęi w da,rze 

Niosą natchnienie i siłę,
Wiesz? Ich korzenie w  mogiłę 
Dawną się w gryzły i piją 

Z  niej życie nowe 
I żyją...

P. W ojciech Staniszew ski zdradza w 
! sw ych utworach pewne zacięcie satyryczne, a 

poprawne wierszyki p.p. W an d y i W iktoryi 
Lewińskich aie mówią jeszcze nic...

Ostatniemi laty niemało zarzutów takich 
lub innych, ważnych i błaliyab, frazesami bez.

m yśłnego gaw ędziarstw a, lub istotną, pełną 
szczerego żalu i rzetelnej grozy  treścią przepo­
jon ych  —  rzucono w stronę młodzieży polskiej.

Pokolenie, ku schyłkow i się chylące, bądź 
nie zeznając w łasnych grzechów , bądź nic zda­
jąc sebie dokładnie sp raw y z przyczynow ego 
związku, jaki między runią młodą, chwastam i 
zatrutą, a posiewem ich własną dłonią rzuco­
nym, zachodził, nie zaw sze potrafiło zachow ać 
stanow isko bezstronne.

Nie zaw sze względem młodzieży ja s ze j 
byhśmy i jesteśm y sprawiedliwi; nie zawsze u- 
mieliśmy w żyć się w now e dźwięki odw iecz­
nych uderzeń serca polskiego; w rozleniwieniu 
ii gnuśności ducha nie zawsze dopom agaliśm y 
pokoleniu naszych następców  przyoblec stare, 
niewzruszone pi«w dy w now ą, posłuszną nie­
złomnym rozkazom  życia postać; i zbyt niestety 
często łckcewaźącem  milczeniem zbyw aliśm y 
szczere w ysiłki przednich tej młodzieży szere­
gów , które zd rad zały  pełne żyw ej siły pragnie­
nia pracy, opromienionej słonecznym  światłem 
ideaiów najw yższych...

„W czasy koleżeńskie* nie są  rzeczą d os­
konałą. Ale jest to pierw szy oddźwięk młodych 
dusz, które pełzać w prochu nie chcą, które 
idą w życie z mocnem postanowieniem twardej 
służby pa rzecz ogółu i z jasnetn zrozumieniem 
tych n ajw yższych . p ra rd , o c  których przyszłość 
naszego społeczeństwa zaw isła...

I d latego z ’) orek prac rwsrych „najm łod­
szych* i na życzliw e przyjęcie i na szerokie 
poparcie zasługuje.

Ed. Paswkow kl.stn a.
„P rzy  naszej pracy musimy osiągnąć cel 

.ta stan 1 podwójny, musimy zdobyć pewną sumę wie- 
W . K u -ld z y , ale też m usim y zdobyć i umięjętność da-
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Bez w ielkiego rozgłosu odbył się d. 12 b. m. 
w  angielskich warsztatach okrętowych fakt dziejo­
w ej wagi. W  szeregu spuszczanych na wodę ol 
brzym ów  morskich, w szeregu w yjątkow o licznym  
w  roku bieżącym  — ukazał się olbrzym i krążownik 
opancerzony— „Australia", o pojemności 19100 tcnn 
z maszynami turbinowemi o sile 43,000 koni i 
szybkością 30 w ęzłów  na godzinę. Kolos ten p rzy  
tak znacznej szybkości posiana 8 dział dwunasto- 
Calowych. Nie jest to zjaw isko w  m arynarce an­
gielskiej nadzwyczajne. T ej samej w ielkości jest 
„Indefatigable", który przed dwoma laty odbył po­
dróż z A n glii do Kanady z przeciętną szybkością 
25 mil m orskich na godzinę; nie o w iele mniejsze 
są potężne krążowniki: „Indomitable", „InvinCiblc“ , 
„Inflezible", a Brytania poszczycić się może i ta 
kimi statkami jak „Lion" i „PrinCess R oyal", z 
których każdy ma pojemność półtora razy większą 
i najpotężniejszej maszyny, jakie kiedykolw iek w 
m arynarce handlowej, lub wojennej istniały, 70,000 
koni liczące.

Znaczenie „Australii" jest inne. W ykonano ją  
w  Anglii dla kolonii angielskiej tegoż imienia, na 
rachunek kolonii, do której się niezwłocznie po 
próbach uda.

Nie jest to zjawisko pojedyncze. Jednocześnie 
wykończają warsztaty angielskie tych sam ych wy* 
m iarów krążownik opancerzony „New Zealand" 
dia innej swej kolonii i na jej rachunek. Dla Au 
stralii również jej kosztem buduje A n glia  dw a krą 
żowniki II klasy z opancerzonym  pokładem: „Mel­
bourne" i „Sydney", jeden krążownik lej że klasy 
budują warsztaty okrętowe w  Australii, a cztery 
krążow niki II klasy typu „Dartmouth" budują w ła ­
sne warsztaty dla Kanady. Kanada buduje nadto 
dla siebie w e w łasnych warsztatach 6 kontrtorpe- 
dow ców  typu „Parramatta" (710 tonn pojemności, 
29 mil szybkości), 3 takież statki są na ukończeniu 
w  Australii. Jeszcze lat parę i mąd -a polityka k o ­
lonialna A nglii w yda rezultaty zam ierzone. Roz 
proszone po dalekich portach Spokojnego i A tlan ­
tyckiego oceanu statki angielskie będą m ogły p o ­
w rócić do Kuropy, wzm acniając „Home fleet" —  
flotę domową i potężną eskadrę śródziemnomorska 
Miejsce ich zajmą na dalekich posterunkach statki- 
dziś kolonii, jutro— może, Stanów skonfederowanych 
of the Grealer Britain i staną na straży wielkiej 
organizacy. politycznej, mądrze związanej w  jtdną 
potężną całość poprzez cały  tsbwód kuli ziemskiej 
poszanowaniem  praw a i uwzględnieniem  najszer- 
szem odrębnych interesów i potrzeb.

w nych w ąw ozów , Pingszigw an i Tungw szang- 
ton Tam  zam ierzają zająć stanowiska obronne 
na przełaju kolei i albo sprow okow ać atak, al­
bo go wyczekiw ać, -tym czasem  zaś w ykonać 
ruch oki ążtiy i znanemi sobie górskierui dro­
gami w ojska cesarskie oskrzydlić.

W szystkie ostatnie wiadom ości wskazują 
w św ietle pow yższej inform acyi na bhzkość do 
niosłego mementu, którego należy wyglądać 
przy owym  strategicznym  kluczu.

Z e  s ta ty s ty k i P o do la .

W  numerze 265 podaliśmy szereg liczb ze 
statystyki wyznaniowej Podola. Zestaw ienie tych 
liczb z danemi spisu jednodniowego ludności w  r. 
1897 predstawia się w  sposób następujący.

B y ł o  [ l u d n o ś c i  p r a w o s ł a w n e j  

w  r. 1B97 w  r. 1911

2,358,-197 2,794,ł 39
C zyli przyrost w  ciągu lat 14 w ynosił 435,642 

rocznie 31,045 Co stanowi roczny przyrost dla lud­
ności p r a w o s ł a w n e j  Podola 1,323;.

L u d n o ś c i  k a t o l i c k i e j  b y ł o  

w  r. 1897 w  r. 1911
262,738 336,846

Przyrost ludności katolickiej za lat 14 ogółem  
74,108 czyli rocznie 5,293 co wynosi 2,2$,

L u d n o ś c i  ż y d o w s k i e j  

w  r 1897 w  r. r g n

370,612 499,roi

Przyrost za lat 14 ogółem  128,485, rocznie
9,177 co wynosi 2,47$.

S t a  r o o b r z ę d o w c ó w  

w  r. 1897 w  r. 1911

18,849 37,487
Przyrost za 14 lat 18,638, rocznie 1331 co w y ­

niesie 73!.
Przyrost w ięc ludności postępuje najwolniej 

u pi aw osław nych (1,32)!), szybciej u katolików 
(2,2%), u żydów 2,4734 u staroobrzędow ców  7';,'.

Różnicy tej nie można w ytłum aczyć jedynie 
w iększą liczbą urodzin lub mniejszą śmiertelnością, 
W  znacznym  stopniu w p ływ ać tnusi nań poprostu 
zmiana formalna, która nastąpiła po Ukazie toleran­
cyjnym. kiedy całe tysiące przym usow ych wy­
zn aw ców  prawosławia pow róciły  na łono kościoła 
katolickiego, lob „Sta: ego obrządku".

Rcwotucya w Chinach.
Co m ów i d - r  S u n -Ja t-S e n ?
Dom niem any prezydent przyszłej federa 

cyi chińskich Stan ów  przy był niespodzianie ze ­
szłej niedzieli do F.ladelfii, w poniedziałek do 
N ow ego Jorku. Czytam y w korespondeacyach 
angielskich, że w ybitni rew olucyom ści chińscy 
w  Nowym  Joiku umiłowali zaprzeczyć przyby­
ciu Sun-Jat (Senia, że atoli obecność jego  nie 
dała się ukryć, , , W yczekuje on tam nadejścia 
specyam ych wiadom ości z Pekinu, następnie 
w yjedzie do Kalifornii, stamtąd do Chin, skąd 
został w ygn an y akuFal przed 12 laty.

W  rozm owie z osobistym i przyjaciółm i 
Sun-Jat Sen powiedział, żc zdobycie miast W u- 
czang, C h ąiiio u  i Tiaojangu dało powstańcom 
klucze do Chin zachodnich i północnych. T e  
trzy miasta siostrzane mają ogromną donio­
słość strategiczne?-taktyczną. W uczang, ponie­
w aż jest stolicą prowincyi; Chańkou, jako ce n ­
tralny punkt wszystkich konstrukcyi kolejo­
wych na zachodzie i północy; H anjang ze 
względu na sw oje wielkie w arsztaty s-alowe i 
doskonale zaopatrzony arsenał.

Zdaniem  Sun-Jat-Sena, w ojska powstań­
cze pow inny spotkać się z cesarskiemi około 
ibo  kim. na północ od Chańkou —  i to miało 
nastąpić w  tych dniacb. P ozycya powstań­
ców strategiczna jest bardzo silna, w ojska rzą­
dowe muszą ponieść tam walną kieskę. Skoro 
tylko tam staną, sztab powstańców uwiadomi
0 tern chińskie załogi na północy i w okoli­
cach Pekinu. Z ałogi sym patyzują z rewolucyą. 
Pekin będzie otoczony. W yszły  uż instrukeye 
do przyw ódców  rewolucyi, ażeby udali się bez­
zw łocznie do Nankinu, gdzie stoi znaczna ilość 
doskonale w yćw iczonego wojska, któremu jego  
oficerowie nie ufają. Sądzi d-r Sen, że Nan- 
kin będzie w ręku rewolucyor.istów jeszeże w 
tym tygodniu, a wtedy i cała rzeka Jantse- 
kjang.

M ocarstwa nie naruszą neutralności, bo 
rew olurya doptłni się z wszelkiem możliwem 
umiarkowaniem, karnie. K ierow nicy je j dbają 
szczególnie, ażeby nie zdarzyło się nic, coby 
mogło dać najsłabszy powód do obcej inter- 
wencyi. Usiłują za jednym  zamachem doko­
nać tego, co w Stanach amerykańskich koszto­
wało cztery lata w ojny —  mianowicie zapro­
wadzić zw iązek chińskich Stanów , z rządem popu­
larnym i w yłącznie narodowym . Niebawem w y j­
dzie do całego narodu proklam acya —  którą 
d-r Sen pokazał sw ym  przyjaciołom —  zreda­
gow ana w  stylu bardzo Szlachetnym i podnio­
słym, naw ołująca do w ybicia się z pod auto­
kratycznego panowania, które gnębiło kraj tyle 
wieków i do zdobycia wolności, możliwej tylko 
pod światłym  rządem republikańskim.

P rzy g o to w a n ia  w o je n n e  Ja p o n ii.
„N ew  Y o rk  H erald* donosi z  Pekinu, że 

rząd japoński zm obilizował 2 dyw izye piechoty
1 artyleryę i rrzyma flotę w  pogotowiu, ponie­
waż obawia się, że zajdzie potrzeba czynnej 
akcyi w  Chinach.

K lu c z  s t ra te g ic z n y .
W edług relacyi angielłskićh konsulatów 

w  Nankingu, K antonie i Chańkou, najważniej- 
s .y punkt strategiczny w środkowych Chinach 
leży w okolicach miasta Sin-Jang-Czau. Stano­
wi on bramę z Chin północnych do południo­
w ych, otwartą na granicę między prowineyam i 
H onan i Hupe, a znajduje się o 90 mil angiel­
skich od Crańkou. Pierw szym  aktem rządu ce­
sarskiego była kcncentracya w szystkich sił na 
ty m właśnie punkcie. O kolica jest bardzo gó 
rzysta, poprzecinana głębokimi wąwozam i.

G dyby powstańcy, którzy z terenem oko­
licy są doskonale obeznani, byli zdążyli tam się 
rozłożyć, choć w  umiarkowanej sile, byioby 
prawie niepodobieństwem w j przeć ich stamtąd 
i byliby zapanowali nad limą kolejową. Tem  
samem byliby przeszkodzili zbliżeniu się WOjsk 

cesarskich do zbuntowanych prow incyi. Jednak­
że, chociaż w ojska cesarskie zdołały siły po­
wstańcze uprzedzić, ich własne położenie nie 
jest bynajmniej pewne. Pow stańcy śpieszą na 
północ, zdaje się, że już wchodzą do dwu głó

Z p o w o d u  p o lem ik i.
„G ołos Moskwy®, chcąc widocznie doku­

czyć W ittemu za jego  list o związku 17 pa­
ździernika zamieszcza w ostatnim numerze no­
tatkę, oskarżającą W ittego o porozumiewanie 
się z kadetami.

Zapew niając, iż wiadomości jego  pocho­
dzą z zupełnie pew nego źródła (Guczkow?) pi­
sze „Golus M oskw y", że ks. E. Trubeckoj, 
ż  którym W itte pertraktow ał w sprawie utwoi 
rżenia gabinetu, uprzedził W ittego, iż należąc 
do stronnictwa konstytucyjnych demokratów, 
zmuszony jest o przebiegu sw oich pertraktacji 
zawiadam iać biuro sw ego stronnictwa.

K iedy ks. Obolenskij postawił kandyda­
turę Stołypina na ministra spraw w ewnętrz 
nych, Trtibeckoj zaw adom ił o tem biuro, na 
Posiedzeniu którego przeciwko kandydatuize 
S to łypin a gorąco wystąpił Petruńkiewicz. O- 
znajuiił Petruńkiewicz, że Stołyniri, który za­
aresztował niedawno kilku lekarzy ziemskich 
w gub. saratowskiej, nie jest kandydatem od­
powiednim, że jego nom inacya będzie przyjęta 
jako Wyzwanie, te  w ostateczności należy po- 
1 adzić W  ittemu ażeby mianował raczej D uj no­
wo aniżeli Stołypina. Z e  zdaniem Petrunkie- 
wicza zgodzili się podobno inni kadeci i pole­
cono ks. Trubeckiemu zakom unikować W ittemu 
opinię stronnictwa.

Nazajutrz ks, Trubeckoj pojechał do W it­
tego i zakomunikował mu opinię kadecką. W it­
te— jak pisze „G oios M oskw y"-— zgodził się ze 
zdaniem Petrunkiew icza i zdecydow ał ostatecz­
nie, że ministrem spraw w ewnętrznych zosta­
nie Durnowo.

Z  tego „G oios Moskwy® w yciąga wnio­
sek, iż tekę ministeryalną dostał Durnowo z 
rąk... kadetów.

Jakie to jeszcze sensacyjne sekrety roko­
wań w ykryje niedyskretna polemika?

Z i y c u  rosyjskiego.
Echa spraWy Bogrowa. Do „Ruskiego Słowa" 

telegrafują z Kijowa, że prokuratorya m iejscowa 
rozpoczęła dochodzenie w  spraw ie laboratoryjni 
bonio na Padole, które w  swoim czasie w ykryła  
kijowska ochrana".

W yjaśniło się obecnie, że pieniądze na zao­
patrzenie laboratoryum  w  'm ater/ały  i przyrządy 
dal rew olucjonistom  D. b ogrow  Laboratoryum  u- 
rządzano podobno przy w spółudziale agentów 
„ochre.ny".

Obecnie rozpoczęto badanie tej Sprawy, w  
związku z którą dokonano w ielu aresztowań.

Z prasy rosyjskiej.
„R usskija W iedom osti® , n aw iązu jąc do r o z ­

poczęcia  n ow ej sesy i D um y piszą:

„Nieokreśloność sj-tuaćyf ogólnej nie może 
nie w płynąć na plan pracy dumskiej. je ż e li już nic 
trzeba z szybkością pociągu kuryerskiego stw orzyć 
gup cheim -kiej i w yodrębnić jej z K rólestw a P o l­
skiego, jeżeli rząd nie uważa za niecierpiąće zw łoki 
zadanie przyłączeni' do gub. petersburskiej dwóch 
powiatów finlandzkich, tedy nieodwołalnie w ystę­
pują na plan pierw szy zadania pozytywne. Jest ich 
niezm .eniic w iele i są one pałace C zyż można po u 
tytn względem  bodaj przez chw ilę porów nyw ać

Erojekt chełm ski z projektem np. ubezpieczenia ro 
otników, który ma być rozważany w najbliższym 

czasie?
A le  zw rot w  stronę zadań pozytywnyćŁ na­

suwa kw estyę istnien.a większości w Dumie. Nacyo 
naliści dumscy mogą być doskonałymi sojusznika­
mi, kiedy chodzi o w szelkiego rod :aju represye, i 
sław na deklaracyu pażdziernikowćów, w ydana wnet 
po śmierci Stołypina, może być uważana za pra­
w dziw y mamfest bloku pażdziernikow ćów  z praw i­
cą. Całe nieszczęście ty k o , że ten blok staje się 
zupełnie „niezdolnym eto pracy", kiedy na porzą­
dek dzienny wchodzą najskremniejbze reform y, 
które zwiększają praWa o iy w a te li rosyjskich ai&o 
w prow adzają do rosyjskiego stanowo-biurokraty 
cznego mechanizmu jakieś zasady społeczne. U w - 
datniło się to dostatecznie przy rozważaniu proje­
któw  o staroobrzędowcach, o dfobnej jednostce 
ziemskiej, o zmianach w  przepisach budżetowych 
z dnia 8 marca 1906 r. Będzie się to niewątpliwie 
i haaal uwydatniało; zbyt określoną fizyognom ię 
społeczno-polityczną posi adają w spółtow arzysze p. 
B ałaszew a i hr, Bobrynskiego.

W  ten sposób centrum Durny stoi w obec tru­
dnego zadań a. K ultyw ow ać retorykę naeyonalisty- 
Czną w  Chwili, kiedy nie istnieje już m ożliw ość za 
peWnienia sobie w  ten Sposób przychylności „na- 
Czalstwa"— czy  nie znaczy to kom prom itować się o- 
statecznie? A  czyż można zająć się pracą twórczą 
nie w chodząc w  porozumienie z nienawistną o p o - 
zycyą?

W  takich warunkach, jeżeli ostatnia sesya 
trzeciej Dumy i nie przyniesie znaczniejszych zdo­
byczy w  dziedzinie praw odaw stw a, przyśpieszy o 
na prńwdopodobme rozkład ow ego dwuznacznego, 
odznaczającego się zupełnem przeciw ieństw em  for­
my i treści status quo, którego obrońcą b ył zw ią­
zek piaw .cow opaźdżiernikow y, opierający się na 
akcie 3 czerw ca.

„A  czy nie jest ten rozkład sam w  Sobie je ­
dnym z etapów, przez który musi przejść R osya w 
drodze do zupełnego uzdrowienia politycznego, 
jakkolw iek w ydaw ałoby się to oStatnit Odległem w  
czasach ó b e c ry c L ? .

(J)

Dokoła izb  prawodawczych.
Przelew firtn handlowych. W  ministeryum 

handlu 1 oz poczęły się narady komisyi, powołanej 
do rozważenia projektu ustawy o przelew ie w łas­
ności firm w’ handlu i przem yśle. Jest to kwestya 
w ielce doniosła i oddawna daremnie oczekująca za­
łatwienia.

Na pierwszem  posiedzeniu komisyi peters­
burskiej rozważano pytanie o odpowiedzialności na 
byw cy tirm y za jej długi uprzednie. Część uczest 
ników narady mniemała, że nabywca powinien od­
powiadać za długi, wymienione w  należycie pro­
wadzonych księgach handlowych naoy^unej firmy; 
jeśli zaś nowonabywca obejmuje firmę, która takich 
ksiąg handlowych uie prowadziła, nate.-czas pow i­
nien odpowiadać za wszystkie długi firm y Tnni 
Członkowie narady utrzym ywali, że odpow iedzial­
ność nabywcy należy ograniczyć w yłącznie tylko 
do długów, w ym ienionych w  v.rykazie, sporządza­
nym przy przelew ie firmy na nabywcę. Kwestya 
ta po/os a L  jeszcze nie rozstrzygniętą. W  następ­
stwie przystąpiono do rozważania poszczególnych 
artykułów  projektu usta vy o przelew ie własności 
firm, ułożonego przez zjazd handlowo-przemy sio wy 
w  Petersburgu. I rojek: ten, po ucnwaleniu przez 
komisyę, złozony będzie Radzie ministrów Celem 
skierowania go do Ciał praw odaw czych.

Z  z ie m s iw .
Z powiatu zasławskiego.

D n;a szóstego października odbyło się 
pierwsze posiedzenie radnych ziemstwa powiatu 
zasławskiego. Z  przyczyn od zarządu niezależ 
nych zaproszenia na to posiedzenie byty roze­
słane parę dni przed zgromadzeniem; —  do bli­
żej m ieszkających listownie, do dalszych tele­
graficznie. C zy  więc wskutek późnego otrzy­
mania zaprosin, czy też trochę przez b ak po­
czucia obowiązku nie w szyscy radni przybyli, 
a tylko jeden z w łościan nieobecnych przysłał 
świadectwo doktora o poważnej chorobie. Inni 
ilie raczyli naw et na zaproi iny odpowiedzieć, 
a jednak raz podjąw szy się tego obowiązku 
slu żo j społecznej, lekcew ażyć jej nienależałoby 
Zam iast więc kompletu radnych polaków, przy­
było nas siedmiu, radni pp. Macbczyński i Su- 
rnowski nie przybyli, rów nież radni rosyanie 
pp. Dobrynin z K ijow a i Szczerbirki z Ż yto ­
mierza oraz trzech włościan św iecili nieobec­
nością.

Po sprawdzeniu iltsty obecnych debatowa 
no nad tein, czy  nakładać grzyw nę na n ie­
obecnych radnych; w  końcu odłożono tę kwe- 
styę d o  drugiego posiedzenia, by sprawdzić 
przyczyny nieobecności, Równi' ż sporo czasu 
zajęły debaty nad sposobem prowadzenia posie­
dzenia. S ta n ę ło ‘na tem, że w ybraliśm y cztery 
komisye: szkolną, drogow ą, medyczną i ogólną, 
którym  polecono tegoż dnia rozpatrzeć budżet  
na rok 1 9 1 2  oraz 52  referaty („doklaay") z? 
rządu i wypowiedzieć o nich swe zdanie. N a­
zajutrz, po odbytem przez praw osław nych rad 
nych  zalobńem nabożeństwie za Stołypina, za­
rząd przystąpi! do przedstawienia budżetu na 
rok 1 9 1 2 .  O  każdej poszczególnej pozycyi 
budżetu kotnisya w ypow iadała sw eje zdanie 
i po debatach mniej, lub więcej długich, spo 
kuj niej Szych, lub bardziej gorących przyjm ow a­
no w całości, lub obcinano niektóre pozycye 
budżetu w drodze głosowania.

Praca ta trwała dwa dni z krótkiemi tylko 
przerwami, dla posiłku. Slorm owano dwie ko- 
mmye: rew izyjną i budżetową, obrano delega­
tów  do różnych instytucyi rządow ych. Budżet 
projektowany przez zarząd, zm niejszony został 
W niektórych pozycyach na ogólną sumę 
7000 rb. Prócz tego rozpatrzono i przyznano 
podania o zapom ogi kilku uczniom szkól ludo­
wych, w ydanie sum nn wykończenie nowobu- 
dujących stę sżkól w  powiecie; polecono zarzą­
dow i opracować na nowo projektowaną przez 
gubernialae ziemstwo sieć szkolną naszego po­
wiatu. Rozpatrzono sp-aw ę zastąpienia powin­
ności ziemskich w naturze— podatkiem, podział 
pracy pomiędzy członkami zarządu ziemskiego, 
Statut em erytalnej kasy; zadecydowano udzielić 
pom ocy żytomierskiemu T ow arzystw u rolnicze­
mu na w ystaw ę 191-a roku, przyczem w yzna­
czono sumę 60 rb. na wys*anie w  czasie tej 
w ystaw y kilku radnych w łościan dla obejrzenia 
takowej; w yznaczono 100 td. składki na pom­
nik Stołypina i 25 rb. na pomnik Gonczarowa 
w Symbirsku. Radni polacy proponowali, by 
składkę na pomnik G onczarow a zebrać drogą 
składek osobistych, a nie w ydaw ać na to pie­
niędzy ogółu, m otywując tę propozycyę tem, że 
wobec wielu palących potrzeb w powiecie, w y ­
daw anie pieniędzy ogółu na cele może sym pa­
tyczne, ale nie niezbędne, może jest przekracza 
niem naszych pełnom ocnictw. P fop ozycya  ta 
fałszywie była zrozumianą pi zez radnego, nrro 
w ego sędziego p. W yszyńskiego, który w bar ­
dzo nietaktow ny sposób propOzycyę tę Skryty­
kował, co w yw ołało protest, który w  imieniu 
radnych polaków wypow iedział poważnie i Spo­
kojnie radny p. W . Mazaraki. Jedyny to był 
dysonans w ciągu trzydniowych dehatów —  po 
zatem nasze obrady bardzo dodatnie rooity 
wrażenie.

Każda kw estya poważnie i szczegółow o 
była rozpatrywana; radni włościanie z całą 
uwagą stuchali rozpraw i niektórzy z nich tra­
fne uw agi czynili. Na zakończenie posiedzenia 
radny p Mazaraki w imieniu Wszystkich rad 
nych wyraził szczerą podzijkę zarządowi na­
szego powiatu za  jego  parom iesięczną pracę, 
i rzeczywiście należało się zarządowi to uzna­
nie, gdyż praca była ogromna ; nader sumien­
na i szczegółow o wykonana. R ów n ież podzię­
kowanie w yrażono marszałkowi Żelabużskie.uu, 
za umiejętne prowadzenie posiedzenia; a radni 
polacy prywatnie dziękowali swojemu przedsta­
wicielowi w zarządzie, p. Połońskiemu, za  jego  
pracę, którą z zaparciem się siebie w ykonyw a 
nieraz będąc w bardzo trudńej na tein sta 
n^wisku pozycyi. Cześć takiemu pracowniku 
wi, który daje społeczeństwu pracę, omal nie 
przekraczającą siły jego.

B y  dobrym czynem  owo pierwsze nasze 
posiedzenie zaznaczyć, zebraliśm y w śród siebie 
składkę na pogorzelców  w si Lotarów ki, dla 
których radny włościanin z tej wsi prosił ziem ­

stwo powiatowe o pomoc, jakiej mu jednak 
odmówione.

Na tem pracę naszą zakończyliśmy.
Obecnie z wielkiem zainteresow aidttiL 

śledzić będziemy za pracą lak zarządu naszego 
zienis.wa, jak  i za pracą w ybranych komisyi. 
Praca to ciężka i żmudna —  oby pomyślnie im 
poszła dla dobra powiatu naszego.

Aleksander Prawdzic-Zaleśki
Tytków , dn. 9 października.

Z p ow iatu  duuieńsklego.

Korespondent nasz z pow. dubieńskiego 
nadsyła nam następujące inform acye o pierw ­
szej zw yczajnej scsyl ziem stwa dubieńskiego, 
odbytej tam dnia 11 i 12 października r. b. 
w Dubn: e.

Na wniosek powiatowego zarządu ziem­
skiego wszystkimi gloram i przeciwko 4 gło­
som polskim postanowiono przeznaczyć jako 
składkę na budowę pomnika Stołypina w  K i­
jow ie 100 rb. oraz 50 rb. na zakupienie por­
tretu Stołypina dla lokalu zarządu ziemskiego

Mając na względzie wprowadzenie w 
przyszłości powszechnego nauczania obow iąz­
kowego, postanowiono budować w ciągu 20 
lat po 18 szkół początkowych. N ależy zanoto­
w ać jako objaw nader dodatni, że radni w ło­
ścianie zaznaczyli nader przychylny stosunek 
do spraw y budowy now ych szkóh Oprócz te­
go, włościanie z kilku gmin powiatu złożyli d o­
browolnie na cele szkolnictwa ludowego pi ze­
szło 40 tysięcy rubli.

Fakty te świadczą do jakiego już stopnia 
lud tutejszy uprzytomnił już sobie potrzebę 
oświaty. Jrdeu z pracujących dotychczas w  
ziemstwie, niejaki p. Padarewski, złożył o w ła­
snych siłach maturę, lecz pomimo chęci w tym 
kierunku kształcić się dalej nie mógł, wobec 
braku środków, otóż ziemstwo w yznaczyło mu 
stypendyum, klofe p. Paaarew ski ma zwróc.ć 
pracując po ukończeniu studyów jako lekarz 
w ziemstwie dubieńskiem.

Zgrom adzenie ziemskie poleciło zarządo­
wi nabyć na gmach szpitalny od wtościan, 
którzy nabyli majątek W ielkie DorOhostaje, 
znajdujący się tam dwór murowany.

Budżet wydatków, zaproponow any przez 
zarząd w kwocie 230,000 rb., uchwalony zo ­
stał przez zgrom adzenie w wysokości 224,000 
rubli. A b y  uzyskać ś-odki na te wydatki, zo ­
stało podniesione opodatkowanie na izecz 
ziemstwa pow iatow ego przeciętnie do 44 kop. 
z dziesięciny. Jtśłi do tego dodać opodatkowa­
nie na rzecz ziemstwa gubernialnego (przypu­
szczalnie koło 20 kop.) to się okaże, że w sto­
sunku do roku 19 11 podatek na rzecz ziem­
stwa wzrósł blizko w dwójnasób.

W  drugim dniu obrad ziemstwa, t. j, dń. 
12 października na posiedzeniu był obecnj wi- 
cegubernator wołyński p. MKlmkoW, który z 
Dubna odjechał wprost do Krzem ieńca na od­
byw ające sic tam podówczas zgromadzenie 
ziemstwa pow iatow ego. (a ) .

Z powiatu żytonuerskieflo.
W czoraj, t. j. 12 paźdz. o g. 12-tej roz­

poczęła się pierw sza sesya w ołyńskiego pow ia­
towego ziem stwa pod przewodnictwem  prezesa 
zarządu M i;ziencewa. Spraw a pierwsza, tyczą­
ca się w yasygnow an ia 500 t b. na pomnik dla 
zm arłego prezesa, m inistrów Stołypina, uzy-kała 
jednogłośną aprobatę, poczeni przedstawiono 
sprawozdanie z przyjęcia majątku:, spraw i ka­
pitałów od poprzeduięgo .pow iatow ego zarzadu, 
do spraw zi 'msHch.

D nia .13  w .ićśn ia  przyjm owanie spraw 
zakończono, a  t ó g  o now y Skład zarządu ilem - 
stwa pow iatow ego objął spruw, ęraz kasy, 
która przedstawiała się, jak następuje: z guber- 
nialnych podatków ziemskich 46,354 rb- 76 kop., 
funduszu drogow ego 15,198 rb. 25 kop., fun­
duszu uoezpteczeńiowegc 1,853 f b- 50 kop. ze 
składek właścicieli ziemskich na poprawę dróg 
gruntow ych 16,253 rb. 8 4 rb., z sum depozy­
tow ych r5.03& ro 58 k o p .— razem 94,698 rb. 
93  ko11-

Sprawozdanie pow yższe zebranie przyjęło 
do wiadomości.

Dokonano w yborów  członków komisyi 
ziemskich, oraz przedstawicieli ziem stwa pow ia­
tow ego w  komisyach rządowych. Na przedsta­
wicieli od ziemstwa pow iatow ego Jo komisyi 
sporządzającej spisy sędziów przysięgłym? w y ­
brano Arszeniew skiego, K osika i Ftlippowa.

Do kom isyi ;zby eksportow ej, opracow u­
jącej projtkt traktatu handlowego z Niemcami 
obrano hr. M Niroda.

Na zarządzających dostaw ą koni do w oj­
ska, jako też pom ocników zarządzających, po­
nownie w ybrano na następne 3-iecie: (K. Do­
browolski, pomocnik Kapelist, Solski, pom. Me- 
jer, Prokopczuk, pom. Iskrzyckl, Pawlenko, 
oom. Kow alew ski, Didkow skij, pom. Zabrodski, 
Manżet, pom. Łontkiew icz, K ow alew ski, pom 
Skalski, Arndt, pom. Borkowski, Michiejew, 
pom. O rłów , Niedaszkowski, pom Mienszykow, 
Nieschodowski, pom Szymański, Staniszewski, 
pom. W ereszczagin, A zarow , pom. Kamiński, 
Gorianyj, pom. Poszewnia, Juiow skij, pom. Ma­
kowski, Sienicki, pom. Diwnicz, Szafarenko, 
pom. Kosiński, Zaleski, pcńn. Jeflicz, B oguszew ­
ski, pom. Grutorewicz, Św iętoslaw ski, pom. 
Pietraszewski.)

Do komisyi poborowej pow iatow ej weszli: 
członkowie zarządu M oskalew do Cudnowa, 
Kandyba do Horoszek, H łasko do obydwóch 
komisyi żytom ierskich i radni M asiennikow do 
C udn ow a, Arndt do Horoszek i Stonickij do 
Żytom ierza.

D o rządowej pow. kom isyi szkolnej: Bui- 
czak-Abram owicz (djch. praw.) i Kandyba.

Do miejskich komisyi podatków od nie­
ruchomości: w  Jv-tom ierzu— H łasko i Filippow, 
w Czt rniachow ie— Arndt i Stepanenko, w Cud- 
nowie— Azarow i Zaleski.

Dalsze obrady objęły sprawę wyboru 
przedsta.wiciela • od pow iatow ego ziem stwa do 
komisyi agronomicznej przy zarządzie gubei 
aiałijym , jŁko też na zebranie guberuialne, k tó ­
re  ma się odbyć w  listopadzie r. b.

W  myśl uchwały zgrom adzenia ziemstwa 
gubernialnego z dn. % sierpnia, zarząd złożył 
wniosek: 1) w ybrać przedstawiciela z pośród
radnych do komisyi agronomicznej przy zarzą­
dzie gubernialnym; 2) w ybrać przedstawiciela 

1 naradę agronom iczną w listopadzie i 3) u- 
udzielić zgody na pozostawienie na 1912  rok 
organizacyi agronomicznej pod zarządem gubei- 
nialnym. Zebranie zgodziło się propozycyę za 
rządu gub. na rok 1912 przyjąć i w ybrało dwóch 
przedstawicieli do gub. komisyi agronomicznej 
M oskalew a i Maslennikowa.

W ybór przedstawic.ela do kom.sy.i pobo 
row ej padł na radnego Arszeniew skiego; decy- 
zyę zaś co do asygnow anm  2,928 rb. 76 kop 
na koszty ewentualnej mobilizacyi odłożono do 
debatów nad budżetem.

D o ziemskiej komisyi budżetowo-rewizyj

nej weszli: Slonickij, R ostow cew , Taran, hr.
' OT. N iro d T  Jan Dobrowolski. Do komisyi sza­

cunkowej: Zaleski, A zarow , Iwanienko, Arndt, 
K . Dobrow olski. Do lekarskiej: Taran, Dom a­
niewski, Drews, Sołop i hr. T . Nirod. Do ko­
m isy, drogow ej: Płotnicki, Secze iiaw sł ij Azarow, 
Poieszczuk, S w iiyd  i hr. T . Nirod. D o komisyi 
szkolnej: Burczak-Abram owicz, Filippow, Arndt, 
Niecziporenko i Taran. D o konusyi ogólnej: 
Postow cew , Słonickij, M asiennikow, Kosik i 
Sztzi-m owskij

Nadmienić tu trzeba, że p. Arndt, ucze­
stniczący w' zebraniu i w ybrany do komisyi, 
radnym  ziemskim nie jest i występuje w  roli 
instruktora w sprawach ziemskich.

Po skompletowaniu komisyi przystąpiotid 
do następnej spraw y— mianowicie rozpatrzenia 
potrzeoy udziału przedstawicieli ziemstwa p o ­
w iatow ego we wszystkich wybieranych przez 
gubernialne ziemstwo komisyach.

Zarząd pow iatow y staw ia wniosek, aby 
zebranie prosiło ziemstwo gubernialne o uzna­
nie słuszności udziału przedstawicieli komisyi 
w odnośnych komisyach guberniainycb, z pra­
wem głosu doradczego. R adny T omaniewski 
uw aża to za zbyteczne wobec udziału pow. ży­
tom ierskiego w ogólnem zebraidu gubernialnem, 
pomimo to jednak wniosek zostaje przyjęty.

W  końcu zebranie przyjmuje i zatv~ie"dza 
sporządzony przez zarząd 19 września pod zim 
prac między prezesem i członkami zarządu, jak  
również spis kw estyi, podległych, zdaniem za ­
rządu, zbiorowemu rozpati^zeniu.

D .a ułatwienia i przyśpieszen.a biegu dal­
szych O D rad , prezes zap.oponow al przekazanie 
poszczególnych spi-aw odnośnym komisyom, 
którebr gotow e rezolucye przedstawiły zebraniu 
14-go, t. j. w piątek. Po wym ianie atoli zdań 
postanowiono ciąg dalszy zebrania naznaczyć 
ita godz. i-szą  d. 13 października. Sp raw y zaś 
mają być kolejuo debatowane na zebraniu ple- 
narnem z odsyłaniem do komisja tylko tych, 
któreby w  toku rozpraw  ujawniły potrzebę 
szczegółow ego opracowania. J7łos?eh.

Z powiatu kaniowskiego.
Pierw sze zw yczajne zgromadzenie ziem stwa po­

wiatu kam owskiego odbyło się w  d. 10, ir  i 12 pa­
ździernika. Najważniejszą ze spraw  porządku dzien­
nego b yło  rozpatrzenie prelim inarza dochodów i 
wydatków ziemstwa na rok 1912. W edług projeKtu 
przedstawionego zgromadzeniu przez zarząd, p r e li­
minarz ten przew idyw ał dochody i wydatki w  su ­
mie 511,000 rubli, zgrom adzenie zaś zredukow ało tę 
sumę dc. 454,000 rb., w  taici sposób, iż część w yd a­
tków na budowę gmachu dla powiatowego zarządu 
ziemskiego oraz gmachu szpitalnego poLj;anoW'Ono 
policzyć z pożyczki, zaciąganej w  sumie 59 tys. ró. 

Oprócz tego uchwalono zaciągnąć pożyhzkę 
w  wysokości 45 tys. rb. na budowę w powiecie 
ziemskiej sieci telefonicznej. Poszczególne pozycye 
zatwierdzonego przez zgromadzenie orehminarza 
wykazują następujące wydatki: na sźkoltictW c 133 
tys. rb., na roim ciw o 57 tys. rb., na utrzymanie po­
wiatowego zarządu ziem skiego— 35 tys. rb., na auts 
dla aresztowanych 6 tys. rub.i, na udział w w yda­
tkach instytucyi rządow ych 26 tys. rb., na napfafrę 
i budowę dróg 63 tys. rubli, na kapitał obrotow y 
10 tys. rb., na kapitał zapasow y 21 tys. rb„ wydatki 
różne 9 tys. rb., m  pokrycie pożyczk. zaciągniętej 
na W prowadzenie nowego ziemstwa 8,374 rb., ra  
pomnik Stołypina 500 rb., na w -tirynaryę 12 tys. 
rb., na pcm oc lekarską 75 tys. rb.

W\ dania zapomogi ni itrzym anie szkół pa­
rafialnych zebranie odmówiło. „

Preliminarz ziemstwa w porównaniu z ro ­
kiem ubiegłym  powiększony zos'ął niemal w  dwój,-. 
nasób. Pomimo to jednak w ysokość opodatkowania 

zw iększyła się tylko o ro proc, dzięki w pro­
wadzeniu opadatkowania w edług szacunku, wsku­
tek czego znaczna Część ooodatkowenia przypadła 
ną przedsiębiorstwa fabryczne i w arsztaty Pr'rty2-Sr- 
Słowt. Obecnie każda cukrownia przeciętnie pładi-' 
około 5,000 rb. podatków ziemskich; pomimo to no­
we opodatkowanie jest znacznie niższe, niż w  in­
nych guberniach ziemskich, gdzie naprz. cukrow nia 

Lebiaźje" w  gubernii charkowskiej p łat! -podatek 
ziemkki w  -wysokości 49 tyu rb.

Z  w yżej wymienionej sum y prelim inowanych 
dochodów ziemstwa 454 tys. rb., na podatki ziem 
skie przypada 348 tys. rubli, co równa się 12 kpp. 
z jednego rubla dochodu, I u d  78 kop. z jednej dzie­
sięciny ziemi. W  zeszłym  zaś roku podatki ziem 
skie W pow iecie kaniowskim wynosiły 66 kop. z 
dziesięciny. Gdyby obecnie pozostawiono system  o- 
padatkowania w edług szacunku, to ogólna uomc po­
datków ziemskich z dziesięciny ziemi w ynosiłaby W 
pow iecie 1 ?b. 44 kop.

Z gub Tfualnftłjc zieir.stwa kijowskiego.
Pierw sze nadztvj, żajne zryomad enie kiiov«'» 

skiegb ziem stwa gubernidlnego uct. 'la liło  pozosta­
wić na p*zeciąg jednego roku prowadzenie ziem­
skich ksiąg podalKowych w  rekach kijowskiej izby 
skarbowej. Z  powodu tej uchw ały zarządzający 
izbą zawiadom ił gubernatora, iż izba przyjm ie na 
siebie te obćw iązk; pod warunkiem  delegowani* z 
zarzadu ziem skieso przynajmniej 15 rachm istrzów 

1 buchaltera oraz zwrócenia w szelkich  kosżtćW 
za prowadzenie ksiąg. Jeunoczcśnie zarządzający 
izbą skarbowa w yra ź;. nadzieję, iż zarząd ziemski 
w yda zapom ogi inspektorom podatkowym  za pro­
wadzeń : ksiąg inwentarza.

—  W edług pógłoset niebawem  zostanie w y ­
znaczona rew izya czerkaskiego zarządu ziem skiego.

KRONIKA PROW IRCYOlM LRft.

(Z  pism  i  od korespondent/m).

—  Z Machnówki na Ukrainie. Ż ycie  kolonii 
fabrycznej w  cukrowni brodeckiej stale rozw ija się 
zarówno pod względem  spoiecznym, jak  i tow arzy­
skim. Istnieje tam sklep wspóidzielozy, bardzo 
sprawnie i porządnie prowadzony. Jest kółko mu­
zyczno dramatyczne, które praw ie co miesiąc urzą­
dza prżedstaWL nia amatorskie, CieśząCe się w  ko­
lonii fabtyćznei dużem powodiCniem. Wystawiane 
są sztuki polskie, rosyjskie i ruskie.

Urodzaj buraków w okolicach bardzo dobry. 
Zbiory dadzą prawdopodobnie do 130 beikow ców  
z dzittięciny. 'Io  tei dużo jest chę*ńych do Plan­
towania bm aków  na rok przyszły. Cena dzierżaw ­
na plantacyi buraczanych utrzymuje się na w yso­
kości 45 —  55 rb. za dziesięcinę.

—  NaDad zbrojny. Pocztylion stacyi poczto­
w ej w  m. Róźyt? (pow skwirski), Wioząc w nocy 
pocztę ze staćyi kolejow ej Z&rudyńce, zauw ażył nr 
drodze przed sobą jakiś czerniejący przedmiot. K ie­
dy już dojechał doń i omijał k o , przekonał się, że 
jest to iakaś furmanka, zatrzymana na drodze. 
W  tem z poza furmanki w yskoczył jżk  ś człow iek i 
rzucił w  głow ę pócztyliona drągiem czy też kijem 
żelaznym. Pocisk był jednak me dość celnie w y ­
mierzony, gdyż uderzył pocztyliona tylke w  plecy! 
Pocztylion w yjął rew olw er i strzelił do złoczyńcy. 
Strzał Chybił, złoczyńca jednak złąkł się i uciekł do 
lasu okalającego drogę. Ludzie siedzący na turmasi- 
ce popędził' konie i umknęli w  kierunku Zarudy> 
niec. Noc miemożliwiła pogoń.

—  P ceczk a  więźnia. Dnia 12 b. m. w Ka­
mieńcu Podolskim  pc.de :as powrotu w ięźniów  z ro­
bót, dwaj z pośród nich rzucili się do ucieczki. 
Eskortujący w ięźniów  dozorca strzeli1 do uciekają­
cych i jednego z r.ich ranił w  nogę. Ranny u p aj' 
i został schwytany. Drugi zbiegł i dotychczas nie 
zdotanó go zńaieżć. '

— T-wp „Dźwignia" w  Żytomierzu. Towarzy­
stwo kobiet pracujących „Dźwignia" Żytom ierzu 
od trzech n resięcy w znow iło pośredniczenie w  po 
s.zukiwainu pracy dla nauęzycieiek, bon, szwaczek, 
klucznic i ofert ma coraz Więcej, rućb się wżmagL 
z tazdytn  dniem pod kierunkiem umiejętnej, g o r li­
wej i cddanej swej pracy p. K., która dyżuruje c o ­
dziennie od g. pół do i-szej do 2-giej w  lokalu 
rz.-kat. T -w a dobroczynności.

—  W ypatlk5 na Dniepize. Pod w sią Kućzka- 
rówką z niewiadomej przyczyny zatonęła berlHtka 
jefanowej, w ioząca ładunek 24,498 pud, jęczmienia. 
W ypadków  z ludźmi nie było.

Wczoraj około godz. 12 w  -nocy w  pobliżu 
przystani b  taj ki z parostatku osobowego Spadł m a.
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ły  tpiłomec, jiHzwisk m P m r  Grebienkow. Nie­
zw łocznie spuszczono łódkę i zdołano uratować to 
nąCego.

Poniżej budującego się mostu kolei Odesa- 
B achm aćz pod Czerkasami podczas robót wpadło 
do w ody 5 robotników z tratew Genina. Z  przecho­
dzącego w  tym czasie parostatku „M oguczyj" spó- 
szczono szalupę z marynarzami, którzy uratowali 
tonących i dostawi’ 1 na przystań w  Czerkasach.

Sprawozdanie 
„Keta Literatów i Dzienni­
karzy Polskich w Kijowiew

S p ra w o z d a n ie  z a rz ą d u .
Działalność swą rozpoczął zarząd obrany 

na W alnem  Zebraniu członków K oła w  dniu 
33 maja 1910  r. w składzie następującym:

Edward Paszkow ski— prezes.
Stanisław  Zieliński— wice-prezes.
Zygm unt M osiew icz— sekretarz.
Leon R adziejow ski— skarbnik.
W . T . Dobrzyński— członek zarządu 

(zastępca sekretarza).
Zastępcy: B. K oreyw o (zast. skarbnika) 

i T . Staniszewski.
Pierw szą czynnością now ego zarządu b y ­

ło zakończenie w dnin 5 czerw ca 1910 r. spraw 
ogłoszonego poprzednio konkursu.

Prace nadesłane św iadczyły niew ątpliwie 
o zacięciu literackiem, o polocie myśli, nie od­
pow iadały jednak warunkom konkursu, wobec 
czego zarząd postanowił nagrody nikomu z au­
torów  nie przyznaw ać i rękopisy zw rócić.

Następnie zajął się zarząd przekazaną mu 
przez W alne Zebranie sprawą w ydania broszu 
ry  Grunwaldzkiej. Poniew aż jednak na rynku 
księgarskim  ukazała się znaczna ilość w yda­
w nictw  tego  rodzaju, odpowiadających w ym a­
ganiom , z rząd  uznał w ydanie jeszcze jednej 
broszury w K ijow ie za zbyteczne.

W e wrześniu tegoż r. postanowiono dele­
gow ać na odbyw ający się we L w o w ie zjazd 
Szopenow ski p. W . T . D obrzyńskiego, który 
reprezentow ał K oło  na zjeździe i przyjm ował 
uaziai w pracach zjazdu, o czem po powrocie 
złożył zarządowi szczegółow e sprawozdanie.

W obec zgonu nieodżałowanej poetki ś. p 
M aryi Konopnickiej zarząa postanowił zająć 
się zorganizow aniem  wieczoru literacko- arty- 
stfeeznego, celem uczczenia ś. p. zmarłej.

A że b y  w ieczorow i temu nadać odpowie­
dnie cechy artystyczne, postanowiono nie c o ­
fnąć się przed kosztami, zaprosić nań szereg 
w ybitnych sił artystycznych, w tej liczbie pp 
W ysocką i A rgasińską ze L w o w a, p. Sosn ow ­
skiego z K rakow a i p. Zaw rockiego z K ijow a, 
panią K nollow ą prosić o w ygłoszenie odpowie­
dniego przemówienia.

Z organizow an y w ten sposób obchód 
zgrom adził w „O gniw ie* około 900 osób.

W  dniu 3 grudnia 1910 r. odbyła się za ­
początkow ana przez kilku członków K oła  msza 
żaiobna w kościele św . M ikołaja za duszę ś p 
M aryi Konopnickiej.

W obec wynikłych z tego powodu nieści­
słych pogłosek zarząd w ystosow ał w dniu 8 
grudnia 1910 r. list Otwi.rty, który został u- 
m ieszczony na lamach „Dziennika K ijow skiego*.

C i e  sowie grudnia zajął się zarząd zor- 
W T ł J n  <:■?. ■ -j , , , nArSnkccoouicm szeregu Odczytów k  lokalu r .

T . G. tym celu porozum iał się z zarządem 
wym ienionego T ow arzystw a oraz z całym sze­
regiem prelegentów  m iejscowych i zam iejsco­
wych. Pertraktacye te i wszystkie przygotow a­
nia byhfr już ukończone— o d n o w a  władz unie­
m ożliw iła dalsze kroki w  tym kierunku i zmu­
siła do zaniechania na razie tej części prac 
.Koła.

K ontynując podjętą w ubiegłym roku spra­
wozdaw czym  spraw ę wm urowania tablicy pa 
miątkowej S łow ackiego w miejscowym kościele 
zarząd porozumiewał się w tej spi awie Z rzeź 

-tfafzam i oraz z czynnikami miarodajnymi. I ta
./a na skutek wyjaśnień urzędow ych i zaj­

ścia z  króla Jjaziir.ierza w K ow alu mu
Ł a U  być narfiiie poniechaną.

T e  same okoliczności zmusiły zarząd do 
odłożenia projektow anego w  marcu 19 11  r. ob­
chodu, przepadającej w tym miesiącu 25-ej rocz­
nicy śmierci poety Bobdana Zaleskiego.

. W  lutym tegoż roku komitet urządzający 
obchód rocznicy uwłaszczenia włościan zwrócił 
się do zarządu, zapraszając delegata zarządu 
na projektowane zebranie. Zaproszenie to przy 
jęte  zostało przychylnie przez zarząd, jednak 
urzeczyw istnione nie zostało z pow odów  nieza 
leżnych od woli komitetu i zarządu.

W  maju r. b. rozw ażał zarząd sprawę 
odłożenia do jesieni dorocznego w alnego ze­
brania i przychylił się do tego wniosku, aby 
um oż'iwić jak  najliczniejszy udział w zebraniu 
wszystkim  członkom koła, w ów czas w  znacznej 
części nieobecnym.

W sp iaw ie w ydania rocznika Koła, prze­
kazanej zarządow i przez W alne Zebranie znalazł 
stę zarząd w obec alternatyw y: w ydaw ać rocznik 
Z m ateryałem  nielicznym, w  wielu wypadkach 
nie odpowiac ającyin poważnym  wym aganiom, 
lub te-’, rzecz samą odłożyć. Do tego ostatnie­
go  wniosku przychylił się zarząd, uważając, iż 
w ydania tego  rodzaju muszą być z natury rze­
czy  utrzym ane na poważnym  poziomie zarów ­
no pod względem  doboru jako też ilości mate- 
rya łów .

Posiedzeń odbył w okresie sprawozdaw 
czym  zarząd K oła ogółem  23 tyleż, co w roku 
poprzednim,

A  chociaż cały szereg zapoczątkow ań K ola 
napotkał przeszkody nieobliczalne i od woli 
jego  niezależne, nie zrażając się niemi, posta­
now ił :.arząd w znow ić jesienią r. b. starania 
zarów no w spraw ie obchodu Zaleskiego jak 
szeregu odczytów i nawiązać w  tym celu roko­
w ania i siłami artystyczno literackiemi: Lw ow a, 
W arszaw y i K rakow a. Skrom ną spuściznę tych 
starań przekazuje obecny zarzad sw ym  n a­
stępcom.

Bilans za rok spraw ozdaw czy od 1 maja 
19x0 —  1 maja 19 11  r. S t a n  c z y n n y :  
gotów ką i i i  rb. 93 kop.; K -k bieżący w T-w ie 
kred. „Sam opom oc* 578 rb. 51 kop. =  699 
rb. 69 kop.; inw entarz 282 rb. 78 kop.; sumy 
przechodnie 175 rb.; pożyczki 135 rb.; zaległe 
składki człork 95 rb. Razem 1387 rb. 47 
kop. S t a n  b i e r n y :  Kapitał zakładow y z ro ­
ku 1909 —  1910 —  328 rb. 37 kop.; kapitał 
zakładow y z roku 1910 —  191 1  —  167 rb. 
46 kop.; ctj |(a pit. ( i ' V  B X  1910 r.)
5 rb. 05 kop. =  500 rb 88 kop ; majątek Ko-
ia 886 ib . 59 kop. Rasem 13S7 rb. 47 kop.

Kasowe zestawienia sumaryczre za czas 
od dn. 1 maja 1910 r . do dn. 1 maja 1911  r.

D o c h o d y :  SadPdo (kap:t. obrotowy) na 
I  mkjń 1910 r. 238 rb. ó i  kop.; wpisow e

członków 40 rb.; składki członkowskie 80 rb.; 
dochód netto z obchodu Konopnickiej 432 rb. 
87 kop.; zw rot pożyczek bezprocentow ych 145 
rb. 50 kop.; od kapitału 5 rb. 05 kcp.;
ofiary jednorazow e do kapitału obrotow ego 
63 rb. x i  kop.; ofiary specyalne 5 rb. Razem  
1008 rb. 72 kop. W y d a t k i :  W ydano poży­
czek 100 rb ; służba 25 rb. 30 kop.; kupno 
książek 30 rb. '” 75 kop.; nabycie ruchomości 
102 rb. 70 kop.; druki 27 rb. 95 kop.; sumy 
przechodnie 175 rb.; w ydatki kancelaryjne 46 
rb. 95 kop.; w ydatki nadzw. i reprezent. 130 
rb ; przelano do kapitału żelaznego 172 rb. 51 
kop.; saldo kapitału obrotow ego 198 rb. 56 
kop. Rasem 1009 rb. 72 kop.

Sprawozdanie kasowe za czas od i ma­
ja  —  14 październ. 19 11 r. D o c h o d y :  sal­
do kapitaiu obrotow ego na dzień 1 maja 19 11 
r. 198 rb. 56 kop., (j’®, od kapit. z T -w a w. 
kred. „Sam opom oc* za czas od 8 października
1910 —  1 stycznia 1911  r. 3 rb. 30 kop.; za ­
ległe składki 25 rb.; wpisowe członków 10 rb. 
Rasem 230 rb. 80 kop. W y d a t k i :  w ydatki 
kancelaryjne 6 rb. 45 kop.; książki 9 rb. 75 
kop.: służba 15 rb.; przelano do kapitału za­
kładowego 15 rb. 80 kop ; saldo kapitału obro­
tow ego 189 rb. 86 kop. Rasem 236 rb. 80 kop.

Zgodnie z powyższem i danemi na dzień 
14 bież. mies. „Koło posiadało: kapitału zakła­
dow ego 516 rb. 68 kop.; kapitału obrotow ego 
189 t d . 86 kop. Ogółem 706 rb. 54 kop.

P r o t o k u ł y  k o m i s y i  r e w i z y j n e j .
1) „Na mocy § 36 U staw y „K oła  Lit. i Dzień. 
Polsk. w K ijow ie*, komisya rewizyjna, obrana 
przez W alne Zebranie członków w d. 23 maja 
19.10 r., zbadaw szy biurowość, sprawozdania 
za rok 1910— 11, oraz dokumenty kasowe, 
stwierdza, że takowe są w zupełnym porządku 
i zgodne z pozycyam i w księgach, M. Kijów , 
d. 8 maja 19 11 r. G rzegorz Stanisławski, 
Joachim. Bartoszewicz, Józef Brom irski*.

2) „N a mocy § 36 U staw y „K ola  L itera­
tów i Dzień. Polskich w K ijow ie*, obrane 
przez walne zebranie członków w d. 23 maja
19 11 r., zbadaw szy biurowość, sprawozdania 
za r. 1910 — 11  i dokumenty kasow e za czas 
od d. 8 maja do 14 października 19 11 roku 
stwierdza, że takowe są w zupełnym porządku 
i zgodne z pozycyam i w księgach. M. K ijów , 
d. 14 października 19 11 r.- Grzegorz S ta­
nisławski, Joachim Bartoszewicz*.

P r o j e k t  p r e l i m i n a r z a  na rok 19 11 
—  1912. D o c h o d y :  Saldo kapitału obroto­
w ego na 1/5 19 11  roku 198 rb. 56 k. Z w rot 
pożyczek 50 rb., zaległe składki 95 rb., składki 
członk. 155 rb., wpisow e 25 rb., dochód z w ie­
czorów literack. 600 rb., ofiary jednorazow e 
do kap. obrot. 100. Rasem 1223 rb. 56 kop. 
W ydatki do kapitału zakład. 120 rb., kancela- 
rya  120 rb., druki 50 rb., książki, pisma i t. d. 
100 rb., służba 60 rb., w jd atk i nadzwyczajne 
123 rb. 56 kop., pożyczki bezproc. 400 rb., 
na w ydanie rocznika 250 rb. Rasem 1223 rb. 
56 kop.

fi.
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Roku 1611- Hetman W ielki i Kanclerz 
K oronny S tarH ław  Żółkiew ski wjeżdża w  try 
u Orfie do W arszaw y, wiodąc ze sobą wziętych 
do Inewoii Szujskich.

— Walne zebranie członków Koła Lite­
ratów i Dziennikarzy Polskich. Przypominamy, 
że doroczne walne zebranie członków miejsco­
w ego „K oła  Polskich L iteratów  i Dziennikarzy* 
odbędzie się nieodwołalnie dziś (w niedzielą) 
w  lokalu P. T . G. o g. 8 wieczorem. Zebranie 
to będzie prawom ocne, stawi się bowiem na 
nie w ym agana przez statut liczba członków za­
mieszkałych w K ijow ie.

— Walne zebranie stkcyi wioślarskie
P T- G- Dziś o godz. 5-ej po południu odbę 
dzie się w  lokalu P. T . G. walne zebranie sekcy 
wioślarskiej. Porządek dzienny obejmuje: spra 
w ozaanie z działalności se k c ji za sezon uoie- 
g iy  i w ybory now ego wydziału.

— Z Towarzystwa dobroczynności. Pre 
zes zarządu zawiadam ia, iż posiedzenie pań 
kuratorek odbędzie się dn. 18 października r. b. 
to jest w e wtorek o godz. 11 przed południem 
a posiedzenie zarządu tegoż samego dnia o go­
dzinie 8-ej wieczorem.

— Z wiadomości dyecezyalnych. W  dniu
jutrzejszym  przyjeżdża do K ijow a ks. kanonik 
Jordan Dąbrowski, delegow any przez J. E. admi­
nistratora łucko-żytomierskiej dyecezyi dla obej­
rzenia parafii św. A leksandra, jako parafii dzie­
kańskiej (inne kościoły w dekanacie zw iedza 
raz do roku dziekan).

— Z Koła Kobiet. Z achęcon y zeszłoro- 
cznem powodzeniem w torkow ych tow arzyskich 
zebrań, urządzanych dla członkiń K ola  i ich 
gości w klubie O gniw o, po przerwie w akacyj­
nej zarząd w znow ił je obecnie.

Potrzeba podobnych zebrań kobiecych da­
wała się już daw no odczuwać i dlatego panie 
tak chetnie pośpieszy’y  w zeszłym  roku na 

w torki*. Zarząd ma nadzieję, ze potrafi i te­
raz uczynić zebrania zajmującemi.

Jak i w  roku zeszłym, głów nym  celem 
zebrań będzie wym iana myśli przy herbatce, 
a wobec mnogości kw estyi. interesujących, te­
matu nigdy nie zabraknie.

Następne zebranie d. 18 b. m. w  O gniw ie 
o godz. 8 wieczorem.

— Typy kobiece w  literaturze postę­
powej polskiej- Pod tym tytułem odbędzie się 
dziś w lokalu Związku rów noupraw nienia od­
czyt znanego literata i publicysty, p. Józefa 
T okarzew icza (Hodiego). Początek odczytu o 
godz. 6 po południu.

— Loterya Towarzystwa Dobroczynno­
ści- Zw yczajem  dorocznym K ij. T o w . D obro­
czynności urządza i w r. b. Loteryę fantową, 
by powiększyć środki materyalne dla biedaków, 
których wobec zbliżającej się zimy przybyw a 
coraz więcej.

„Szukajcie, a znajdziecie— kołaczcie, a bę­
dzie wam otworzono* —  mówi Pismo święte, 
więc kołaczą i szukają miłosierdzia w T ow . 
Dobrocz. głodni, chorzy i bezdomni, i chciałoby 
się wszystkim  dopomódz, a bardzo już szczupłe 
pod "toniec roku fundusze T ow . Dobrocz. zmu­
szają Zarząd niejednokrotnie do odm owy wspar­
cia stałego lub jednorazowego.

W p ływ  L oleryi ma zapobiedz tej smutnej 
konieczności, lecz, aby tę L oteryę urządzić, 
trzeba mieć fanty. W ięc gorąca prośba Zarzą­
du do społeczeństwa naszego, by składało ofia­
ry  w naturze i pieniądzach Jo biura T o w . D o­
brocz. (Mała Żytom ierska 8j, .gd zie  panie 
kuratorki przyjęły łaskaw ie na siebie obowią 
zek każdodziennego dyżurowania (oprócz świąt) 
od 12-ej ao  2-ej po poł. w celu przyjm owania 
fantów i kw itow ania z odbioru takowych, C za­
su niew iele— nędza c zeka na wsparcie, więc 
wspólnie z biedakami zarząd kołacze do serc 
litościw ych i ufa, że nie bezskutecznie, śląc 
z góry  seideczne „B óg zapłać*.

— W sprawiń rewizyi senatorskiej.
W  dniu wczorajszym  jeden z członków rewidu­
jącej komisyi senatorskiej wiceprokurator W oł- 
kow zwiedził kijowską policyę miejską, gdzie 
indagował cały szereg urzędników policjjnych, 
którzy pełnili jakiekolwiek czynności specyalne 
w czasie uroczystości sierpniowych.

M iędzy innymi wiceprokurator badał re­
w irow ych cyrkułu starokijow skiegu— Stockiego 
i Czerniaw skiego. Obaj rew irow i w czasie po 
bytu w K ijow ie wiceministra spraw wewnątrz 
nych gen. K urłow a byli oddani pod jego  roz­
kazy i 'dyżurow ali w  hotelu „Europejskim*, 
gdzie zamieszkali gen. Kurłow , pułk. Spirydo- 
wicz i inne osoby, należące do „ochrany*.

W iceprokurator W ołkow  badał rów nież 
poraź wtóry niektórych kom isarzy policyjnych.

—  Rewizya wydziału „ochrany*. W czo
raj członek komisyi rewizyjnej senatora T rasie 
wicza, prokurator ryskiego sądu okręgow ego 
W. W ołkow , badał pomocników policmajstra m. 
Kijowa: A . W oronczuka i A . Knigow skiego. 
Oprócz nich zbadani zostali w sprawach d oty­
czących ochrony w czasie uroczystości sierp­
niowych komisarz cyrkułu bulw arow ego A . P i­
lecki, łybedzKiego J. Cybenko oraz rew irow i 
Czerniawski i Stocki.

—  Wyjazd gubernatora. Gubernator k i­
jow ski szambelan Giers w yjeżdża dziś na jedno­
miesięczny urlop.

— W sprawie budowy Vi-go gimnazyum
Poniew aż prezes ministrów p. K okow cew  za ­
wiadomił prezydenta miasta, iż przeznaczony 
przez radę miejską dla sprzedaży ministerstwu 
skarbu plac przy ul. Siennej jest nieodpowied 
ni dla budowy gmachu filii skarbu państw ow e 
go, miasto traci 50 tys. rb., należne za plac 
powyższy, a przeznaczone na budów ę nowego 
gmachu V I gimnazym. W obec tego budowa 
gimnazyum musi być odroczona na czas nieo­
kreślony dla braku funduszu. Dla zapobieżenia 
temu grono radnych cyr. łukianowieckiego w y ­
stosowało do komisyi szkolnej wniosek, aby 
plac pow yższy sprzedano z licytacyi, pieniądze 
zaś stąd uzyskane dołączono do funduszu budo 
w y gimnazyum.

—  Posiedzenie rady miejskiej. Ju tro  za ­
czyna się sesya zw yczajna kijowskiej rady 
miejskiej. Na porządku dziennym umieszczono 
87 spraw, między innemi starania o zm niejsze­
nie sumy ogólnej podatku państw ow ego, przy 
padającej na m. K ijów , reorganizacya wydziału 
prawnego zarządu miejskiego, a oprócz tego 
w ybory członków komisyi szkolnej i członków 
komisyi do opracowania statutu kasy emeryta) 
nej urzędników miejskich.

— Z kijów. tow . przyjaciół pokoju. Na
ostatniem posiedzeniu rady T -w a, odbytem w 
dniu 14 b. m.) 2 powodu wynikłej w ojny wlo- 
sko-tureckiej —  uchwalona została następująca 
itzoiucya:

„N iespodziew any w ojenny zabór Trypo- 
litanii przez W łochy, jest niezmiernie smutnyn 
faktem, zw ażyw szy, iż m iędzynarodowe konte 
reneye i w szechśw iatow e kongresy pokoju nie­
raz w skazyw ały narodom arogę pokojowego 
załatwienia sporów m iędzynarodowych. Rada 
K. T  P. P. łączy się z ogółem kulturalnej ludz 
kości —  w wyrażeniu osirego potępienia tego 
faktu, że danym wypadku oddana pierw szeń­
stwo brutalnej sile, zarów no niemoralnej w 
stosunkach m iędzynarodowych, jak i w pry­
watnych.

Jękil umierających i rannych na piaskach 
afrykańskich odbijają się ponurem echem w du­
szach wszystkich ludzi dobrej woli i są now ą 
pobudką do propagandy pow szechnego pokoju 
i braterstw a lud iw.

P O Ż A R . Onegdaj z powodu złego urzą­
dzenia kominów w szczą' się pożar w  domu Na 15 
przy ul. Lw ow skiej. Ogień stłumił ochotniczy od ­
dział straży ogniowej.

—  P R Z E Z  ZEM STĘ. Onegdaj na Szulaw ce 
niejaki Parfenow, chcąc się zem ścić na Gerosim- 
czuku, który zajął po mm miejsce stróża, ranił go 
kilka razy nożem w  bok. Rannego w  ciężkim sta­
nie odwieziono do szpitala. P. aresztowano.

—  S Ł U Ż Ą C E  ZŁODZIEJKI. Niejaki Troicki 
. Moskiewska 5) został okradziony przez służącą 
Iwankową, która zrabow ała mu bieliznę, odzież i 
30 rubli.

Przy ul. W  Porohożyckiej Ks 51 służąca Ga- 
w rikcw a okradła Lubczenkę.

—  K R A D Z IE Ż E . W  domu Nś 5 przy ulicy 
M. Błagowieszc^eńskiej z warsztatu kraw ieckiego 
Biełkina skradziono sak futrzany w artości około 
500 rb.

Przy ul. Żylańskiej Ns 60 okradziono m iesz­
kanie studenta T im rika i Nowosadca.

W  domu Ks ói przy ul. W . W asyl.towskiej 
skradziono z przedpokoju d-ra Rachlina paltot, w  
kieszeni którego znajdowały się pieniądze.

—  G R A B IE ŻE . Onegdaj na ul. Instytuckiej 
o g. 2-ej po południu trzy kobiety napadły na Ko- 
kotenkową i zrabow ały jej portmonetkę z pieniędz­
mi. Bandytki zostały aresztowane.

Na ul. Żylańskiej zrabowano A li-O gle 355 rb. 
Na rogu ul, Sow skiej i Kuźniecznej ograbio­

no Kurzaneewa.
—  ŚM IERĆ W  C Y R K U L E . W czoraj z rana 

w  cyrkule starokijowskiir zm arła nagle pozostająca 
w areszcie Z. Obarka. Przypuszczają, iż zażyła 
ona jakiejś trucizny.

—  U SIŁ O W A N IE  Z A B Ó JS T W A . W czoraj 
wieczorem  przy zbiegu ul. Proreznej i. Kreszczaty- 
ku jakiś chuligan ciężko zran ł nożem 17 letnią F. 
Szyczkow ę. Odwieziono ją  dn szpitala A leksan ­
drowskiego.

—  P O ST R Z E L O N Y . W czoraj w ieczorem  na 
ul. K araw ajow skiei znaleziono rannego robotnika 
kolejow ego A. Suszykowa. Pogotowie odwiozło 
go do szpitala. T w ierd -i on, iż postrzelił go stój­
kowy.

Biuletyn Kijow skie) stacyl Meteorologicznej
Dnia 15 (28) października 1911 r.
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Najw. temp. powietrza w  ciągu doby . . 19,4
N a j n iż s z a ..........................................................................9.a
Przeciętna tern. pow. w  ciągu doby . . 13.9
W ielol. przeć. temp. pow. w  ciągu doby . 5,0

O góln y s ta r  pogody w Europie z rana n« 
podstawie telegramu głów nego O bserw atorjum  
fizycznego:

D ęszćzą spadły w pasie północnym, w  śred 
kowej Rosyi i rnicjKiami na wschodzie. P rzew id y­
wana pugoda: przym rozki na połud.-wschodzie, cie­
pło w  pozostałych rejonach. Deszczów oczekiw ać 
możną w  pasie północnym i na zachodzie; sucho 
w pozostałej Rosyi.

Z SADÓW
Proces inżynierów wojskowych.

W czoraj w  kijowskim Sądzie wojenno-okrę- 
gow ym  rozpoczął się proces inżynierów 1 urzędni­
ków  kijowSkiego zarządu inżynieryi w ojskow ej, po­
ciągniętych do odpowiedzialności sądowej przez se 
natora Diediulina za łapownictwo i nadużycia służ­
bowe.

Spraw a ta rozpatrywana jest po raz wtóry, 
gdyż z powodu protestu prokuratora, w yrok sąd.. 
wojennego zosiał skasowany, co do inżynierów’ woj- 
s :owyc'n: podptdk. Sergiusza Sm irnowa, kapitana 
Mikołaja Nadieżaińskiego, kapitana Piotra Kasjanrle- 
ra i urzędnika zarządu inżynieryi fortecznej Mi­
chała Sokołenki.

Przew odniczy Członek kijowskiego sądu wo- 
jenno-okręgowego, gen. B. Rengarten. Oskarża w i­
ceprokurator pod pułk. Iwanow.

Sala szczelnie wypełniona publicznością, wśród 
które: przeważają inżynierowie wojskowi, intenden­
ci i oficerowńe.

Akt oskarżenia w  swoim Czasie podaliśm y w  
obszernem streszczeniu. Obecnie podajemy tylko 
głów ne jego punkty wytyczne.

Jdtóż rew izya zarządu kijowskiej inżynieryi 
forlecznej przez senatora Diediulina została w yzn a­
czona z powodu uporczyw ych pogłosek, jakie krą­
żyły w Kijow ie i poza K.jowem  o nadużyciach w  
tym sarrądzie. D /ierżaw cy gruntów fortecznych 
ustawicznie skarżyli się komendantowi tw ierdzy ki- 
jow s': ej, iż muszą miesiącami, a nawet latami w y ­
czekiw ać na oddanie i.n w ydzierżaw ionej ziemi, o- 
płaCając przytem ustawicznie łapów ki urzędnikom 
inżynieryi fortecznej; w ykazyw ali nawet nazwiska 
winnych, lecz gdy tylko komendant fortecy starał 
się dojść do praw dy i zarządzał dochodzenie urzę­
dowe, skarżący, najwidoczniej w  obawie zemsty, 
cofali swe doniesienia.

Rewizya senatora Diediulina potwierdziła te 
skargi i pogłoski. Badanie dostaw ców  i innych o- 
sób, które pozostawały w  stosunkach z zarządem 
kijowskiej inżynieryi fo-tecznej, dało obfity mate 
ryał, dotyczący łapownictwa, praktykow anego przez 
urzędników tej instytucyi.

Na podstawie zeznań mnóstwa św iadków 
stwierdzono, iż w  zarządzie inżynieryi dla otrzym a­
nia. dostawy trzeba było płacić wszystkim, poczy­
nając. od w yższych urzędników kończąc na. dziesię­
tnikach i pisarzach.

Normalna łapówka wynosha około 2 i pół 
proc. od wartości dostawy. Fp. inżynierowie bar­
dzo często działali zu p e łn e  -"jawnie, nie krępując 
się niczem, np. zawiadam iali przez telefon dostaw­
cę o w yznaczone1 hc-ytacyi na roboty; wykazując 
jaki procent JiaJłjźy im zapiacić, aby otrzym ać do­
stawę.

■ Nę.szym urzędnikom płacono po 5 —  t o  rb., 
aby liie stawiali jakich przeszkód, „przykrości", aby 
riię zw lekali z robotą, płacono im „gratyfikacye na 
święta" i t. p.

W  książkach handlowych przedsiębiorców, 
u których dokonano rew izyi, znaleziono zapisy o 
olbrzym ich łapówkach, płaconych inżynierom for- 
tecznym. Na majątki oskarżonych nałożono areszt.

Podczas badania przez sędziego śledczego 
oskarżeni: podpułk. Sm irnow i kap. Nadieżdinskij, 
nie przyznali się do winy, twierdząc, iż żadnych 
diitkóv. pieniężnych od dostawców nie pobierali.

Kap. Kasjander również do winy się nie 
przyznając, oświadczył, że przyjm ował Idatki, o ile 
je  da\ rano, lecz sam od dostaw ców  tego nie żądał. 
PłaciU mu tylko dostawcy Łoziński i Gugel, przy- 
czem nie w ięcej niż 3 proc. od wartości ich robót. 
Stali dostawcy zawsze płacili urzędnikom zarządu 
inżynieryi.

Kapitan już 16 lat pracuje w  zarządzie kijow­
skim i przez ten Czas stale otrzym yw ał od przed­
siębiorców  wynagrodzenie pienieżne w  niewielkich 
sumach, które ogółem nie przew yższały 300 ^b. 
rocznie.

Następnie, po przeczytaniu zeznań świadków, 
kap. Kasjander zmienił pow yższe zeznanie, tw ier­
dząc iż złożył je, chcąc jednocześnie rzucić cień na 
pudpułk. Smirnowa, z którym był w  złych stosun­
kach; stosunki te przytem znacznie się zaostrzyły, 
gdy Sm irnow złożył o nim nieprzychylne zeznanie. 
O becnie oskarżony wyznaje swój błtfń i twierdzi, 
iż nigdy od nikogo łapów ek nie przyjm ował.

Urzędnik zarządu inżynieryi Sokoienko uznał 
swą winę tylko co do niedbałego pełnienia obo­
w iązków  służbowych; ośw iadczył przytem, iż rze 
czyw iście czasami otrzym ywał datki pieniężne od 
różnych osób, lecz sam tego nigdy nie żądał. Przy 
zawieraniu kontraktów każdy z dostawców dawał 
mu tyle, ile uważał za stosowne; on zaś Często na 
w et odm awiał przyjęcia datku, jeżeli uważał, że 
nań nie zasłużył.

Na podstawie danych zebranych przez rewi- 
zyę senatorską i śledztwo pierwiastkowe, podpułko­
wnik Sm irnow, kapitan Nadieżdinskij, kapitan Ka­
sjander i urzędnik kijowskiego zarządu inżynieryi 
fortecznej Sokoienko oskarżeni są c to, iż mając 
sobie polecony dozór nad wykonaniem przez do­
staw ców  Łozińskiego (pełnomocnik Berlinera), Gu 
gela, Kestelmana i innych robót przy budowie : 
odnawianiu budynków w  obrębie kijow skiego za ­
rządu inżynieryi fortecznej, w  okresie czasu od 
1905 roku do kwietnia 1910 r., działając w  porozu­
mieniu, na m ocy ustalonych wśród nich obyczajów, 
razem, lub każdy z osobna, dopuścili się następują 
cych wykroczeń:

Podpułkownik Sm irnow- pod groźbą odrzuca­
nia dostawianych materyalów, lub nieprzyjmowania 
robót i innych szykan zmuszał wyżej wymienionych 
przedsiębiorców i dostawców do w ypłacania rau 
datków pieniężnych; mianowicie; od dostawcy Ł o ­
zińskiego otrzym ał ogółem  r.485 rb. 4 kop. i od 
dostawcy Gugela —300 rb ogółem 1,785 rb. „  kop. 
(art. 13, 377 i 3-18 kod. kar.).

Kapitan Nadieżdinskij tym samym sposobem 
zmusił dostawców: Łozińskiego do w ypłacenia mu 
w  różnym czasie 3,928 rb. 90 kop., Gugela— 3,500 
rb- i Kram kow a— 100 rb., ogółem 7,528 rb. 90 kop. 
(art. 13,377 i 378 kod. kar.).

Kapitan Kasjander— od Łozińskiego— 1,89  ̂ rb 
41 kop., od Gugela— 100 rb. i od Kestelm ana— 17 
rb., ogółem  2.OC9 rb. 41 kop. (art, 13, 377 i 376
kod. kar.).

Urzędnik zarządu inżynieryi Sokoienko: w 
celu wyłudzenia datków pieniężnych, z umysłu 
w strzym yw ał zawieranie kontraktów na dostawy, 
wydawanie asygnacyi na należne przedsiębiorcom 
pieniądze za dostawy, lub zawieranie kontraktów z 
dzierżawcam i gruntów fortecznych, zm usiwszy w  
fen sposób do w ypłacenia mu: Łozińskiego — 194 
rb. 50 kop., Kestelmana —  25 rb., dzierżaw ców  
Ginzburga — 100 rb.. K lim ow a— 50 ib  etć., ogółem 
464 rb. 50 k , (art. 13, 378 i 378 kod. kar.).

O prócz tego kap. Kasjander i urzędnik So- 
kolenko oskarżeni są o niedbalstwo w  pełnieniu o- 
bow iązków  służbowych, wskutek czego doprowa­
dzili sw oje w ydziały  do stanu zupełneeo rozstroju 
i chaosu (art. 411 kod. kar.), a kapitan Nadieżdiń- 
ski— o to; że mając sobie polecony dozór nad bu­
dową w  r. 1907 1:909 pawilonu dla oddziału chi­
rurgicznego kijowskiego szpitala w ojskowego, ze­
zw olił na użycie dc budowy m ateryalów w złym 
gatuuicu, a także na niedbałe prowadzenie robót 
okcło  budowy (art. 205 tomu X X II zbioru ust. woj.). 

W ezw ano około 100 świadków.
Bronią ad w. przys.: Kałaczewski, Gorbunow 

i pom. adw. przys.; Ratner i W ileński.

ka tanich, groszow ych efekcików , których tyle razy 
artysta ku zadowoleniu publiczności używ ał, a m o­
że i nadużywał.

A  szkodą, bo p. Murskiego stać na popis bar­
dziej artystyczny!

P. A strow a sztuczną postać T h y ry  u siłow ała ' 
ożywić. Udawało się to jej niekiedy, ale w  całości 
T liyra pozostała figurą papierow ą.

Najlepiej zarysowane przez autóra i najudat- 
niej przeprowadzone b yły  postacie „Dziadzi" i „B ab­
ci" przez p. N iew ierow ą i Lidina.

N ależy się też wzmianka pp. Rogożynow i i 
Georgiewowi.

Epizodyczne postacie agraryuszów  niem iec­
kich, ow ych osławionych „junkrów" w  wykonaniu 
artystów teatru Kruczynina przypom inały raczej po­
morskich „gehauerów", niż konserwatywną szlachtę 
pruską. ' T. M. S.

PRZEJECHALI DO K1JCWA*
I  lot cl Europejski', pp. A . Uzunow, prok. hum. 

s. okr.; Adam  Nagórski, inż., z Równego; L . Sans, 
kup., z Odesy; Henryk Suberbiel, kup,, z P eters­
burga; E- Lingrem  z zagranicy; K saw ery Todko, ob., 
z p. ostrożk.; Aleksan. Papmel, ob., z Petersburga; 
Ad. Rzewuski, gen., ze Zm ierzynki.

Hotel Continental', pp. A dolf Krause z Anan- 
jew a, W as. Yćasiutyński, roim., z Ananjewa; W ład. 
Lubiński, korn., z Ananjewa; Mikołaj IJntiłłow z 
Ananjewa; Bor. Lubiński; rotm., z Ananjewa; Ma- 
rya Renning, ob.; Luiza Rydel, ob.; Aleksan. Ż u ­
kowski z M oskw j; Henr. Remmich z Anan.

Grand-Hiilel: p a  W . Care z' W arszaw y.; A . 
Kuźmiński z Eukat.; A. Erlanger z Moskwy;1, A . Se- 
nitto z Moskwy; A . Leb z Mos.; O. Neikrane z O- 
desy; W . Stoiwiński z zagr.

łfotel .1 ranęois: pp. Michalina Rernbielińska, 
ob., z Paszkówki; Ludw ik Jankowski, ob.; A leksan. 
Czugajew  z Czerkas; Karol Kurich z Trockiego; 
W łod. Sadżotiow, p o d p , z Dubna; Bohdan Dąbro­
wski, dyr. fabr,, z Biał, C ; W it. Lubuński.

Hole.l Hemitage'. pp. Karszniewicz, ob. austr., 
z Berd.; W ilhelm  Siraus, kup , z Rygi; Józef P a­
wlicki, inż.. z zagr. Mich. L ebiediew  ze Zw ien  ; 
Karapiet W artanow , stud , z Warsz.; Mikołaj Pic- 
ider, dyr. cukr., z g. czernili.; Ilja Lisner, dok. med.,
7. Odesy; G izegorz W olfsohn z Lnbian.

Hotel Hladyniuka'. pp. A leks. K orobkow  z 
Charkowa: P aw eł Z y k ó w  z Petersburga; A leks. 
Francler Charkowa,’ W ład. W alter, lek., z zagra­
nicy; Narklein z Berdyczow a; O lga Kroanhardt z . 
Pu.iwla; Marya Krohnhardt; W ład. Lebiedipw, lek ; 
Ludwik Radwański: W ład. Rebtnder; Michał Deni- 
senkow; Helena Zapolska z Odesy; Konstan. Prze- 
cław ski 7 Proskir.

Hotel S u tf yf pp. Z. Szulc, woj. z Mos.; Sta­
nisław Rogowski, ob., z g. mińsk.; Ł . Zauienstein, 
woj., z W arszaw y.

Hotel Rosya: pp. Roman W ierchacki z P e ­
tersburga; Maryan Swen; W . Em iljanow z Zwien.; 
Mik. Szyrokow , urz m.,fin.; Bronisław  K ruglikow - 
■ki z pJrad.; Mik. P o iJh n yj; Marya cterłrowska; 

Mik. Szklarew icz ze Skw iry; Franc. W ierzbicki ł. 
W aisz,; Marya Starkowska z W innicy.

WYJECHALI Z KIJOWA:
Hotel Europejski: pp. Anatol Paw łów  do 

Kurska; Leon Szydłow ski ao p. skwir.; Jan hr. Mią 
czyński do Pcdtawy; Konst. Jacewicz, dyr. cukr., 
do Moskwy; Piotr Tichom irow do Pohaw y; Leon 
Abram owicz, ob., do Humania; D. Zaniegin do 
Moskwy,

Hotel Continental', pp. Zaleski, adw prz., do 
Petersbura; Mik. Martynow pot ; A leks. O sietrow , 
rz. r. st.; Stefan Ilorobec, ur2.; Stef. Ferepielica.

Hole.l Franęois: pp. Gustaw Jarocki do S m o l; 
Kaz. Ostaszewski do Eerdvnan.; A lek. Liehonet; 
Krotkow, fabr ; Law a do B. Cerk.

Hole.l Er mit ag e;. pp. Kcnst. Bogucki do R o­
stowa N.-D.; W lad. Daniłow, w iceprok. kur. s. okr., 
do Kurska; K atol hr, Ledóehowski o b , do Kam ień­
ca Podolskiego.

Hotel Hladyniuka: pp. A leks, Skarżyński do 
Lubien; Tarabańko do Połtawy: Hreczka do Lubien; 
Klim owa do Lubien; Bączkow ski do W arszaw y; 
Emił Małkin do Odesy.

hotel Savoy: pp. Maksim. Ileim an do W a r ­
szawy; Grzeg. Borm an do W arszaw y; A leks. Bro- 
gińska; L. Nieinierowski do Poł awy.

Hotel Rosya: pp. Jan K obw lew  do Łub.; 
Franc. .Umiński; Emil Schwei^ut do Rżyszcz.; I e- 
on Aleksandrow icz do Żytom ierza; Jakób SchMp- 
penbach do Czernihowa; Józef Ł o w czyo ik i do Bia­
łej Cerkwi.

TEATR I MUZYKA.
Teatr Bergomer.

„Przebiegły  szlachcic", tłóm. z niem. BeneLs p. 
A. Murskiego.

Jeżeli autor usiłował przedstawić barona von 
W inpelwitz, jako człow ieka zimnego, w yrachow a­
nego i bez serca, który jednak w  akcie III zaczyna 
mięknąć, a w  akcie IV  staje się sentymentalnym, 
to p. Murski, jako benefisant, oks zai się stokroć 
gorszym  oa postaci, którą w  swoim benefisie przed­
stawia.

Bo tylko brakiem litości nad nieszCzęsncm 
audytoryum tłóm aczyć mogę zmuszenie w idzów  do 
oglądania i .wysłuchiwania przez trzy długie akty 
banialuk, aby w czwartym  módz rzucić galeryi k il­

KRJNIKA POLSKA.
— Echa zamachu zbrodniczego. Zarząd 

polskiego Zw iązku zaw odow ego robotników  
przemysłu mącznego w W arszaw ie nadesłał do 
gazet zawiadom ienie następujące:

„Inforrnacye, Jakie ukazały się w niektó­
rych pismach, mające na celu oświetlenie p o d ­
kładu ohydnej zbrodni, dokonanej na człon­
kach zarządu Zw iązku, byty nieścisłe i przed­
staw iły spraw ę całą w sposób dla Zw iązhu 
w ysc :e krzyw dzący i niezasłużony.

Stwierdzam y z całą stanow czością, że 
właściwym  podkładem krw aw ej zbrodni była 
zemsta za stałą, przez organizacyę naszą p ro ­
wadzoną pracę około oczyszczenia fachu pie­
karskiego z mętów bandycko-anarchistycznych, 
jakie się w  *iim ku największej szkodzie isto t­
nych interesów robotniczych zagnieździły. 
Zw iązkow i naszemu i jego  kierow nikom  gro­
żono ze strony ow ycb żyw iołów  wciąż śmier­
cią i już 3 lata temu padł ofiarą ś p. B o r­
kowski, przew odniczący Zw .ązku, skrytobójczo 
zam ordowany przez n iew yktytych  złoczvńców .

W e wszystkich spraw ach ekonom iczno- 
społecznych i wszelkich uzasadnionych żąda­
niach robotniczych Zw iązek nasz zaw sze w y ­
stępował i w ystępow ać będzie w  obronie ro ­
botników, ale nie solidaryzow ał się i solidary­
zow ać się nigdy i nigdzie nie będzie z rzeso- 
mymi kolegam i, szerzącym i nieustannie anar­
chię i nienawiść w  szeregach robotniczych.

My dążym y do popraw y bytu robotnicze­
go drogą pracy i sam opom ocy, a nie terorem , 
nie brauningiem.

Oto skąd płynie zemsta na niew innych 
ofiarach sw ojego obow iązku*.

— 0 kościół polski w Londynie. Kom i­
tet budowy kościoła dla polaków  w  L on dynie 
nadesłał nam odezwę, proszącą o nadsyłanie 
składek na budowę św iątyni. O dezw a zaznacza, 
że wychodźcy nasi w Londynie, pracujący n a 
chleb w pocie czoła, nie znając dostatecznie ję ­
zyka angielskiego i nie rozdzielając pojęcia pol­
skości i katolicyzm u, garną się tylko do św ią­
tyni i ogniska, gdzie słyszą słow o B oże w ję ­
zyku ojczysłym , gdzie brzmi pieśń polska. K o ­
mitet budowy kościoła podjął zaoanie stw orze­
nia stałego narodow ego ogniska w  Londynie, 
jednoczącego kościoł, bibliotekę, czytelnię i 
szkółkę, któreby były punktem oparcia c?ta ko­
lonii polskiej i chroniły przebyw ającą tam g a r­
stkę polaków od zagłady moralnej i naroaow ej. 
Obecnie istnieje w Lon dynie, tym czasow a k a ­
plica w  dawnej ochronie dla m arynarzy przy 
dokach, w nędznej okolicy, a bibliotekę, czytel­
nię i szkółkę polską utrzym ują w łasnym  kosz­
tem państwo Pace; do tych instytucyi polacy 
i ich dzieci m ają wstęp bezpłatny. Kom itet, 
zbierający składki, zaznacza w e wspom nianej 
odezwie, że odpowiada tylko za składki na ręce 
jego członków przysłane. Z eb rany dotąd fun­
dusz w ynosi 4,100 funtów szterl.; z tego skarb­
nicy w ypłacili 425 funtów za w ynajęcie obec­
nej skromnej baidzo kaplicy. Kom itet zw raca 
się do serc ziomków choćby o skrom ry Gatek 
na kościół polski, by ten, wznosząc się w gó- 
•ę, św iadczył o żyw otności naszego narodu i 

jego  dbałości o najśw iętsze spraw y. Składki 
można przesyłać na ręce ks. biskupa Lików -
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sidego w Po/uauM, lub t :t skarbnika H. Pace 
E-q. 23 Oid Sq;iait L ia c o iT s  Inn. London 
W . C. Mamy iridzicję, że odezwa znajdzie ży­
wy dz<*w w polskiem s-p-Jcczeństwie.

—  Rok jubileuszowy. Rok przyszły, 
1912 będzie rokiem prawdziwie jubileuszowym. 
W  roku tym przypadają bowiem następujące 
rocznice: 300 rocznica śmierci ks. Skargi
(t 1612.. 150 rocznica urodzin Fr. ks. Dmo­
chowskiego (* 1762). Setna rocznica urodzin 
Krasińskiego (* 1812). 100 rocznica urodzin
K raszew skiego (* 1812). xoo rocznica śmierci 
Trem beckiego U 1812). 100 rocznica śmierci
Kołłątaja (t 1812) 50 rocznica śmierci W ęży­
ka {t 1862). 50 rocznica śmierci Syrokom li

1862).
— Tow. przyjaciół nauk w Wilnie.

W ileńskie T o w . przyjaciół nauk —  jak  o tern 
św iadczy sprawozdanie za r. 1910 —  miało w 
początkach i . b. 357 członków.

Biblioteka T ow arzystw a składa się z 
dziel w 12,782 tomach: raj'vięcs>**d2wi j st
w ję iyk u  polskim— 5,464^ w rosyjskim — i,J 9 2, 
w łacińskim— 753. Z v/ieku X V  jest 5 dziel, 
z X V I— 63, t  K Y i l — 254, z X V I I I - 7 9 2 .  Nadto 
pozostało do skatalogow ania 13,647 dzieł w 
21,154  tomach. Już teraz zatem ks:ążnica 
m łod-go T ow arzystw a może być nazw ana oka 
zalą. W  r. z. z daru osób pryw atnych p rzy ­
było 2,396 dzieł w 3 814 tomach.

Muzeum T ow arzystw a tw orzą następujące 
działy: archeologii przedhistorycznej (kustosz
p. W andalin Szukiewicz), numizmatyk', sfragi 
styki, kultu religijnego i ludoznaw stwa (dr 
W ładysław  Zaborski), przyrodoznaw stw a (p. Z y ­
gmunt Hryniewicz), sztuk pięknych (p. Stan i­
sław Jarocki), oraz nieuporządkowany jeszcze 
dział historyczuo-obyczajowy. Nad całością czu­
w a wiceprezes, dr. Zahorski. W  r. z. odby­
wała się w daiszyni ciągu inw en taryzacja  
zb o ró w . M ianowicie zaciągnięto do katalogów  
lub wydzielono do dubletów 1,300 monet, 271 
medali, 31 pieczęci, 320 wykopalisk przedhi­
storycznych, 260 okazów etnograficznych, 35 
obrazów craz 372 nrnerały.

W  ciągu roku 1 ow. otrzym ało w darze 
od 144 osób 4;990 przedmiotów.

Dochodów posiadało T ow arzystw o w ro­
ku sp ra w o zd a w cy  n 1,825 rb., a w ydatków 
poniosło 1,499 rb. B ilans wykazuje w stanie 
czynnym  i biernym 2,749 rb.

Jedną z najpoważniejszych treak I o w a  
rzystw a stanowiła budowa nowej siedziby, bo 
dom przy Nowej A lei, ofiarow any przez Józe­
fa hr. Przeżdzieckiego, nie może już pomieścić 
rosnących stale zbiorów. Niepodobna ich tam 
ani uporządkować, ani ustawić, jak  należy. 
Ilo jn a  ofiara p. H ilarego Łęskiego (20,200 rb.) 
i kredyt, w yjednany w prywatnym  banku han­
dlowym  w W ilnie (15,000 rb.) umożliwiły roz­
poczęcie budowy. Z a  11,300 rb. zakupiono 
plac przy zbiegu ulic Mostowej 1 Gazowej i na 
n  m w r. z., kosztem 26,000 rb., wzniesiono 
pod dach mury- Na ukończenie gmachu po­
trzeba jes cze około 25,000 ib .

—  Losy teatru polskiego. Istnieją różne
projekty co do urządzenia sed zib y  tym czaso­
wej dla teatru dyr. Zelw erow icza w Łodzi. 
M iędzy innem’ , rozpoczęto układy w sprawie 
w ynajęcia sali w gmachu przy rogu. ul. C eg iil-  
fcianej i Zach' dniej; sala ta wszakże może być 
przerobiona na te«tr tym czasowy najwcześniej 
na d. 15 ty grudnia. Poruszono rów nież p ro ­
jekt wynajm ow ania na kitka dni w tygodniu 
teatru W ielkiego, w którym  gra  obecnie trupa 
żydow ska, zdaje się wszakże, że i ten projekt 
u:ema poważniejszych widoków 11* urzeczyw ijt 
menie.

W  celu przyjścia z doraźną pomocą to ­
w arzystw u dyr. Zelw erow icza, utw orzył się k o ­
mitet, du którego weszli pp.: M ieczysław Herbst, 
Ilorodyński, inż. Edward W agn er, ad w. przys. 
W yganow ski, Benedykt Filipowicz i Stanisław  
Łąpiński.

O F I A R Y .

W  P ed sk cyi „Dzień. Kij." złożyli:

Na wpisy, do uznania Tow . dobr.: pp. Stani­
sław  Orlikowski 100 r b , Leonard Broki 25 rb., Z y ­
gmunt Lisicki zamiast wieńca na grób ś. p. U rba­
na R akow skiego 10 rb . Pam ięci Urbana R akow ­
skiego: rodzina Eugeniuszostwa Rakow skich 10 rb., 
Juliusz Rakowski 3 rb.

Na najbiedniejszych przy Tow. dobr.: p. He­
lena W archałow ska pamięci Urbana R akow skie; 
go 5 rb-

T f c l e g r a r a y .

(Od korespondentów własnych i Agencyi Fe 
tersbwrskie).)

Wojna wiosko-turecka.
Operacye wojenne.

Konstantynopol (AP). A g en cya  otom an-
ska ogłasza sprawozdanie urzędowe Deszat- 
beya, dow ódcy w ojsk w Yrypolisie, w którem 
powiedziano, że dn. 10 października w bitwie 
kolo Trypolisu, włosi stracili 400 zabitych, 100 
mułów, wiele broni i zapasów .

Trypolls (AP) Tureckie oddziały w yw ia 
dow cze przybliżają s ’ę co noc do w ojsk w łos­
kich. W czoraj włosi strzelali z dział i karabi­
nów  do tureckich oddziałów w yw iadow czych.

Rzym ( W ł). W ysłan e ostatnio do T r y ­
polisu posiłki utworzą trzecią dyw izyę, z którą 
liczba w ojsk włoskich w T ryp olisie  wzrośnie 
do 50 tys.

Paryż (Wl). Prow in cyc południowe ogło­
siły rzecz pospolitę.

Trypolls (AP). To bitwie w dniu 13-ym 
października nastąpiła przerwa w działi niach 
w ojennych.

Rzvm (Wl). W czoraj w Trypolisie stoczo­
no zażartą bitwę. 1,500 turków i arabów za 
bitych i rannych.

Zaprzestanie pośrednictwa.
Konstantynopol (Wł). Poniew aż W łochy 

ośw iadczyły, iż staaow czo żądają uznania przez 
T u rcyę aneksyi Trypolisu, działalność pośre­
dnicząca mocarstw ustała.

Sytuacya w Turcyi.
Konstantynopol 0 01). 45 ■ oficerów 15 

pu'<ku jazdy wystąpiło z komitetu młodoturec- 
kiego.

Rew.olacya w Chinach.
Pokin (AP). Po uporczywej walce w o j­

ska rządowe zajęły Chańkou. R ew olucyoniści 
ponieśli wielkie straty.

Szanch8j (AP). Jak donoszą gazety chiń­
skie, wicekról C  a ig  i rada prow incjon aln a

•-.•organizować rąąd nie-vv Kantonie postanowili 
zawisły.

Szanchaj (AP). Krążą pogłoski, że w o j­
ska lojal le z rozporządzenia Juan szi kaja 
w szczęły rokow ania z powstańcami.

Pekin (AP). Izba konstytucyjna przyjęła 
jednogłośnie wniosek przedstawienia memoryału
0 środkach przywrócenia porządku w Chinach. 
Memoryal przedstawiony zostanie dzisiaj.

Pzki ł (AP). Juan-szi kaj wyjeżdża dzisiaj 
z rana z Siń-Jan-Cżou do Inczan. Przyjazd je ­
go do Pekinu ma nastąpić za 2 dni.

Londyn (AP). Do a gen cji R -utera duno- 
szą z Pekinu, iż w Chańkou codziennie £Jby 
wają się krw aw e bitwy. Kom unikacya te legra­
ficzna z Sranchajem przerwana. W  Naukinie
1 w Szanchaju panuj r spokój. . Wier król Nan 
kinu pesiada w ier/ego sobie wojska. Po-
zo^jiJt»-rtJSfRrojono. V  Szaricbaja prowadzona 
jest silna propaganda rewolucyjna.

Pekiil (Wł.). Na rządanie Juan-szikaja w szy ­
stkie wolne stanowiska n i  urzędach obsadzono 
wyłącznie eh nczyka.ni, ponnjając zupełnie man- 
dżurów.

Kampania Wyborcza.
PcZiań (Wł) Cala prasa wita z zadow o­

leniem porozumienie konserw atysto w z naro­
dowym i demokratami i zapowiedź solidarnej 
akcyi przeciwko niemcom. Mandat Dziembow­
skiego w pow. inowrocławskim  „Goniec W iel­
kopolski" nazywa szacherką wyborczą. N aro­
dow a dem okraeya popiera kandydaturę A nto­
niego Chłapow skiego.

Choroba Badeniego.
LwÓW (Wi). Pomimo trw ającej wciąż go ­

rączki, w stanie zdrowia hr. Badeniego zaszło 
polepszenie. W czoraj znać było pewien przy­
bytek sił.

Nominacya biskupa.
LwÓW (AP). Biskupem w K rakow ie na 

miejsce zm arłego kardynała Puzyny, m ianowa­
ny został ks. Adam Sapieha.

Szpiegostwo.
Rzym (Wł.). w  M edyolanie aresztowano 

pew nego kapitana austryackiego, podejrzanego
0 szpiegostw o. Podczas rew izyi w jego  mie­
szkaniu znaleziono dokumenty kompromitujące.

Straty centrum-
B sflin  (AP). W  ostatnich czasach na w y­

borach dodatkowych partya centrum straciła 3 
miejsca w sejmie na korzyść lew ych partyi.

Oświadczenie Tafia-
New-York (AP). W  mowie, wypowiedz:/; ■ 

nej w Mdwauke Taft oświadczył, iż będzie sto­
sował praw o do wszystkich członków trustów
1 zw iązków  robotniczych, niezależnie od ich 
stano wiską.

Rymisye.
Berlin (Wł.). Z  p ow odu 'różn icy  zdań po­

między Kiderleu-W aechteiein i ministrem kolo­
nii Liudequistem w sprawie rekompensaty w 
K ongo, spodziewana jest dym isya Lindequista.

Petersburg ( W ł ) K ryżanow skij pod ł się 
do dyinisyi, motywując ten krok złym  starem  
zdrowia.

Sytuacya w W.edniu.
Wiedeń ( W ł ). Gabinet postanowił podać 

s ę  do dymisyi. Gautsch złoży jutro stosowne 
podanie, którego Cesarz prawdopodobnie nie 
przyjmie. W ów czas Gautsch utw orzy nowy 
gabinet, do którego wejdzie 2 czechów.

Oburzenie październikowców.
Petersburg ( W ł.} Październ ikow ej obu­

rzeni są z powodu urzędowych zawiadomień o 
odwiedzinach ich leaderów i premiera. W o­
bec tego znika poufność daw nych w izyt. T w ier 
d/ą, że zawiadom ienia te zostały rozpow szech­
nione z rozkazu premiera.

0 zdjęcie klątwy
Petersburg (Wł.). W łaściciel cyrku w Ca- 

rycynie, Nikitin czyni starania o zdjęcie klątwy, 
rzuconej na niego przez Heliodora.

Śmieić lotnika.
ReimS (AP). A w iator de-Sparm e spadł z 

w ysokości 200 metrów i poniósł śmierć na 
miejscu.

Z izb prawodawczych.
Petersburg (Wł.) Członek R ady Państwa 

Je.rmołow oświadczył, że stosunek centrum R a ­
dy Państwa do K okow cew a jest bardzo przy­
chylny i że centrum poprze projektowany przez 
niego program  ekonomiczny. W iększość cen­
trum jest przeciw na projektom praw a dotyczą­
cym Finlandyi. Centrum stoi na gruncie tole­
ran cji religijnej i wolności sumienia.

Petersburg (Wł.) CHonek R ady Państwa 
Kobylinskij oświadczył, te  wie napewno, iż de­
baty nad ziemstwami w gub. zachodnich zosta 
ną odłożone. Praw ica zaczeka na działalność 
premiera. Techniczna strona działalności Ko 
kow cew a będzie lepsza niż Stołypina, ideowa 
jednak zdaniem Kobylińskiego1 będzi; gorsza.

I
Wspólnicy B^gruwa.

P etersburg (W ł). „N ow. W r,* otrzymuje 
wiadom ość z K ijow a, iż aresztowanego niedaw ­
no Czornyja podejrzew ają o zorganizow anie 
zamachu na Stołypina. Czornyj odmaw ia  zło­
żenia jakichkolwiek zeznań. Drugim współ li­
kiem B ogrow a ma być niejaki Lentowskij.

Różne.
Bruksela (AP). Stała  kom isja  cukrow ni­

cza postanowiła zawiesić sw e zajęcia do d. 25 
listopada, aby dać możność rządowi rosyjskie­
mu, w razie, gdyby się okazał brak cukru na 
rynkach św iatow ych, w ypowiedzieć sw e projek­
ty  co do warunków  wznow ienia konw encyi na 
pi*yszłe pięciolecie, to b y  stauow iło uzupełnię 
nie do d eklaracji o ułatwieniu eksportu cukru 

Petersburg (Wł ) .  40 gubernii, uz lanych
uprzednio za zagrożone epidemią cholery, w tej 
liczbie charkowska, uznano za niezagrożone.

Budapeszt (AP) W  W akow ie w demu 
poprawczym  miały miejsce rozruchy G łów ny 
naczeln.k domu został zabity.

Seul (AP.) Budowa mostu na rzece Jalu 
została zakończona. O tw arcie mostu nastąpi w 
dniu 1 listopada. Na uroczystości obecni będą: 
generał Terauci, w yżsi urzędnicy w ojskow i i 
cywilni, ori z przedstaw ienie państw zagrani­
cznych.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma P&Listwowa.
Posiedzenie z d. 15 października.

Przed rozpoczęHem posiedzenia odprawio­
ne zostało uroczyste nabożeństwo, na laórem 
obecni byli prezydent Dumy, posłowie, prezes 
rady ministrów i ministrowie. Na wi.iostk 
pr<zyde:ta Rodziauki uczczono przez powsta 
n ;e pamięć zmarłego posła do Dumy od gub. 
mińskiej, M ezeucewa.

Następnie prezydent  w deść długiem 
przemówieniu, poświęconem pamięci b. prezesa 
rady ministrów P. Stołypina, dał w yraz swego 
oburzenia z powodu zamachu kijowskiego i 
scharakteryzował zm a-łego premiera, jako prze­
konanego zwolennika ustroju reprezentacyjnego, 
•zczcłćgo i energicznego męża stanu, pamięta 
jąceg i zawsze o ojczyźnie, n i g l y  o sobie. J - 
z,< h kie w szyscy zgadzali się na jedno w o ce ­
nie w ybieranych przez niego środków, to mo­
rd, tą i polityczną czystość pobudek jego  uzna 
wali w szyscy, naw et przeciw nicy polityczni. 
Całą mocą swej duszy i potężnego rozumu 
wierzył 0:1 w niepożytą silę K osyi, calem surein 
jestestwem  wierzył w jej wielką, jasną przy­
szłość. Poza tą w iarą nie pojmował on pracy 
na polu państwowem i nie mógł uznać jej zn a ­
czenia. Rozbudził on drzemiące poczucie na 
rodowe, tchnął w nic myśl i uduchowił. W ier­
ny i oddany sługa sw ego monarchy, zmarły 
prezes rady ministrów wszystkie siły sw e i za 
miary poświęci! dla podniesien a i sław y tro 
nu. „ Pa d jestem umrzeć za Cesarza* —  m ó­
wi on, będąc już ca  progu śmierci. Zapom i­
nając o sobie, przepełniony jedynie trw ogą o 
bezpieczeństwo Monarchy, on jakb y ochraniał 
G..i ostatniem poruszeniem ręki. W  osobie za­
m ordowanego P. Stoiyp 'na zgasł wielki obywatel 
rosyjski, wielki rosyjski umysł państw ow y, V  
końcu prezydent stawia wniosek odprawienia 
nabożeństwa żałobnego za dusze zm arłego pre­
zesa 1 ady minisrrów, wysłania telegramu kon­
dolencyjnego do p. O. Stołypinowej i uczcić 
pamięć jego  przez powstanie. W szyscy  w sta­
ją, poczem u fa ją  się do cerkwi na nabożeń­
stwo żałobne.

Po wznowieniu posiedzenia odczytano 
szereg projektów praw, które w płynęły do D u ­
my w ciągu lata, między innymi projekt o 
zierastwach w gub. zachodnich.

Z  powedu tego projektu Czcheidze przy­
pomina, że został on przeprowadzony z po­
gwałceniem  art. 87 praw zasadniczych i że w 
swoim czasie centrum Dum y wraz z inaem. 
frakeyami gorąco protestowało przeciwko po­
gwałceniu praw  zasadniczych. Obecnie cen­
trum powinno dowieść, o ile szczere były  te 
jego protesty i odrzucić projekt bez odsyłania 
go 'do kumisyi.

Lerrhe  wskazuje na to, iż Duma na m ocy 
regulaminu m oże rozpatryw ać projekty praw 
nie inaciej, j-n. po rozpatrzeniu ich w ko- 
misyi.

W iększością g ło só w - projekt przekazano 
komisyi, poczem odczytano interpelacje pa- 
ździenlikow ców , nacyonalistów  Sucyal-demo- 
kratów z powodu zamachu na Stofypnlir w K i­
jow ie. Guczkow, jako pierwszy podpisany pod 
mterpelacyą, popiera jej nagłość. Moje poko­
lenie— mówi on— urodziło się przy odgłosie w y ­
strzałów K arakozow a. W  70 1 80 ych łatach 
krw aw a i brudna fala terom  rozlała się po ca 
ie; R usyi, poryw ając Monarchę, którego i obe 
cnie sławim y, jako Cesarza O sw obodziciek. 
T eror i dotychczas tamuje bieg reform i dał 
bron w ręce rosyjskiej reakcyi. K rw aw ą mgłą 
otoczył on wschodzącą zorzę wolności rosyj­
skiej. (Głosy uznania w  centrum i na praw i­
cy). T eror obecnie usunął tego, kto jak  nikt 
inny współdziałał umocnieniu się ustroju repre­
zentacyjnego. (Glosy uznania w centrum). R a ­
nę tę, która niszczyła żyw y organizm  narodu 
rosyjskiego, obsiadło wokół robactw o. Znaleźli 
się ludzie, którzy z tej naszej niem ocy zrobili 
sobie źródło zdrow ia, a z naszej powolnej 
śmierci —  odnowienie sw ego życia. Ludzie ci 
zapomnieli o obowiązku i przysiędze. Zapom ­
nieli o tem, jakie interesy państw a i czyje ży­
cie zostało im powierzone. D la tej bandy 
istniała tylko myśl o karyerze i wzgląd na k o ­
rzyści osobiste.

W ładza znalazła się w niew oli u sług 
swoich. W ierzym y, iż rząd przedsię weźmie 
środki dla w ykrycia przestępstwa, bez litości 
rozpraw i się z winnymi i znajdzie w yjście z 
przeklętego kola zaczarow anego, w  jakim się 
z tajduje. Żmija, której nastąpicie na głow ę, uką­
si śtniaika i to będzie przedśmiertne, a dla nie­
których śmiertelne ukąszenie

D o tego czynu trzeba męstwa. Chcemy, a Dy 
rząd w ykazał to męstwo. T eg o  żądają wy7sze 
interesy państwowe, bezpieczeństwo Monarchy 
i Rodziny Cesarskiej oraz w ym agania SDrawie- 
dliwości, tego żąda oburzone poczucie narodo­
we (Głośne oklaski w centrum i na prawicy)

PuryszkieWi.cz uw ażałby za możliwe p o­
pierać nagłość, gdyby nie interpelacya s.-d.
. aprótno odiegnyw ują się oni od zabójców 
Stołypina. Cienie Stołypina i B ogrow a unoszą 
się nad nimi. Składając interpelacyę, nie myślą 
oni o wykryciu prawdy, gdyż jeżeli zbadamy 
sprawę do gruntu, pq nitce, trafimy do lew ego 
skrzydła Dumy. Chcą oni tylko przemówień 
wiecowych, aby zmącić sumienie narodu. Nie 
można iść ręka w rękę z lewemi frakeyami. 
Należy zaczekać na ukończenie rew izyi Podzie- 
lamy głęboki smutek wskutek straty, jaką po­
niosła R osya, lecz nie możemy aprobować pro 
wokacyjnej taktyki soc.-dem okratów. (Oklaski 
na prawicy).

Nisselowics oświadcza, że w łosy mu po­
wstały na głow ie, gdy usłyszał, że Guca^ow, 
paździcrnikowiec, podpisał interpelacyę, na ątó- 
rcj podkreślono przynależność B ogrow a do na­
rodu żydow skiego,

Marków  ~ przypomina, iż Guczkow w y­
stępował przeciwko ochronom nadzwyczajnym , 
dowodząc, iż nastąp.ło uspokojenie. I oto, jako 
rezultat podobnych rad, których na nieszczęście 
słuchał prezes rady m inistrów, nastąpiła 
ś nierć Stołypina. O czyw iście należy pociągnąć 
do odpowiedzialności wszystk ch bez wyjątku 
winnych. Lecz któż był szefem żandarm ów?—  
ś p. S to ły p ii. Pociągnąć go niema m ożii śń , 
chociaż był on głównym  winow ajcą sw ej śm ier­
ci, ponieważ byl naczelnikiem policyi. Nie mo­
żna żądać zbytniego pośpiechu w sprawie, w 
której wiele jest jeszcze punktów niejasnych. 
Można tylko t  lować zbyt pośpieszni go strace­
nia Bogrow a, gdyż to utiudnia w ykrycie jeg  r 
wspólników. Już teraz znajduje się w „ko^ym 
kopań rze* żyd Kcchul Czornyj i tych czarnych, 
żóhyzh i czerwonych szubrawców dużo jeszcze 
Dędzie. Nie przeszkadzajcie więc uh  w ykryciu. 
Socyal demokraci szczerze w ykazali sw oją p( - 
staw ę względem zabójstwa Stołypina, nie bę­
dąc obecni w sali w chwili uczczenia jego  pa­

mięci W ys.-liście, nie żałujecie, nie współczuje­
cie temu, co zaszło w Kijowie, w y — tacy sam. 
c z c ijc ie  i w spólnicy morderców, jak sam Mor­
dko Bogrow . Ja, choć w as nie szanuję, je d ­
nak rozumiem, lecz nie mogę pojąć tych, k tó ­
rzy posyłają B ogrcw ów  i zbierają pieniądze dla 
opłacenia zabójców, a potem w yrażają ż«l po 
•Miii ym, s-.oją i modlą się w cerkwi,— tymi po- 
gaiilzann Uspokojenia niema, a jest rewolucya! 

'Trzeba z nią walczyć! Trzeba wieszać szubraw- 
cóay!

G iosouanie. Nagłość interpelacyi przyjęto- 
większością wszystkich głosów  przeciwko pra­
wicy.

Prezydent otwiera dyskusyę, co do mrri- 
tum sprawy.

Ęodiczew  uważa praktykowane w R o sji 
środki wałki pnityczncj za naturalny wynik 
ogólnego sysl*.mu i szeregółowo zatrzymuje się 
na sprawie A zrfa. Po sprawie A z ifa , ui ato- 
W aiiego przez zrnaiłcgo premiera, nastąpiły nie­
mniej haniebne spraw y H artinga, Laudesena, 
Piętrowa i W o .kresienskiego. Dalej mówca 
przeprowadza porównanie pomiędzy zbrodmumi 
Piętrowa i liogrow a, wyk»zując, że między nie­
mi jest tylko jedna różnica: tam był stosunek
Stołypin —  K arpow , tu jest stosunek N ajja­
śniejszy Pan —  Stołypin. D laczego Piętrowa 
nie sądzone jawnie? D laczego R osyi sądzone 
jest być krajem barbarzyńskim, gdzie myślą 
tylko o tem, aby j .knajprędzej powiesić prze­
stępcę, aby nie powiedział on niepotrzebnego 
słowa? —  I wy, panowie antysem ici, powinni 
ście zapamiętać, że istnieje jeszcze dużo Mord- 
ków i Iwanów, stojących na jednym  poziomie 
umysłowym z Bogrowem  i w ysyłających ludzi 
na szubienice. Rząd pozostaje w niew oli szpie­
gów . Zw racając s-ę w stronę październikow- 
rów,  Rodiczew tak kończy sw e przemówienie: 
„Jeżeli w y w obliczu całego kraju dacie uro­
czyste przyrzeczenie, iż nie złożycie miecza 
prawdy, dopóki potęga bezprawia, „szpiegokra- 
cya* i panowanie podłości nie zostaną zgniecio­
ne —  ja  przebaczę wam kłam stwo w aszego 
komitetu centralnego, który oskarżył op ozycję  
o wspołczuwanie zabójstwom  sw ych przeciwni­
ków politycznych.

Marków :! uważa, iż interpelacya nacyo­
nalistów stawia kw estyę szerzej, gdyż podkre­
śla ona szkodliwą i złowieszczą rolę żydów 
w R osyi. Praw ica będzie głosow ała przeciwko 
interpelacyi październikowców, gdyż ta ostatnia 
wyprzedza czynności rew izyi senatorskiej, wska­
zując nazwiska winow ajców.

PietfOW 3 w imieniu grupy pracy ośw iad­
cza się za nagłością i koniecznością przyjęcia 
wszystkich interpelacyi.

Guczkow  robi uw agę, że Rodiczew w y 
korzystał interpelacyę dla załatw ienia niektó­
rych daw nych i now ych rachunków ze swym i 
przeciwnikami politycznym i. Następnie mówca 
zw raca się do Nisselowicza, zalecając mu po 
radzić swoim  współw yznawcom , żeby trzymali 
się jaknajdalej od hańbiących zaw odów — służby 
w „ochranie* 1 czynnej działalności na polu 
teroru.

NisselowUz twierdzi, że B ugipw  nie jest 
żadnym przedstawicielem narodu żydow skiego, 
który r.ie bral najmniejszego udziału w w ypad­
kach kij on .Lich,

' W iększością wszystkich g fo só w  przeciwko 
kilku glosom praw icy interpelację* październi- 
kowców została przyjęta.

N a porządku dziennym intei p elarya  na­
cjonalistów .

Miejsce przew odniczącego zajmuje ks. Wc L 
konsnij.

Alcksiejew  Oświadcza, że n acjon aliści po­
tępiają teror, lecz jednocześnie nie m ogą ukryć 
oburzenia, że „ochranau korzystała z usług
zdradzieckiego żyda, oraz, iż zamach na S to ły­
pina dokonany zestal w obecności Najjaśniej 
szego Pana. N acjon aliści p ro p o n u j Dumie 
zw rócić się do rządu z oświadczeniem o konie­
czności przeprowadzenia jak najsurow szego
śledztwa w sprawie działalności osób urzędo­
wych, które stały na czele „ochrany*. O soby 
te, niezależnie od ich stanowiska, pow inny po­
nieść zasłużoną karę. Nacyonaliści bez za­
strzeżeń potępiają obecną organizacyę „ochra­
ny* i w zyw ają rząd do jej zreform owania.

Guczkow w imieniu paździeraihowców 
wypon iada się za nagłością interpelacyi.

Duma przyjmuje interpelacyę nacyona­
listów.

N agłość iuterpelacyi s. d. popiera Po-
krowskij &-gi, który zaznacza, że s -d. wciąż 
prowadzą w alkę przeciwko działalności w yd zia­
łów  „ochrany*. Obecnie stosunek rządu i cen 
trum Dumy do dz.ałalnośc. „ochrany* zasadni­
czo się zmienił. Październikow cy, którzy daw ­
niej pochwalali działalność Azefa, obecnie na 
zyw ają głów nych m enerów „och ran y*— bandą, 
a rząd yryznaeza re w iz ję  senatorską. O czyw i­
ście, zrozumiano teraz, że „ochrana* niesie 
zgubę krajowi.

W  ciągu ostatnich 4 lat działalność
„ochrany* paraliżowała wszelką samodzielność 
w R osyi. Zw iązek 17 października stał się ż y ­
wym trupem. „O chrana* zagarnęła w sw oje 
ręce nawet sąd, jak  to widać ze spraw y partyi 
s.-d. w drugiej Dumie. N ow y rząd powinien 
otwarcie powiedzieć, czy ebee rządzić krajem, 
czy też nadal dokonyw ać okrutnych gw ałtów , 
czy społeczeństwo rosyjskie ma prawo na sa ­
modzielność, czy też rząd uważa R osyę po 
dawnemu za sw ą ojcowiznę?

Guczkow oświadcza, że październikowcy 
będą głosow ali za interpelacyą s.-d., choć g rze ­
szy ona zbytnią jednostronnością

Duma przyjmuje nagłość i samą interpe­
lacyę socyal-dem okratów.

Następnie bez dyskusyi przyjęto interpe­
lacyę w sprawie niedostatecznej pom ocy ze 
strony rządu dla ludności, która ucierp:ała 
skutkiem nieuroJzaju.

R ozp atrzen i: pozostałych interpelacyi od­
łożono do posiedzenia jutrzejszego.

Rada Padstwa.
Posiedzeń!? z dnia 15-go października.

Przed rozpoczęciem posiedzenia odpra­
wione zostało nabożeństwo. Po otwarciu po­
siedzenia, na wniosek prezydenta A kim oica, o- 
krzykami „hura* w yrażono uczucia wiernoped- 
dańcze.

Prezydent Akim ow w krótkierr przemó­
wieniu, poruszył sprawę zamacnu kijowskiego, 
dziękując Bogu za zachow anie życia Monarchy 
Następnie, zaznaczyw szy, iż obecnie nie czas 
w daw ać sie w ocenę polityki S/ołypina, zv>łasz 
cza, iż dla nikogo nie jest tajemnicą ze co do 
niej wśród członków R ady Państwa istnieją 
rozmaite zdania, mówca d a j; króik: rys dzia­
łalności zm arłego na .stanowisku prezesa rady 
ministrów, podnosząc jego  energię i silę cha­
rakteru.

R ada Państw a p o sta ia w ia  w yznaczyć po­
siedzenia zw yczajue w  środy i piątki.

Następne posiedzenie, na którein dokona­
ne zostaną w ybory członków dc komisyi sta­
łych i specyahjycb, odbędzie się d. 2io.paź- 
dziernika.
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Dnia 15 październiku 1911.
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Usposobienie z walorami państwowymi i pre- 
miówkami stałe; z papierami dywidendowymi i po 
mocnym początku, ku końcjwi giełdy słabsze.
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Duli 15-gi października 1911 r. 

Berlin. W yp łaty  na Petersburg *p 21030
kupi

K u rt w ek tlew y  ui Prccisfc nrj n« •  dni 
p e iy c t ia  1905 r. . . .  

ą*\  łen ti państwowa 1894 r .
Reayj. bil. kredyt. 100 rb.
Dyakmte prywatne- . . . .  
Usposobienie m ocne.

P i r j l . - W ł p t M j  na Beteiaburg:
L ei a najrti***
Cena najwyzata
4%  renta pańatwowa 1894 r.
4>/i*/„ p a ty u k *  1909 r. .

p atyczka  retyjska 1908 r.
D yskrate prywatne . . . .  
Usposobienie chwiejne !

Londyn.— s*/, pbzyczka retyjska 190# r
41/ac/„ p o tyczaa rn»vi«it* ięoę t  bez aup 
Usposobieuie spokojne.

Amsterdam.— s*', P «*,cxa* retyjska 1906 r.
petyezka r e ti  j t u  (909 r. 

Wiedeń.— 5$ pożyczka rosyjska rgc6 r.

a. 6 25

100.40

216 60 
41l*ł/o

*64 75 
mb 75

10205
i*>-45

3ł,,i

116
IOO*/t

103-1°

8IE4LDA ZBOŻOW A.
(T elegram  Specyatuy).

Petersburg. — Pszenica samarska — 1 rb. 25 
kop. —  1 rb. 30 kop.; żyto w nat. 115 koł. — 1 rb. 
ic kop. — 1 rb. 11 kop.; owies wiatki —  90 —  92 
kop.; groch pastewy —  1 rb. 10 kop.; kasza gry­
czana -  1 rb. 37 kop.

Czystopol. — Źyio włość, w  d u . icó in o  zol.—
1 rb. 3 i-op. — i  rb. 4 kop.; owies włość. 1»
5<- 60 zoł. — 45 — 65 kop.; mąka żytnia — 10 rbf  
30 kop.; gryka 75 — 80 kop.; groch m łyni. -. 
90 — 95 kop.; siemie lniane — 1 rb. 60 kop.

Rybińsk- — Usposobienie maktęzynne żyt* w  
nat. um ilić zoł. — 10 rb. — ic  rb 25 kop.; mąka 
pszenna — 13 rb. — 13 rb. 50 kop; trąka żytnia —  
te rb - 35 kop. — 10 rb. 53 kop; riąką; stó w p liff 
ska — !•» rb. 75 kop.— 11 rb.

2 ostatni?) chwili.
(1O i korcspowien&iw własnych i Ag Petsrub. 

W ojna „włosko tureeda. 
Petersbll!$' (^Uf) Do „Birż. Wied.* do-.

noszą, iż onegdajs^a jń tw a  pod Trypolisem  by­
ła niezw ykle zacięta, stronie tnreclciej itgi- 
nęli E n w er-bej^  N eszrd-b^, ■ęlemię arabskie 
dżetara zostało zdziesiątkowane.,

Petersburg (VTł ). G azety tutejsze zap.^e- 
czają pogłosce o zabiciu Euwer-beja.

Londyn (Wł.). Eskad-a włoska Oirzymała) 
rozkaz odpłynięcia na morze Egiejskie, w celu 
zajęcia wysp, położonych u wejścia do cieśn i­
ny Dardanelskiej

Londyn (Wl.). Pancernik włoski zatopił 
handlow y statek turecki.

Londyn (Wl ) .  W  Egipcie luduość rozp o ­
częła bojkot w łoebów i tow arów  włoskich.

Rewolucya ia Chinach.
Londyr. (W ł.). G azety tutejsze otrzym ały

wiadomość, iż rew olucyoniści zdobyli K anton 
i w yruszyli na Pekin.

Wywłady.
Petersburg (W l.). R odzianko w rr z mowie 

z dziennikarzami ośv iadczy* przekonanie, iż 
projekty praw o wyodrębnieniu Chełm szczyzny 
i finlandzkie zostaną uchwalone przez Dumę 
w ciągu sesyi bieżącej. Stosunki ponrę-
dzy Dam ą i radą ministrów u'ożą się jaknaj- 
lepiej.

Glebow  rów nież w yraził pew ność co do 
przyjęcia projektów  chelmsKicgo i finlandzkiego 
oraz o odpowiedzialności urzędników. Zdaniem  
Glebow a, niema pew ności, czy rada m inistrów 
pójdzie ręka w rękę z październikowcami; ci 
ostatni zaś nie mają zam iaiu iść na pasku ra­
d y  ministrów.

Rząd wobec interpelacyi.
Petersburg (Wl.). Z e  źródeł w iarogoanych 

podają, iż prezes rad y miaistTÓw K okow cew  
oświadczył, że rząd przychylnie zapafruj’e się 
na wniesienie interpelacyi w sprawie działalno­
ści „ochrany*; rząd udzieli wszelkich w yjaśnień 
dotyczących „ochrany*, aby w  ten sposób po­
zbyć się niepożądanych osod stości.

Z ministerstwa spr. wewnętrznych.
Petersburg ( W l). W edług pogłosek, w ice­

minister zarządzający p o lic ją  nie zostanie mia­
now any, czasow o zaś zarządzać p o lic ją  będzie 
dyrekti.r departamentu policyi.

Rezultaty .rewizyi.
Petersburg (Wł.). W edług pogłosek re­

zultatem rew izyi sen. Trusiew icza ma być dy­
misya zarządzającego zagranicznym  wydziałem  
ochrany —  Kolesnikowa.

Spis ludności.
Praga (AP). O statni spis ludności w yka­

zuje w Czechach 4,241,000 czechów i 2,467,000 
niemców.

Aresztowanie posła.
Petersburg (Wl.)'. Socyal-dem okraci w nio­

są interpelacyę z powodu aresztowania w gub. 
kostromskiej posła do Dumy Surkow a, pomimo 
iż poheya dobrze wiedziała, Ze aresztuje posłfi.
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„Krajobraz Potoki”.
T ak i tytuł ma otrzym ać projektowana 

przez w arszaw skie T -w o  krajoznaw cze w ysta­
w a, m ająca jako temat krajobraz polski, bada­
n y  z tóżnych dziedzin, składających się na jego  
całokształt.

Podług programu tego, w ystaw a ma o b ej­
m ować następujące działy:

i ł  K rajobrazy ogólne, dające pojęcia o 
typow ych widokach, w łaściw ych poszczególnym  
okolicom kraju, o h s 'i wo wa n y m śród pól, la ­
ków, wsi, miast, gór, stepów, jezior, bagien 
i łąk.

[I. K rajobrazy szczegółow e, iłuslrujące 
poszczególne s ta d n ik i krajobrazu, a więc ilu- 
stracye, charakteryzujące:

A) Roślinność: i) typow e grupy roślin 
krajow ych łub ich poszczególne okazy;

2) obrazyą charakteryzujące zależność sza­
ty roślinnej od charakteru zarośniętego terenu 
na wodzie, na nagnacb, w gęstw inach leśnych, 
na pus kowiacii i śród pól i mokradeł, przy 
drogach i na miedzach;

3) okazy roślin lub ich zbiorow iska, po- 
kietow ane ręką człowieka: aleje i poręby, parki, 
ogrody, klomby, ogródki w iejskie i drzew a o- 
chr on.ee;

4) okazy roślin, ukształtowane pod w pły­
wem  św iata zw ierzącego: roślinność pastwisk i 
drzewa, rozwinięte potwrornie.

B) Przyrodę martwą: pustkowia, piaski,
g łazy  narzutow e, diuny oraz ilustracye, w yka­
zujące na przyrodę martwą w pływ  a) w ody—  
jary , groty, odkrywki naturalne, rzeźba denu- 
dacyjna; b) roślinności— zarastanie; c) zwierząt: 
kretow iska, nory, gniazda; d) człowieka: prze­
kopy, t unele, groble, kurhany, grodziska, różne 
roboty ziem ie.

Różne rodzaje wody: jeziora, rzeki, staw y, 
łachy, strumienie.

III. Siedziby człowieka i jeg o  pracę, ich 
w pływ  na charakter krajobrazu:

■aj czem u nas człowiek krajobraz zdobi 
W mieście, na wsi, w polach, lasach, na 'ąkach 
■ na drogach.

b) czem u nas człowiek w w yżej w ym ie­
nionych miejscach krajobraz szpeci.

IV . Krajobraz w czterech porach roku.
V  Retrospektyw ne zbiory krajobrazów

polskich :

**H^*fłustrujące daw ne środki techniczne ry 
sunkowe i malarskie.

b) obrazujące daw niejszy stan krajo-

T ak szczegółow o i z głęboką znajomością 
przedmiotu opracow any pi ogram pozw ala wnio- 
skov7ać, iż w ystaw a okaże się niezw ykle zaj­
mującą i pouczającą, o ile tylko zostanie nale­
życie obesłaną i wzbudzi pow ażne zaintereso­
wanie wśród osób pracujących na polu arty- 
stycznem  i przyrodniczym.

Na w ystaw ę mogą być nadsyłane zdjęcia 
fotograficzne dow olnego formatu i wielkości, 
rysunki ręczne, obraz}', klisze fotograficzne, 
oraz odbitki łub klisze stereoskopowe, gdyż 
oprócz krajubrazóv.’ , przedstawionych na płasz­
czyźnie, komitet w ystaw y projektuje, urządze­
nie w ystaw y panoramicznej i zdjęć stereosko­
pów ycii.

W ystaw a prejekto war. a jest na koniec tegorocz­
nej zimy; prace przygotow aw cze prowadzone 
są gorliw ie przez liczue kółko osób, zgrupow a­
nych przy T ow arzystw ie krajoznawr.zem.

- lA“W tfgUH 3* A^v.:■>*

Wspałcżt&suy Islam.
Z n an y oryentałista prof. dr. i leli w stu- 

dyum pod tytułem „Der Lebende Islam ", za­
stanaw iając się nad ro/.maittmi fazain: rozwo-
jowem i Islamu, i jegr. historyczną w ciągu wie • 
ków ekspansyą, kreśli zai azt m na tein tle dzi­
siejszy obraz wewnętrznej organizacyi Islamu i 
jego  przeobrażeń w czasach ostatnim .

Od pierwszej połow y X IX  wieku, świat 
mahonietański wstąpił w nowe stadyum rozw o­
ju, a m ianowicie vywszt-go, bezpośredniego 
koutaktu z euroDejską kulturą chrześcijańską. 
W  A lgerze, Indyach Zachodnich, R osyi, żyją 
setki tysięcy mahometan, którzy są dziś już 
poddanym" mocarstw europejskich; w Tunisie 
i Egipcie podlegają ich protektoratowi; T u rcya, 
S yrya , Palestyna i niektóre prow ineye Persyi 
pozostają otworem  dla w pływ ów  kultury euro­
pejskiej.

Procesow i powolnego też przyjm owania 
przez Islam elem eatów obcej kultury tow arzy­
szył cały szereg zjawisk, które z dnia na dzień 
coraz więcej zw racaią na siebie uwagę.

D ążenia rządów europejskich i chrześci­
jańskich nnsyi, aby za pośrednictwem  zacho­
dniego w ykształcenia i zachodniej nauki, św iat

mahonietański zbliżyć do europejskich narodów, 
doprowadziły do tego, że w mahometańskich 
krajach zakładano szkoły państwowe i misyjne, 
które ułatwiały' dostęp do rządowych stanowisk, 
nadto zaś w prow adziły na wschód znajomość 
m eaycyny. Stopniem  wstępnym do tych szxół, 
posiadających charakter wyższych zakładów n au ­
kow ych, musiało być uczęszczanie do szkół, od­
powiadających mniej więcej europejskim szko­
łom śn d aim . A b y  zyskać możność przyjęcia 
do szkoły w yższej, musiał mahonietański tuby­
lec także i ogólne wykształcenie czerpać z ele­
mentarnej szkoły europejskiej, c to właśnie sta­
nowiło pierwszy i najw ażniejsi^  wyłom ^ " s o ­
lidarnej i zamkniętej w sobie organizacyi 
I-daniu.

Z  jioczątku w ydaw ało się dokonanie tego 
wyłomu niepodobieństwem: do dz;S dnia nie
przezwyciężono jeszcze opozycyi wit lu maho­
metan z w yższych klas przeciw uczęszczaniu 
do szkół zachodnich. W  Indych jednak żyją 
mahometanie obok bramanów, w S yryi i E gip­
cie obok chrześcijan i żydów, jeśli zaś nie 
chcieli dać się usunąć 7. urzędów' publicznych i 
pozostawić teren m edycyny niemahometańskiej 
ludności, nie pozostawało im inne w yjście, jak 
puddanie się wpływom  ducha zachodu. System  
nauczania w szkołach zachodnich zmierzał zaś 
przedewszystkiem do tego, bv ten w pływ  za« 
chodrti wzmocnić i utrwalić. U czeń— po większej 
części wychowar.iec internatu —  musiał swój 
w łasny rodzinny język zanii dbać, prawdę go 
zapomnieć i m ówić, pisać, wreszcie i m yśleć w 
którymś z języków  zachodnich, przeważnie 
francuskim. Pierw sze dziesiątki lat tej ducho­
wej penetracyi doprowadziły do tego, że w y 
chowani w zachodnich szkołach wschodni tu­
bylcy— z których wielu dotąd działa— wiadali 
lepiej językam i europejskim i angielskim i fran­
cuskim, niż swoim własnym.

Nadzieja pionerów kultury zachodniej, że 
na tej drodze języki europejskie zyskają prze­
w agę na wszystkich terenach mahoitictańskiego 
świata, jednali się nie urzeczywistniła. W śród 
mahomateńskiej ludności obudziło się poczucie, 
że pos ada ona wspólny, wszystkich Mahome­
tan jednoczący, język o bogatej i świetnej li­
teraturze, mianowicie język arabski. Prąd w 
kierunku tego języka okazał się tak silnym, że 
w końcu nie podobna było nie zrobić dlań 
miejsca w szkołach europejskich. Gruntow ne 
studya języka  arabskiego stały się postulatem 
ogólnego w ykształcenia w yższych sfei ludności

niahoiuetańskiej. W raz zaś z pielęgnowaniem 
tęgo języka obudziło się poczucie wiasnc-j w ie l­
kiej historycznej, przeszłości, rozdział między 
poszczególnym i mahometauskinii ludami zm niej­
szy! się, a pod wpływem  wspólnej duchowej 
łączności, zrodziła się nagle idea odrodzenia 
Islamu.

R ozw ój języka arabskiego, a następnie i 
innych języków  krajowych, puzedewszystkiein 
tureckiego, miał ten bezpośredni skutek, że po­
wstał cały szereg jednostek, które dążyły do 
tego, -by to, co z kultury zachodniej jako zdo­
bycz sobie przysw oiły, przekazać także szer- 

warstwom Islamu, a to mianowicie za p o ­
mocą prasy. Obok szkoły europejskiej, rozkwit 
prasy srał się dla Islamu najw atn iejszau  n a ­
rzędziem i symptomem duchowej w ym iany mię­
dzy Islamem a kulturą zachodu. Na tej drodze 
obudziły się do życia refieksye o stanowisku 
mahometańskiej kobiety w społeczeństwie, o 
konieczności celowej polityki ekonomicznej, 
przeilewszystkiem zaś o korzyściach konsty- 
tucyi. Przez prasę doszedł do potężnego zna­
czenia czynnik, który dotąd w Islamie o d g r y ­
wał tylko podrzędną rolę: poczucie narodowe. 
Dziś już w T urcyi objawia się ono z żyw io ło ­
wą siłą.

Ostatnia faza rozwoju Islamu w kontakcie 
z Zachodem  zapewnia prawdopodobnie przew a­
gę silom dośrodkowym  nad odśrodkowemi. Na­
dzieja Zachodu, że zapoznanie się 7. jego  kul­
turą i przyjęcie jej spowoduje zhliżenii dwóch 
św iatów: mahomt (fańskiego i europejskiego,
spełniła się dotąd w bardzo nieznacznej mierze. 
Znajduje się wprawdzie tysiące mahometan, 
którzy, kształcąc sie w szkołach europejskich na 
uniwersytetach w Paryżu, Londynie, Berlinie, 
Monachium, zewnętrznie zupełnie, a w ew nętrz­
nie praw ie zupełnie się europeizują W  ojczy­
źnie sw ej później odgryw ają oni ostentacyjnie 
rolę europejczyków i kopiują ich dokładnie, 
c/ęściej nawet w ich przy warach, niż w ich 
cnotach.

Przesadne jednak zaznaczanie przew agi 
europejskiej kultury, połączone nieraz 7. lekce­
ważeniem współziomków', doprowadziło Jo w ro­
gich stosunków' między „młodymi" a „starym i" .  
I podczas gdy najtęższe g łow y wśród młodych 
dążą do politycznych reform w sw ych krajach, 
które np. w T u rcyi Dosunely się już bardzo 
daleko, „starzy" tymczasem starają się o sil­
niejszą spójnię z w ierzącą ludnością, od której 
dotąd stali dość zdaleka.

Prędzej czy później musi w e wszystkich 
krajaca, przenikanych duchem europejskim i rzą­
dzonych według współczesnych europejskich po­
jęć, przyjść do starcia między w yznaw cam i 
„now ego" i „starego" kierunku. Zdają sobie 
z tego aż nadto dobiZe sprawę zw olennicy za­
chodniego kierunku, dotąd jednak żyw ią jeszcze 
nadzieję, że uda się im ula dzieła retorm i przez 
nic zyskiw ać ciągle nowych sojuszników. Bez 
pogodzenia się i p dączeuia z konserw atywnym i 
elementami Islamu, wszelkie reform y mogą być 
tylko jednak przemijającem zjawiskiem.

Zachód ze swej strony w ciągu ostatnich 
lat dziesiątków' wiele przyczynił się do zbliże­
nia obu obozów: starych i młodych. Objawem
powszechnym w calyin świeeie Islamu jest, że 
syrupatyc mahometan w tedy tylko zw racają się 
do europejskiego narodu, gdy w ysląpuie on, 
jako krzewiciel kultury, bez zaborczych planów. 
T a  sama Francya, która w T urcy., S yryi, Pa­
lestynie, Persyi, Egipcie uchocizi za przedsta­
wicielkę zachodniej kultury i wykazać się może 
świetnymi rezultatami w prow adzenia euiopej- 
skich urządzeń— nie doprowadziła do zbliżenia 
w Algierze.

W  opozycyi przeciw zaborczym  dążettkąm 
•państw zachodnich jednoczą się młodzi i sta­
rzy do solidarnej, wsoólnej walki. I nie tylko 
to. Znienawidzone w Tryjtolitąnii państwo o- 
lomańskie zdobyło sobie odrazu jaapow rót syfu- 
palye, gdy zam iary zaborcze W łoch stały się 
faktem. Rozdział miedzy arabska a osmańską 
częścią państwa tureckiego zm niejszać się bę­
dzie po każdym  zaczepnym  kroku rze strony 
chrześcijańskiej, a chociaż dźtś myśleć niepodo­
bna o terytoryalnym  wzroście Turcyi,- —  to 
jednak jej religijny autorytet niew ątpliw ie' zn a­
cznie s ę wzmocni. O ile dzisiaj widmo poli­
tycznego panislainizmu jest bardzo jeszcze o- 
dległe, o tyle zaprzeczać niepodobna istnieniu 
ilealn ego  panislaniizmu. W szystkie kraje Isla­
mu śledzą u/.Iś z wytężoną uwagą losy każde­
go z nicti. A  jeżeli „młodzi" znajdą sposób 
zjednoczenia się ze Starowiercami, a prze2 nich 
trafią do mahometańskich mas —  a zbliżenie w  
tym kierunku już dzisiaj sym ptom atycznie się 
objaw ia np. w Egipcie —  w ów czas powstać 
może now a faza odrodzonego panislamizmu, 
którego form i konsekw encyi dzi» jeszcze n ie­
podobna przewidzi eć.

„Biblioteka Rolnicza"
(miesięcznik książkowy ilustrowany;. 

D o t y c h c z a s  w y s z ł y  JYSJbla
1. Styczeń. n C «  z a s i a ć ,  c o  p o s a d z i ć ? 1* — prof. A. Serupołowshiego. 
a. 'Luty. „ J a k  u p r a w i a ć  łą k i? * * — Br. Janowskiego. 3. Marzec. „ Z n a -  
O* t  n io  b u r a k a  c u k r o w i,  wr r o ln ic t w ie * * .  W oje. Offinowskrego. 
4. K w iecień  „ J a k  h u p ić  kou<a?** —  St. W ołuw skiego. 5. Maj. „ U p r a ­
w a  p ia s k ó w * 1.  -  Pr. W . Karpińskiego. -6. C zerw iec. „ Z w a l c z a n i e  
g r n ź l i o y  u  b f d t a * 1 —  L. Dobrzańskiego. 7. Lipiec. „ W a d z ć r  n a d  
m ło c k a * *  —  i i t  B T drzyckiego. 8. Sierpień. „ K a m n k i  o p f a o a l-  
a o ó c i  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h * *  — K. D ulęby. 9. W rzesień. „ R o l a  
ży ja * « I — W . J. Vielićskiego. Pou prasą:’ ;,W ady masła" K. Ś w iszczo w - 
skiego „Chów  cieląt" - -  pr. Rostafińskiego i inne. P r e a i a m e r a t a  (12 
K rążek) r o c z n i *  1  p r z o o , p o o z t .  I  r b . |  p ó ł r o c z .  2  r b .  5 ii k o p .  
Prenum erow ać możńa od każdego ci&sii, gdyż książki z a le g łe  R edakeyz 
po otrzymaniu prenum eraty wysy*a. A d r e s  R e d a k c y i  i A d m i n ia t r a c y i ,  
W a r a z a w a ,  u l .  P o ln a  4 S a .  4^8

P O L E C A J Ą

M  A i S U b K O i  S - k a
K r e s z c z a t y k  3 0 ,  t

Jta Jesienny i Zimovy

O Ot zimowe
nowe ntofcle.

F A R S A  
DU b  LOSOM

-V z ekstraktu orzechów. * •
p rz y w r,  kol. w ioł  szyb.

5 1 j t r w a le  stos, do zyez. od

X
BSOM ^

W y s y łk a  prób, k ata lo g ó w  i zleceń ponad rb, 13 b t iz p iu tn a . 393

K r e s z c z a t y k  3 0 ,  t e l e f .  4 8 5 .
sezony otrzymano w  wielkim  
wyborze: sukno, jedwabne, weł- 

_ _ r.iane i bawełniane m ateryały,
-jako tez m ateryały uniform owe w szystkich  zakładów  nauk. i dykasieryi.

C en y  f a b r y c z n e .  4509r i C T!

f i .  B a y k o m s k a  -+5R3
P R .IE S iO S L A  SI FI: PUSZKIŃSKA Nr 24 m. 4.

-jSfALUNKI PRZYJMUJE WEDŁUG PAHY3KIM MODELI. 1

Skład karakułów.

(w pod vórzu>.

l e p a z e  w  o g r o m  
n f n i  w y b o r z e .

W Y B Ó R  KOŁNIERZU i KUFfK.
Komisowo biuro towarów futrzanych 4454

J .  A n f o l r o  s k i  i g c
j\s 17 K res/p atyk , d. Zejilla JA 17, tideton aS-«.6 

—  ■ ■■ 1 C e n y  b e z  w s p A ł z a w o d i i f c t k a . -

POWSZECHNY

T y f lo d n ik  o g ó łw o -sp o p to w y  i lu s t r o w a n y  z  d o d a t.

W A R S Z A W A , K R U C Z A  tV . - '

W y c h o d z i p o d  r e d a k c y ą  JA N U S Z A  lIR AC A .
a 4

s P f l P T  IJ O W S Z E C H N Y  jest jedynem  tygodniowem  pismenf 
V I I  I I lłustrowanein, obejrnującein w szystkie b.cz wyjątku 

lziedziuy i rodzaje sportu u nas

Q P D R T  E JO W S Z E C H N Y  zamieszcza oprócz fachowych, przez 
D r U f l  I I spccyałistów  pisanych, artykułów liczne korespon- 
deneye o ruchu sportow ym  w całym naszym kraju i zagranicą, 
oraz posiada najbogatszą kronikę inform acyjną sportową, prow a­
dzoną przez w ytraw ne s.iy dziennikarskie.

Q P D R T  p O W S Z E C H N Y  służy w szerokim zakresie krajowej 
V I I  I I hodowli koni pełnej i pół krwi, pozostając w bez 

pośrednim i stałym kon tak ce z najw ybitniejszym i naszymi hodow­
cam i i spensm enam i.

O P f l D T  p O W S Z E C H N Y  zan.icszcza ścisłe sprawozdania 
■Jl U l i  1 r  z działalności wszystkich polskich stowarzyszeń 
i związków sportow ych —  stołecznych, prow incyoualnych: w Gali- 
cyi, Poznańskiein, p,a Litw ie, Ukrainie, W ołyniu, Pc^olu i zagranica,

C L i l D  T  P O W S Z E C H N Y  służy chętnie wszystkiiu swoim Pre- 
U l i  I I |iu:neratorom i Czytelnikom  szczegóiowem i infor- 

macyami i wskazówkam i we w szysikich dziedzinach sportń, bądź 
na łamach swoich, bądź też w osobnych listach za nadesłaniem 
marki na odpow iedj.

O p p O T  p O W S Z E C H N Y  przyjmuje chętnie i drukuje g ło sy  
U l i  I I czytelników , poruszając wszystkie ich z interesem 

W  stosunku do ruchu i rozwoju sportu powstające spraw y.

O p f t p T  p O W S Z E C H N  Y  wydaje w sezonie dodatki nadzw y- 
w l U n  I I czajne z programami i sprawozdaniami w szelkich 
interesujących publiczność m cetingćw  sportow ych i rozsyia je pre 
numeratorom bez dopłaty.

C D H P T  p O W S Z E C H N Y  J E S T  N A JT A N SZ E M  U N A S  T Y - 
w r U f l  I r  G O D N IO W E M  PISM EM  S P O R T O W E M , G D Y Ż  
P R E N U M E R A  TA W Y N O S I: w W arszaw ie z  odnoszeniem do d o ­
mu, na prow iucyi z pr/.esylką pocztową: R O C Z N IE  rb. 5, P Ó Ł ­
R O C Z N IE  rb. 2.50, K W A R  T A N IE  rb. 1.25. 848

Kreszczafyk
Hk 2 9  tn. 7.

W p o d w ó r z u  n a  l e w o .

KRAWIEC

. Sernec
Wielki- w ybór inateryalów atfgielśkich i kt Aj owych. ;3989

jr-i ż t ' v  je s ie im y  1 um ow yD trz y m n n o  n o w o śc i ..o

Handlowym i m m  i m o G j i t o w K i H
trykot- sukna, weiwetu, plu­
szu, syberyny, jedwabnych, 
wełnianych i irf maieryałów.

Oeny n iż s z e  . ri o b e cn ie  egn. w  K ijo w ie . 4265

Chiński magazyn hsrtóiy
T .  C  K O M A R O W A

K n e s z c z a ty k  Ais 43.
S p r z e d a i  J e ta lic z n a  p o  c e n a c h  h u .T o  oyc" 1

l f i i u l l  Im* Popową. GHtokina, 1'jzn ieeo w a, Perioi/a, But _
i Ł S l D a i a  kina, W ysockiego, Diementjr.-wa i in. firm. je- K n W d '

Popową. Guiikina, K.jznieeowa, Perioi/a, But 
kina, W ysockiego, Diementjr.-wa i in. firm. )i

dyny m agazyn w  Kijowie, gdzie ^
jC3ż,pai*ną i mielona za pomocą ma- N o ien U er u Ii-u  lęp-;
^zyny elesiryczn ej w obecności kupu- J V n ] C 3 D  szych firm od 1 rb. 
iącego. S u r o g a t ]  w łasnego wvrobu. 5d' łwp.

h e r b u fn itr i,  k a r u  e lk i ,  o a t k r k l  o w o c o w i  
1 in. W y ro b y  cukiernicze: G. Borńiana, Siu 1 S  kb 
Krom sklrgo iń. lepszych firm. Zaw sze św ieże,

Pp, lf.ąpujapy.ij9 bprbatę, kawę, w yroby Cukiernicze, kakao —  dodaje się 
premium z wielkiego w yboru w spaniałych fzćczy, stale posiadanych na 
składzie lub tez raoal w  gotówce. M o b le  b tr n iih is o w e  i p ą r .  v . in ^  

g o to w R  i na obstalunek. 38C

jąucgu. s a r u g a i j

Czekolada,

T Y G O P N I K

fij  R  S m  K  ', L i i c l  d o z y
Piî iarnłi Pisuio [ygodniaws — Narodowe i kalsiifuifi.

Wyckoditti z  ir z e m a  p.o| u U n n y ż . i  d cd a tw .m lł

i ,  f e ia  Wieś, II, Gazetka dk Ozkci
. i ** Haiłka Wiary,

Numery próbne czvli okazow e rygbauika „ L a d  a ó * y ',, wYfyla ślę na 
.ąefonie darmo. Najlepszym  podarkiem od kapłana paraUhftinddri i od 
chlebodaw cy pracującem u, czy 10 ha gwiazdkę, czy w dpiu nnienin ■*- 
jest „L u d  B o  *Jf“.  M I i j r i i  pnlóW .nt d o m u  ria t tu a l  mamy kufl.»ś 
kto i  pożyikleili d!a stebic i Swego otoczenia tbożc 1 powinien d i  b u  

'  I ,L u d  B * ó y ‘ *: * 390

W A  R U N K I PRENUM ER A T Y :

R o c z n i * ............................... e t ,  3 .— P M r a s z n l c ......r b .  1 .50

M«SvBo!<3kcyi i AdłńflWsttaeyl: Wiftika-WodzlRiiflrska Ki t?.

OPAIICĆRZOAIE,
S C 7 ¥  D EPO ZYTO W E, 

r  IfżWIi, SK AR BC E, 
PR A SY  KOPIPW r.

TA B R YK A

3. ZW lER iG H O W SK lŁG O
w Krowie

W .-W asylKowsfca 77 d. w łasny 
Biuro i magazyn: K reszczatyk Ni 14 

Telefony: NśNs 15-31 i 17-51.

Cenniki ilastraKanB na żądanie.

Specyaina i
c m it t itó  pralnia ubrań

cewa
Kijów, Prorezna 2, tef. 16-63. 

CHLMICZNE

p r a n i e  o d *
ś - M . a a a o i e

H ryg b iecfO itću io  p l u s z u  n a  s u -

k n ja g h  i s o k a c h .

Kirjrta odznaczona za swą spccyal- 
ność wyższ. nagrodami na wystawach: 
W iedeńskiej wielkim  złotym meda­
lem, krzyżem  honorowym  i dyplo 
mcm; Rzymskiej w  r. i c u  wielkim 
złotym  medalem, orłem  i dyplomem 
honorowym . 4591

y . , j trw aie stos, co  zycz. od 
S  najjas. blond do kol. czar. R  
IB Gwarant, nies zk. Per/, f f

jsTs 47*1- Fefh lvlulgens fó
Dos. Dw.f. C M. a f  

R.Ko. n/R. J?
I Kyca «7ś:- r jJ P '

frzy  wyrzyi.ariu s;? zębóv
|est nader ważne odżyw iać drieci 
f o s f o r y a  o w a  n a  m ączką m lecz­
ną „ A L B I N A 1*. Sp-zed. się W apt. 
i skł. apt. 4145

R iw iei-a  w f o s l <0 
Vla S k r a  2 2 .N E k V f  

F E N S Y O N A T  P O L S K I
IZofii I h iw ia d e n t ik iu j .  Pokoje
słonecz., elektr., k a n a ł, ItuchjiiA Dul. 
Otwarti ód d. f-go WiześnFa: 4582

n n r n r i n i i d  P °sijłd- «osp- roI° 3,U y '  U U U I K  niaj. dobre ŚWiad.  
i rekomend. poszukuje miejsca. Mi­
chałowska 6. Fediuk. 4610

!!! Nie z a p c m iu jc ie !!!
że uajbarciziej gustowne, trw ałe 

1 tauie 4.73

tylko w  magazynie

Kreszczatyk 58
w prost Besarabki.

Spn*jtfeda± na ra ty

©  U l* t t t  ®
« Żądajcie zawsze t wszeazle Ą

T y t u ń  1 P a p i e r o s y  |
Novzcj W arszaw skiej Fabryki g .  
‘ ■■"“ Ij K o ło d z ie jsk ie g o  ^

I* i F i l ip o w s k ie g o  A
a  w  W  arszaw <. 4318

« G R .w n y  ^  K \ j 0 W a ®  
®  K r e s z c d i t y Ł - P a E a i !  Maga- ^  

I zyn E. Dubok daw. Charałys 9

tkmAmumwmmi
H ó t n a

O. S  O K  o t  o  W A
K r e s z c z a t y k  5 4 .

Otrzymano w  wielkim  wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pbńi roehy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, tow ary ba 
wełniane i w iele in. jirzedmiotów. 
C eny zaw sze stałe i niższe od 
wszystkich w  Kijowie, o czem pro­
szę się osobiście przekonać. 4365

Ytyjłożyoatu Jłut
tta baćdzo przysięjSiych warunkach 
stale uzupełniana nowościam i do 
śpiewu i na fortepian. W yłączna 
w ypożyczalnia oper i utworów mu- 
zyni kam eralnej przy księgarni i skła­
dzie nut W ladysław z Idzikowskiego, 
Kreszczatyk 35. 4429

Tania Kuchnia
„Kola Kobiet Polek" v yd aje  obiady 
od 1 do 5 po 28 fc. Z u pa 10, mięso 
18 kop. EunaukiejowŚKa 26 m V.

4497

kaw aler, znawca swe- 
f\ U w litA i Ł  go faciiu jioszukuje 
obowiązki! w  Kijow ie lub na pro 
wincyi. Adres: Kijów: Instytucka
Nr 2 sklep Krystera. 4485

B o s ^ r a b -
k a  K i  2 4 .

poleca: t o o i e w łn ę ,  c t e l f o i n ę  i
f ia r a n k i  m ło d e  7. gwarancyą. 4358

i3 o
bez pośredników, t.ta jty ł& k  p o ls k i  
1940 dziesięcin, podolskiej gub. W i n ­
nickiego powiatu, blizko kolei, w y ­
dzierżawiony jeszcze na 10 lat. Szcze 
góly u plenipotenta w łaściciela 
H.ajłowska n  m. 1. 433b

Estsl
Kijów, w  pobliżu Dumy, Kreszcza- 

tyuki zamek 5. le le f . 62S. 
Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobą. 
■ lie s ią c z n y m  — u s tę p s tw o ^
Na każ. poc. powóz. Wyn. na godz. 
Z szacunk. Tadeusz Mrou-zkowskl.

DRZEWC OPALOWE
SsłatJ S Ploirnwskiera

na Przystani. T elefon  21.-34. Zamóv/. 
przyjm. osob., listownie i telef. 3376

Pierwszorzędne Kaucyonowanc 
B IU R O  N A U C Z Y C I E L S K I E

LECKADYI MAX
Warszawa Marszałkowska Nr 148

Telefon  INs 124-38.
Poleca: nauczycielki, nauczycieli, fre- 
blówki, bony polki. Francuzki, an­
gielki, niemki, sprow adza z w łas­
nych biur zagranicznych. 10

S ław uta-W ołyń
P e n s y o n a t  dla chor. piersiow ych 
D -ra  A . T a r n a w s k i e g o .  O t w a r ­
t y  c a * y  r o k .  Sezon kum ysow y od 
dn. i-go maja do dn. i-go  paździer­
nika. Ceny umiarkowane. 7482

DRZEWO OPALOWE
Now« »tv a - ty . s k tć td  J . f  O fS ja n a
w K ijo w i; na Przystani. Ul. Pocza- 
jow . 32. T el. 22-1)2, C eny najniższe. 
D rw a bferlinowe najlepsze. 2360

”  T yvd potrtucy Śttfd. Kolakom 
U n iw ersytetL  K ijow óR fego. B u ­
ro Pracy poleca studentów, jako 
k o re p e ty icó w , w ychow aw ców , 
nauczycieli, pracow ników  biuro­
wych, m asażystów  etc. Żapisy 
przyjmują się w lokalu Iitura I’ra- 
cy, Prorezna Nr 24 m. 4 od 12 
do 2 pp. codziennie. 4228

• f f  j . , " po cen ich wysokich

A ń p U j ę  starożytni
rzeczy: tabak.erki, flakony, porcelanę, 
bronzy, obrazy, grawiury. miniatury, 
menie, drogie kamienie, perły  1 nu­
mizmaty. I n t e r e s u j ę  polskietni 

historycznem i rżeczinw .
7. a platynowe 3 r u jle  płacę t8 łb .  
Poszukuję StucK peti p a s ó w ,  por 

cc lany K o r z e c  i B a r a n ó w !  c .

RSASAZYft „ A w r s a u r r ź s * *
KM&n

Instytucka l.s.,, ■*.e.. ,;;rŁ  ZOtOimOKlEdij

Futra kupujcie tylko u kuśnierza

Z. Be**iti ana
Nab. tanio ntjroznr. tow a-y futrza­
ne i modne mufki i kołnierze. Ro­
boty kuśniersk. i farb. w yk. sumien­
nie. Ceny umiarkowane. Pros/ę 
spraw dzić. 4183

P r e n u m e r a t ę  n a

„Dziennik Kijowski"
przyjmuje 717

. t e l  P o i iM is e ,
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Leopild Koch lory IG
w e d ł u g  n t d j ś w i e i s z e i  m o d y

Warszawa
B u d a p e sz t

1 8 5 2

egzyst, od 
1880

W iedeń B e r lin  
1 8 7 * 1  I 8 ! 0

V I  R o k  i s t n i e n i a .

PIERWSZE t JEDYNE O&BZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI
W yeh<«.(/.! w roku i o i j  pod d otych czaso w ym  kierow nictw em ' i z prof/ratriein polityczn ym  uiczin ieaionyro.

jDaienfi!' KijCW-sLi* w roku j 9 1 j wprowadził cały szereg ulepszeń zarńwno pod wzgl^dŁni treści jak
form y.

W  roku i g n  „O zien m k  Kijowski* d ru k o w a n y  jc;;t s p e c y a l n e n e i  n e w e m ?  e z c » o » k » f iw i i? co pod­
n iosło  c zy sto ść  : czyte ln o ść  pisma.'

roku 191 s d - ..'«rf i n i p r m a c ^ i  t e r e g t s a f i c z n y e h  .Dziennika* został znacznie poszerzony, 
« zwłaszcza dział telegramów z W a r s z a w y ,  K r a E c o « r » , L w o w a  i  ^ o z it a m ia e -

2  P e C e r e f a u r g a ,  W i e d n i a  i  B e r l i n a  nadsyłają do .Dziennika Kijov'skiego* najświeższe infoi- 
macye specyalni korespondenci

Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agenryi własnych , D z i e i * n i l  K lj io w r r k i*  
umieszcza u e r a g  k o p e s p o i d e i ł e ę i  w ł a s n y c h  i » | » e c y s ? n y o h  korespondentów: *  W W l i t a w y ,  
L w o w a ,  K r a k o w a ,  P o z n a n i a ,  W i l n a ,  Ż y t o m i e r z a ,  ł s C a m ie ń o a  P o d o l s k i e g o ,  C i e s z y n a ,  
nadtc w roku 1911  dział prow‘ncyona!ny „Dzlenrika Kijowskiego" zasilać będą k o r e s p o n d e n c i  z  H u m a -  
r i i r ,  B t r d y e z c t u a ,  Ł u c k a ,  W i n n i c y ,  P ł o s k i r o w a ,  R j d o m y ć l a ,  S ł a w u t y ,  Z w i n o g r ó d k i ,  
S z e p e i ó w k i ,  d i a ł e j  C e r k w i ,  S m i ł y ,  Z a s t a w i a ,  K o r c a ,  R ó w n e g o ,  S t a r e g o - K o n s t a n t y *  
n o w a  i i ir e r y c h  m i a n t  i w s i  n a s z e g o  k r a j u .

v> życiu zag anicznern informować będą czytelników „ D z i e n n i k a  K i jo w rffifc ieg o * *  , korespondenci:
z W i e d n i a ,  B e r l i n a ,  R z y m t i  i  P a r y ń a .

Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespon leoci w  P e t e r s b u r g u ,  
C h a r k o w i e ,  G d e s i e  i  B a k u .

Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku s z e r e g  p o w i e ś c i  t ł ó m a c z c n y c h .  
W  i i  ia » o  h i s t o r y c z n y m ,  ma „Dziennik Kijowski1'1 przyrzeczony współudział znakomitego historyku Rusi

p Aleksandra śablonowskiego i o-ra Konopczyńskiego.
N adto d iu k o w a ć  będzie studyum  histo ryczn e autora  „ N o c y  z  6 pa 7 p a źd ziern ik a" p W .  D R 7  8 ftl N U U  p. t.

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie ped Grunwaldem1'.
Prenumeratorom „Dlifcl.nika K.jOWSkifipO" pizysługuje w r. 1911  prawo nabywania po cenie zniżonej cen­

nych wydawnictw: U. MOŚCICKIEGO —  D z i e j ó w  P o d z b i o r o w y c h  L i t w y  i  R u s i }  W y d a w n i c t w a  
D z i e n n i k a  „ f r o z w ó j *1 p. t .  „ K r a k ó w * * }  D-ra KONECZNEGO —  H i s t o r y i  P u l s k i e j .

W ARUNKI p r e n u m e r A TY  „Dziennika Kijowskiego" Po zostają niezmienione, a mianowicie:
1 2  r*b. r o c z n i e ,  8  j* b . p ó ł r o c z n i e ,  3  r b *  k w a r t a l n i e ,  i r b .  m i e s i ę c z n i e -
11 i.gbom, które dotychczas opłacaly zniżoną prenumeratą 6  i 8 rb., prawo to przysługuje i w r. 1.9 1 1 .

m ̂ eanwlRBSCSS I

P ozostałe w  o gran iczon ej 
dość: egzem p larze

?
.  ^ o d h o r s k j a £ i \

o  o b u  s t r o n a c h

Ś7

i E S N I N Y  

B E R I N G A

V
W lJ Ó W l 

M B  tA W iF R A  
CHLORKU1 &OOY ,

Ogromna o s z c z ę d n o s c  K - J
1 CZASU i PIENIĘDZY 
L P01’srsśMDi mowAJiiDinnrj 

BUizłg u  zwtgaj^
ĆlYSTł. 1 tmćl)

Ob flaDycto w A4nlnSstiacyf „Dziennika Kljowskiegc", Kiiszwaljfk ?d,
Cena: a rb. d l *  a e tn u m e ^ a tiM - ń w  „ D z i e n n i k a  K iia w « k l« |)o * i

I ulh, !4Q k o p . Przesyłka 55 kup.

j  Mi0li0V'a 2- Paitasportowei automobilowe
Oryginalne Modele Londyńskie. 403

B ie l iz n a  prof. J A E G E R A :
ciepłe, koszulki, kalesony, kamasze, kurtki z 
szerści wielbłądziej i inne. Rękawiczki, chustki 

orenburskie, puchowe i l. <1.

D z ie c in n e  p a lto c ik i nit w a c ie , 
k o styu m y, c z a p k i.

Spódnice, żakiety, kapturki, bluzki rob. szy­
dełkowej i t. d. Dla cierpiących na reumatyzm 
specyalne kamasze, kalesony i t. d.

Sportowe kamasze, szaliki, cztypki.
Specyalny magazyn czesko-rosyjskiłj mechanicz­

nej pracowni wyrobów sŁ:tdełkowych

0 .  A n c f r ie
Kijów, W . - W asylkow ska Nś 10. 
M Fngazyn ł i t i i  n ic  p o s ia d a .

447*

Skfcd Futer

W łoski m a ga zyn  sp o żyw czy  
i to w a ró w  kolon ial. A. B al boni

Funduklejowska 40. Otrzymano w ielki transport praw dziw ie włoskich to­
warów: makaron, ryż, oliw a prawancka, salami, konserwy rybne i mięs­
ne; sery: parmeszn, gorgonzola, pecorino, ser śmietankowy Bel Paese* 
mąka kukurydzowa „Polenta“ prawdziwy' ocet z wina etc. Moskiewska 
zielbasa „Bielowa i Grigorjewa" filipowskie i czujowskie suchary, sigi 
i w ęgorze z Petersburga, herbata cejlońska M. Rogiwtu. 4421

Przybory do podróży walizy,
sery, futerały na broń i aparaty fotograficz

Kufry, 
nese-

paraty” fotografiezne i t. p

w W iedniu). K reszczatyk -Vs 38 w  podwórzu. P rzyj, 
iniiję rcparafiye i zamówienia. Robota elegancka i mocna. 202

Henryka Hoyera &  Ni5"

I ■**(* ' i n a u n e r i B m i I t  ...

i
K r « « * c x a f y k  3 8 .
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l a t p s t r n u  m n » l  
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T E L E F O N  l « 7 » .

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR­
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 

t l

1 1
BEZ P O Ś R E D N IK Ó W

C « » f  u r a i a r k i t U A n a .  9 9  9 1

S A L O N  lierziiliici o #  M M
J .  L a w i n a 4633

Proreziia ff'3
m. 5. FM-etaye.

b. krojczego 
Cb('doi kowskiego 
i ZćII-trmayera

l]» r e y n i  otrzymano w zory s wielki w ybór m atoiyałów. Obstalunki przyjtnują się również z mątćr. 
H3 oCLUfl pp. klient, i w yk. się w c w lis . prac., pod osob. kierów, dla pr/yj. obst w yk. się w i-,|. g.

RÓSta>r damskie kapeiusze i mufti

Za pozwoleniem  Zarządu lekarskiego 
Nr 1760. Skład głów ny: W krszaw a, 
Chłodną 36, u reprezentanta t  u t a -  

n ie g r  B - o d o w s k ia g o ;

Tęsleąłe szuzotós i mysz/
przez

o * 3  L u o 3 ,S<s: c  -o m

ministerstwa rolnictwa, komitety me 
dyczne, w eterynaryjne . bakteryolo 
gów, jako jedynie skutek w yw iera ją­
cy, w yrabia „Bakt. I ,abor. A kcyjn . 
T-WH.'Rątin“ w  Kopenhadze, 44 g

G w  dziesięcin nąj 
f l , n  y m  'TY lepszych gatnn-

. J  I I I  H kach zadaw alają
I II  I l i  1  najdoświadczeń-
' l l U . 1  U l !  sz« gospodynie 

ł  . i w ybrednych
sn koszow 

n « r * .c n J o f«  u « ą 4 < ) a a  m a r k ^ :

E . G . F .  H e r m a n n
U a n n n r a r  Sprzedaż we wszystkich 
nQMllUTGI w iększych magazynach 
kolonialnych oraz składach ap^rczn. 

Rt prczentacya na Ros^ ę

T - w r ,  E j c i i s  i  S - k a
T ę l . ł o n  6 3 3 . 3200Ko i^ycy

poszukuje matu- 
rzysta dwdch etI óL,
har.dlowych wi 

iv*tiskiej 8 klasowej i polskiej 7 mio 
klasowej radomsk. O ferty n id -yłac 
Busk, kieleckiej gub., Jan Podolski

4522

L (jurauionia • »łuło

S Z K O Ł A
Z po?woi6Ria wyższej władzy pierwszorzędna 

KR O JU  r S Z Y C IA

l  WIŚNIEWSKIEJ
? r o r e r n a  10.

Mistrzyni cechu warszaw sk. System  nagrodzony zło­
tymi krzyżami i dyplomami na wystawach. Uczeni- 
com w ydaje świadectwa i dyplom y P ary sk ie j• A kade­
mii na prawo otwarcia szkoły. Przyjęcia codziennie

Kursy wlaczorne.
Program y w ysyłam y hezpłatnie. Przy szkole p r a ­
c o w n i a  u b io r ó w  d a m s k i c h ,  d z i e c i n n y c h  i b ie ­
l i z n y ,  a 1? kże sprzedaż form, żurnali i manekinów

t i

K reszcżr*yk N r 22 
w podwórzu.

W  wielkim wyborze:

boa i mufti.
Przijmrją się naj- 
rozmaił. obstalunki.

4628

K r s v r i ‘ n u r a  z W arszaw y przyj 
'VI a l f b U n t t  muje roboty dzie­
cinne, palta, mundurki dla chłopców  
i panienek. Rejtarska 9 m. 9. 4518

W d o w a  intel. śred. lat, mająca 
świad. poszuk. pos. zarz. albo 

łow.. lub lekt. W .-W łodzim . 76 m. 1.
4566

Drzewo I wągiel po cenach, jak
as przystani dosfar. do domu M.-liła- 
gow. j i f lw p o b l.  Żydów , targu. 3945

i ł ł i i c y n i n a  PoIka w średn-m 
l \ ł U u £ l l l u C l  w ieku z kilkobt- 
nią praktyką poszukuje posady na 
wyjazd. Adres: M .-Żytom iersfa 8.

4601

W* r * « a w ia « < k a  inteligentna zna­
jąca metodę freblowską, naukę 

poglądową, posziutuje miejsca, może 
w yjechać. Adnfinistil „Dziennika" 
dla S  M. 4J02

StudeiTt Ekcyi

W DUIBU HANDLOWYM 3965

k aB r. Łi M. Lepejko  i  S
^  K rcszczatyk Nr 40, telef. 2565. 

l Y I J U W }  2) FU J A: L w ow ska  Nr 4.

H a  jeitfiemnjF i s ś m o w y c t ^ z y n t a n n

w olbrzymim wyborze ostatnie nowości, jeawabnych, wełnianych 
bawełnianych tkanin pierwrżorzędnycn rosyjskich i zagranicznych 

fabryk. 1 1 - ----- ~—  =  C e n y  s t a ł e .

Cd dnia 70-go pażdziersika tradycyjna zniżka cen,
W pcdwćrzu “ j K .  I L J A 8 Z .

l-.aA7111 k-iies nrof. Taegera, spó la., kai

Towary bławatne: 
Towary płócienne

K r c s z c z s t y k  ZG
w prost I.uterańskiej 

W y r o b y  p o ń c z o s z n i c z e ,  koszu!., k'tles. prof. Jaegera, spó la., kam asze
— " ‘ ‘ ma

de; o
lam, nansu, batyst, 
szyfon, sz^rting.
płótno tja koszule, prześe.icradia. po- n ^ rn ifliru  stół0' 76- H A F T Y  rosyi 
szewki ręctniki, serw etki, serw ety. t  lUI J . si.ie i szw ajcarskie. 

W At-AN StEN  zagraniczne o r a z  w i e l e  in n y c h  r i< * c r y .

C en y  z a w s z e  s u m ie n n e  i s ia ło .
I(. ILJASZ w  pedwórzu K reszczar,k  Nr. .36, tam gdzit  

apteka M areińczyka.

najnowsza konstrukeya, znacznie ulepszo­
na, zupełne bczpiccicnstwo, he/uzgiędna  

spraw .ość tr7‘3a;3

C tnsra lM  le T O sn la e ya  i skład
DOM HANDLOWY

bukowiński
i t  Dyakowski”

Kreszciatyk 5
C enrH ci, r r p  s  g m i i s  i f r a n c o

*> tieganckis,
M e ,  a  

łVw « ł*  w nieilrngle Z
O b u w ie ,m ę s k ie , d a m s k ie  t d a  c.

Tcif. Kochan. Wyr. Obuwia |
w  Krain roludn.-Zachodn. w  Kijowie, e 
Sprzedaż detal. Kreszezatyk 41 w prosi ™ 
Funduklcjow skiti dawniej FANKORI.. o 
Miarki stałych klientów zachowane. O b i i. 
stalunki przyjm ują się jak dawniej. 4175 
Fabryka —■ Bibikowski B ulw ar 52.

3 T
K a j t w ń  5,»?* p i s m o  f a c h o w a

U i S A i a - M i n .
,8 . { T  V G  O  D  K I TC) .
Jedyne poiskie w ydaw nictw o, pośwWęone wyłącznie sprawom 
przemysłu rolniczego, jako to- cukrownictwu, gorzt Inictwu, 
mlynarstwy^ kypc.hmalnjctwu, torfiarstwu, suszeniu produktów 
rolnych, Jroszykarsfwu, mleczarstwu, hodowli zw ierząt gospo­
darskich, metioracyom rolnym , budownictwu wiejskiemu, ogrod­
nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszczeitiictwu, ceglarstwu, 
m atzyaora i narzędziom rolniczym, organizaryf gosjtodarstwą 

rolnego, rachunkowości rolniczej i t. p.

Co kwarta! dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowij

P r a jr e r a t a  z dodalksnsi: rb. 5, półrocznie rb a.50.

Adros reaakcyl 1 administracyi: Warszawa, Wilcza. Nr 51

raa.ematyk poszukuję 
w  domu pol­

skim, kilkoletnia piaktyka: Kuzniccz- 
na 17 pok. ume&L dla W. O. 4579

cDzonvai?d M iiczycie lfa  muzyki,
ukończyła konserwatoryum udziela 
lekcyi, przygotowuje do szkoły muz. 
Dmitrowska 31 m. 13 wiad. Iistown.

4551

Student uniwersytetu pos z u 
kuje kondycyt na 
wyjazd. Żylanska 19 

m 5. Studentowi S. P. 43K0

M uniwersytetu poszuk 
j I U n g M  kondycyi^ na wyj

m 5.

---------  .,jRZ0,
Oferty: Żylań-ka .9 

Studentowi S. S. 4581

P n k c -ta rr ip ra  sPrzed- czystr krwi, 
i U K o  IGI 1161 n 3 miesięcz. Bulwar-
nu-Kudriawska 14 m. 12. 45Ż9

Nauczyciel kS f|.±
kuje kondyćyi w  bogaiej rodzinie do 
i-go ucziur lub ucztmicy. Łaskaw e 
oferty: j). Łebedyu kij. gnb. c u k r w  
nia, Doktorowi. 4585

Kamieniec-PoOuiskt
Prenum eratę i ogłoszenia do

„Dztanmka Kijowsk.'
przyjm ują: ::.3.t

łi. prislPowsRa CSklad tołogfaticz ny j 

i KRęgariiia iptribku— 
o. S^nłuftCt-lurecziiGiciBso

P r a c o w n ic a  Ilersego z \v  rusza w y 
przyjm. zamów, suknie. K tL . i !vp. 
suknie po przysł. dokład. leząc-i su 
kni w ys. na prowinc. Mrożek, K r o /  
czat. zaul. 3 m. 3 w  ogrodzie na le ­
wo. Udziel, lek. kroju. ^50

F re n d z le
do portyer, firanek i dfapc 
ryi" najrozm sznury, v.»ś« 
m >', k u la n y  goi. .w  \e 
najrozmaitszych kt io r .i h 
Zam ówienia wykonują 
v rtdlug n aj no w  wzorów

Rolety a iito m a ijm s
w  wiel w yborze. Ceny stałe tylko u

P. Rajgorodeckiego
Kijów, Luterań.ka 3, drugi uom o i 

rogu Kreszczatyku. ą6 u

Slancya Sudla panienek. W c
Włodzim. 4 2  a .  i.

4 020

Okazyjnie °,Ł*S£SV ’'
W ie lk a -L y to m in r ó k a  C7 m. 18
w  podwórzu na lewo.

Ggr*odnik
□olak z K rakow a lat 24, kaw aler, 
poszukuje posady od 1 stycznia lab 
wcześniej, pasiada dobre świadectwa 
fachów, z w iększych zakfadów i ma­
gnackich domów. Pierw sz. kwieć., 
ogrodnictwo, hodowla róż, bukiec. 
i prow. parków. O ferty z warun­
kami uprasz. nadsyłać: J. Gwizd/. 
Antoniny gub. wołyńską, 4Ó3O

Sł u c h a c z k a  inst. handl polka z 
K rólestw a poszuk. lekcyi. Wir. 1- 

ka-W łodzim , 65 m. 14 od 2 —4 pp.
46:-::

SPECYALNY- SKŁAD

par̂  oczyszczisega, dezynf.
P<erza i Puchu

g o t o w e  p od u s zk i .  46.; 1

L Richter. freszczaiyklO.

Auto-Palace 2818

F u n d e k le -  
j o a r * k a  4 6
1 elef. 17-43.

Wynajem,
reparacya,

p rzystan ek
sam ochod.

K a r e t y

K u p i ę  f u l a ? *
lub m sły majątek. Mogę dopłać, do 
bank. do ir tvs. ObowuązKowo rze­
za czy stsw, biizko.-e ktiit ?. .Szcze­
gółow e oferty: \Ył..dzini:erska 77 m. 
8. Osobiście od 3— 5. 4533

KRZEMIENIEC
Prenumeratę 2304

„ D z i e n n i k a  K i j a w e i r  “
przyjm uje

p. Mieczysław Święckr
Inżynier.

Mieszkanie Aptekarza Bolesława 
Tkarzynskiego.

I n t e l ig e n t n a  p o lk a  z małoletnią 
I córeczka, poszukuje miejsCa bony, 
do początkujących dzieci lub do za 
rzą lu dorneru przy jednej osobie, 
posiada język francuski, niemiecki, 
rosyjski i polski, ul. Tim ofiejowska 

14 ra 12. 4607

BIELIZNĘ MĘZKA
w  wielkim  wyborze polt ca pierwsza 

Kijowska fabryka bielizny!  Mira i Ha
Funduklejowska 12, telef. Nr 16 5 0 .

Na ohsfaltmki poriadamy mate- 
ryaiy pierwszorzędnych rosyjskich 
1 zagranicznych fabryk.

Przeróbka i znaczenie bielizny. 
W ykonanie sumienne i na czas

WILNU,
Prenum eratę i,ogłoszenia do

„DztennlKa K ljo ^ k łe g c "

przyjmuje

ksiąga i J. Zaw adzkiego
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m m  ml? rit

I  Z D R O W I !

P - r a  S o l e c k i e g o
W8 Lwowie

Łyc2 aRów 1. 107. ulica Zdrowa 2.
T e l e f o n  N r  6 7 8 .

A d r e s  d ta  t e le g r a m ó w )  S a n a to r y u m  S o łe c k i  Lk ó w >

Przyłanrje ch o ry ch  na siaty pobyt lub dochodzących, celom le c z e ­

nia w sz e lk ie g o  rodzaju chorób  t w y ją tk i fn i  zakaźnych i u myt? o w y ch .

Kaplica , pokoje d !a chorych, sula p o ro do w a, sale  op eracyjne , Rónt- 

gen, kąpiele  e lektryczn e, kąpiel na o d le ż y n y  i dla p o p a rz o ­
nych. ItjhsJaioryum, leżalr.ie urządzone stosow nie do najn ow ­

szych  w y m a y a a  nauki i pi.T..’ :.czności.

O b sz e rn y  ogród, centralne o grzew a n ie  w  pokojach i kcrytarza ch , 

w o d o c iąg i  z ,c ie p ł ą  i zimną w odą, e le k tryczn e  oświetlenie, e le k t r y ­
czna wind.t (Lift). Biblioteka, dzienniki, fortepian do użytku ch o ­

rych  i osób towarzyszących, oro.z odwiedzających.

Kom pletne utrzym anie w r a z  z opieką lek a rza  z a k ła d o w e g o  p o ­
c z ą w s z y  od io  koron dziennie.

| V  Z a k ła d  można z w ie d za ć  Codziennie m iedzy godziną 4— 5 b e z ­

płatnie 518

I

r s s s

nabycia  w y k w in tn y ch  francus­
kich m a te ry a ló w  sukniowych, 
jedw abi,  sukien w iccz .o ro w y c l i  
k e r o e tk ,  galoTiócJf a p likscy i  z 
tegorocznych  z a k u .fc w  w  P a r y ­
że, rc cza lto w o  5 0  ̂ ni/ci cc 11

z w y k ły c h ,  p ar 'y am i lub pojedynczo, z pow. ,ln ih o r o b y  w łaścicie lk i.

Wacław Kwiatkowski S-or
W ARSZAW A, (M8 N ie c a ła  fl.

O i r z y m i i u y  m m y  t r a n s p o r t

n i e i b ^ n e j  m  k  a  n S j m  d o m u  p o l t i k i m

1  l i t i  ii

ZYGMUNTA GLOGERA
fest najpożyteczniejszym a wspanlafym podarkiem.

Na welinie, w 4-ch -nelkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Miauow- 
siciego, obejmująca k'.!ka tys;ęcy 
artykułów z iiustracyami i nuta­
mi, w zakresie polskicn i litew ­
skich dziejów kultury, praw, oby­
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go  i łowieckiego z 9 -ciu wieków  
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszłe 
ści polskiej, profesor Aleksander 
Brflckner, tak pisze (w , Bibliote­
ce Warszawskiej*) o Encyl 'ope- 
dyi Glogera: s Równie pożj tecz-
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nte sposób pomy­
śleć' Znajdzie w nieai czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ- 
sych się często słyszy, a m?.lo 
wie. I nabierają te szczegóły no 
wego, barwnego życia, i wskrze­
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
głosy*,..

1237Crnna k s ię g a r s k a  r b .  15.

Dla pruDumerałorów „Dziennika Kijowskiego",
zamawiających Jzlwo w  Administracji pisma, cena zniżona do 

rb. 12- Na przesyłką pocztową dołączyć r.alaży rb. 1.

W «ż:uu 9 i ' to  marca r. b. now. st. ećH.-ył się w Witebski
T

l e t a a w
urząd.zony prz< z Stowarzyszenie Ról 
ttiko* Witebskie#!, w asvstencvi a-' J wf
grti.iomów Kp;uisvi Urządzeń Rol­
ni di i .h-legr-dą Ministeryum Rolni­
ctwa, s i y;d..-:!y od 1:13-9/', n rolni

VT. \ cli.

Z pomiędzy k.onkuru iący ch ma­
szyn różnych fahryk: Bant?Ua, Bant 
forda, Filaytarta i innych

Najwyższe odznaczenie,
2 dyplomy na MEDAL ZLOTY i SREBRNY, przyznano ma­

szynom Angielskiej fabryki

E .  H .  B E N T A L L  &  C -
Odznaczono sieczkarnie Bentalla za dokładne zm onto­

wanie, doskonałe wykończenie części składowych, wysokie 
zilety  noży i znakomitą wydajność.

W Y Ł Ą C Z N Y  R E P R E Z E N T A N T

/ U f r e d  G r o d z k i
W ARSZAW A, 3 3  SENATORSKA.

1 Maszyny do przyrządzania paszy
ągj n a j w ię k s z e j  a n g ie l s k ie j  f a b r y k i

Bamforda
nie kos tują d irż tj,
niż inne gors-zo w y r o b y .

P ią teg o  radzim y rolnikom

~ k £ ? ~ £ L przed obejrzeniem  u nas f  yrn  wt t  1 (M io d o w a  4 ) w nowej ł
'y ;""  j u w ielkie j  hali 5  -Jj

S T A Ł E J  W Y S T A W Y

N A S Z Y M  B A P | O R P A .
W ia lm e  © r / g in s S it ©  O B a / to n a

P  a U w n i I i
„NOWA REFORMA'* — „COSPODftRZ**

Najpraktyczniej urządzone, parują najszyb^jej i tt.ijdłużej trw ają

S u r ło w n ik i  d o  z te tn n ia k ć w . P fó c z k i,
— —— — Cenniki i opisy darmo.

1 0 A \  AKC.

T .  K O W A L S K I  i  A  T R Y L S K I
( W a r s ia w a ,  d io d o w a  4 .  W in o ,  Ś - t o  J e r a k a  32 -

4111 i

Fortepian/ i pianina

fabryki „A. STRGBL1* wKljowle
S p rzed aż  po cenach  3 7 5  (lo  5 0 0  r u b li  i drożej, w y n a je m  od  O ru b l-  
R e p a r a o y a  i s t r o j e n ie .  Ż y la ń - k a  JN6 2 7- T e le fo n  185 . ąóy

„ I .  A .  B A S Ó W  i S y n
er K ijo w ie .

P adół ul. A le k s a n d ro w s k a  d. Fołomina N° 46. T e le f .  J\fs 20 28. 
J a r o s ła w s k i e  i K ostro m skie  P łó t n a ,  Bielizna stołow a, chustki do 
nosa, hafty szw ajc .  G o to w a  m ę s k a  i d a m s k a  b ie l i z n a .  K o łd ry ,  
madcpolam , cherting, ba,yst,  grin^bon, fasone, pika, pończochy, skarp etk i  
iul f ira n k o w y  etc. 3^12

WYDAWNICTWA ROK II

R O C Z N I K
GEBETHNERA i WOLFFA

Kalendarz Encyklopedyczni) - Praktyczny
na ro k  1912

wyszedł z druku i zawiera
z górą 130 artykułów, 200 porad praktycznych, zestawień s ta ty ­

stycznych i t p.
o f k f l  poi R etów , oraz niezmiernie cleka-(.UU liusiracy). wych kartografii encyklopedyczno-

sta tystyczno-porównawczych.
Szczególną uwagę zwrócić należy na artykuły pióra: I. C lir za- • 
lutuskicya, / . Dębickut/u, A. Ijnutrtjo. Z, 1'iclkiw iczo, 117, liM - 

skiri/o, J. Soanoumkiego, H'. Tokarza oraz 
n a  n a d e r  b o g a t y ,  s t a n o w ią c y  s p e r y a l n o i ć  „ R o c z n i ,  
k a “  d z ia ł  w r a d o m o ś c i  e n c y k lo p e d y c z n y c h  w o p r a c o ­

w a n i u  n s j l e p a z y c h  p io a r z y

Rocznik Gebethnera i Wolffa,
za w ir  ri> j a r y  nadto \»-«zi lk:t ;ro rodzaju informacye kalendarzowo 
asironoine/ne, geograf cznc, etnologiczne, historyczne, statystyczne 
i t. p.  p o w in ie n  z n a j d o w a ć  s i ę  w e  w s z y s t k i c h  d a m a c h

D o l s k i c h .

Cena kop. 60, w oprawie kartonowej kop. 80
Do n abycia  w e  w szystk ich  księgarniach.

K0NFEKCYA
LiAiY. Y sA

Kijów Luterańska Nr 1. Bel etage w pros t Csfe Pałace.
W ie lk i  w y b ó r  jesiennych i z im o w y ch  ubzań kop iow . wedł. modeli

Maj rozmaitsze fu tra
R a o b s t a lu n k i  — w y ł ą c z n i e  n o w o ś c i  m e z o n o w e . Z a m ó ­
w ienia  na rzec  y  futrzane przyjtnihą się i z futer pp. klientek. 

_______________ Wy kuna nie nader sumienne i na czas. 4495

„ P r o w o d n i k

KALOSZE
N a j l e p s z e  w  ś w i e c i e

ż ,  PEcNA GWARANCJA ZA TRWAłOŚĆ j ą j l  
T l  1 N A J L E P S Z Y  G A T U N E K

v
K A Ż D E J  PARY.

R O C Z N Y  O B R G T

35, OOO, OOO Rbl
OBRECZE

0 0  SAM0CH0D0W, %  
R O W E R Ó W  I 
E K WI P  AŻY.

B fz w A m m yw w o 

M t/l£PSZ£ WŚW/£C/£.

W Y K O N A C I E
WS2 ELKICH

PRZEDMIOTÓW 2 GUMY. 
LIN 0LEUMi  AZBEST.

o  ...................
SWADY! MASATYZfY 

Wi WSZYSmcamASTACHAOSJ
_______' 5 ,6____

Wznowiona od października

K R O N I K A  R O D Z I N N A ”
? DODATKIEM BEZPŁATNYM „ L a A S Z  P R O f l IE Ń “  DLA DZIECI

,KRONIKA RODZINNA*1 zatnie- dziedziny go sp o d arstw a  d o ir o w e g o
izcza; powieśc i,  podróże, poezye, ar- 
y k u ly  w  s p ra w a ch  sp ołeczn ych, o- 

.towiailaiiia historyczne, ro z p ra w y  
iaukow e z dziedziny p rzyro dy, arty- 
cuły o w y c h o w a n ie ,  w sk a z ó w k i  dla 
•zytających książki, in form acye  z

i ze świata mody, hum oreski, r o z ­
ry w k i naukowe, w iado m o ści  ze ś w i a ­
ta, rebusy  i łam igłów ki.

K a ż d y  numer ozdobiony doboro- 
w c m i ilusiustracyaiTU. 449°

W y d a w c a :  k s .  d r .  11. G o d le w s k i .  Re da kt o r :  A. L. S z y m a A s k ;
l Y / e d p ł a t a  ro cz na  *  rb.,  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  5  '•b.; w  t y m  s a m y m  sto 

s u nk u  o b l i c z a  si<; j i r z e d p l a t a  p ó ł r o c z n a  i k w a r t a l n a

1 Kto nadeśle swój adres, numer okazowy otrzyma bezpłatnie. —

Adres Kedakcyi i Admlnistracyi; WARSZAWA, PODWALE No 4
U w a g a .  K t o  o s o b i s c i c  l u b  poc.rtą 

'■niesie b e / p o - r e d n i  i d o  ó d mi n t s t ra -  
yi „ K r on i k i  R o dz i n ne j " ,  ( W a r s t a w a ,
' 0 1 >\V’ A 1 .F. 41 p r z e d p ł a t ę  z a  pi ęć  
' War ia i UW a g o r y  (t. j. d o  t s t yc z -  
■ ia H113 r o ku )  t on o t r z y m a  Jt ipełnie 

bezpłatnie m m i e r o w a i w  ,. K A f . K N -  
) A R Z  K R O N I K I  R O D Z I N N K . | “ na

rok 1912 ty (cena 40 k o o ) z p r a w e m
pozyskania pro | O 0  0  r b . ,  
nnuni w artości
jakie  w y d a t .c a  n aznaczył  d 'a  legc 
posiadacza  ka len darza, na którego 
:m mer padole g łó w n a  w y g ra n a  w 
lutow em  1912 go  reku ciągnieniu lo 
teryi k lasyczn ej K r ó le s tw a  B o skiego

P U D E R  ^

o p i ę k n y m  z a p a c h u ,  r t ys kr et ny ,  tm r. i cwbl o, -any,  
( inbrzo p r z y l r g a j a c y  do t w a r z y .  

Z a p e w n i a  n e r z e  h y g l e n t -  i p i ę k n o ś ć .  
KREM GERMANDREE u d e l i k a t n i a  skórę.  

i m f i N D r - B O l f > < i l E X  I B ,  m e  Vioien.i:s PARIS.

Kijowski Zarząd 
Miejski Zawiada­

mia:
W yda rat t a r g o -
- y .  I.icytŁcya na 
miejsca pod p a w i ­
lony i stragany dla 
w sz e la k ie g o  han­
dlu na targach' ha­
lickim —  27 p aź­
dziernika, 15, 16

17 listopadaa, ły b td zk im  —  31 'paź­
dziernika i i listopada; w ło d zim ie r­
sk im — 2 listopada; łuk jan ow ieckim —
3 listopada; lw o w s k im — tt  i 12 listo­
pada; p. c zersk im — 19 listopada; ale 
ksa rd r o w s k .— 22 i 25 listopada; so- 
o n r e r s k im  - 28 l siopada: ureniow-
kmt - 29 listopada; na sznlawskim

plaru ta r g o w y m — 30 listopada.
W y d z ia ł r z e ź n i c z y .  Dnia 27 

października l icytacya na dostaw ę 
w ę g la  kam iennego dla ko t łó w  paro- 

y  h, na t rok, 2 Uta i 3 lata, oko 
1 óo tvs p u d ó w  dn 31 p aźd zier­

nika l icytacya  w  rzeźniach na sp rze­
daż p rzeszło  200 puidów starego ż.e- 
laza

W y d z ia ł o a r e d e w y .  Dnia 19-go 
października l icytacya  na urządzenie 
po dlew aczek  w  ogrodzie  Cesarskjm  
• w  parku Maryjskim.
1 W y d z ia ł d z ie r ż a w n o » g r u n t a -  
w y . Dnia 9 1 stopada licytacya  na 

y d z ie rż a w iłn ie :  1) parceli  łą k o w y c h  
na w v s p ie  Muromcie i T ru c h a n o w ie  
i na Óbołont, 2) w o ln y ch  p arcel i  na 
ogrodv w a r zy w n e .

W y d z ia ł k a n a l iz a c y j n y .  Dtfia 
-'5 pa/.dzif rnika l icy tacy a  na dostaiyę 
ola stacyi T ro ick ie j  i Padolsktej 
trzewa o lch o w eg o.

W y d z ia ł k w a t e r u n k o w y .  Dnia 
t8 października l icy tacy a  na dostaw ę 
d rze w a  dla ko szar  w o js k o w y ch .

W y d z ia ł b r u k o w y . Dtiia 29 go 
października l icy tacy a  na dostaw ę  
kostek gran ito w y ch  od 4,000 do 5,000 
kw. sąż. i 1000 -  1.500 kw , mozaiki 
na roboty w  r. 1912.

W a ru n k i  w id zie ć  możnt w  Z a ­
rządzie w  dni p o w szed n ie  od 10— 2 
godz. po połuuniu._______________

'• .„łouTil"

4578

Magazyn rzeczy futrzanych4466
P. DOBBEGOW A

M ic h a ło w s k a  AA l i ,  t e l e f .  2 5 - 5 4 .

N a n astęp u jący  s fz ' n 1 rzyg o to w a n o  w  w ie l­
kim w y b o rz e  n ajro zm aitsze rz< czy futrzane jako  to: kólTłCZECkie b 0 - 
bry, so b o le , gro n o sta je , szen szyle, kuny, kotki oraz dam skie i mę 
-kie r ze c zy  g o to w e . Mufki, kołnierze, czapki etc. w w ielkim  w yb o rze. 
1’ rnsiiny się p rzekon ać. K u p n o nieobow iązujące C e n y  um iarkow ane

R o k  XXXVII ISTNIENIA.
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOW A

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

„BIESIADA LITERACKA
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNF;

1 2  du?ych tomów najcelniejszych powieści I romansów
rn ako m itych  a u torów  polskich i obcych 

R e d a k t o r  i  W y d a w c a :  M IC H A Ł  S Y N O R A D Z K I.
Biesiada Literacka obejm uje w szy stk ie  rod zaje  literatu ry  pię 

knej, ch w ilę  b ieżącą w szech św ia to w ą  i v iedzę gru n to w n ą  w  formie 
popularnej, słow em  w szystk o  co stan o w i n ieodzow n ą potrzebę uniy- 
du in teligen tn eg o ,

Biesiada L ite r a c k a  szczeg ó ln ie  u w zg lęd n ia  dzieje ojczyste, 
zwłaszcza porozbiorowe i pamiątki narodowe

Biesiada Literacka w szy stk ie  a rty k u ły  obficie ilustruje,

________  P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .  ------------

2 (lutych tomów wyborowych powieści i romansów
otrzym ują bezpłatnie w s z js c y  p ren um eratorzy.

W  roku 1 9 1 2  dam y zn akom itą po w ieść M ichała CKą-jkowslłjutyo 
„SM an Czarniecki", w zupełności, bez żadn ych  skróceń; p ow ieść 
Bolcslatińty  „Zagadki", osnutą na tle w jp a d k ó w  1863 r ;  nad..o 
pow ieści Uijknwskiego, Ł o ziń sk ieg o , K aczkow skiego , Przybórów - 
shiego, W ilczyńskiego, W iktora H ugo, D um asa, D ickensa, Fcoo ’ a 
i arcyd zie ła  in n ych  autorów , Z tych  d o d a w an ych  zupełnie b ezp ła t­
nie książek szyb ko  u tw o rzy  się doborowa biblioteka trwałej war­
tości, kszta łcą ca  serce i um ysł.

W ARUNKI PRENUMERATY.

w  W » r * * « « S er
Rocznie rb. 6

Półrocznie s 3
Kwartalnie .  1 kop. 50

n a  p r o w i n o y i i
Rocznic
Półrocznie
Kw artalnie

rb. 8 

.  4

.  2
Zagranicą rocznie rb. 1 0 .

Oprawa wytworna, l e  zło co n ym i w yciskam i na tle b aiw n em , do- 
d a w a r y c h  ja k o  pretnium  j>ov, ieści: 3 lo in ó w  50 kop., 6 tom ów  1 rb.,

12 tom ów  2 rb.

l a  źę d a n im  a d m ln ia łr a o y a  w g a y ł t  n u m e p o fc b z o w y  b n p ł a t n l t .
A d res redakcyi i administrary N a p s a a w a ,  P la a  W a r e o k l  Jat 4 .

Telefonu Nś 78 26.

Rozkład jazdy pociągów.
0d 15-go października 1911 r.

Na k o l .  P o łu d n .  -  Z a c h o d n io h i
Nr 1. Kuryer I i II kl. Odesa, El i- 

zawetgrad, Kiszyniów  —  odchodzi 
o godz. 9 w., przychodzi o godz. 9 m 
33 z rana.

Nr 3. Pocztowy I, II i III kl. 
Odesr, Bi ześć, Białystok, W arszaw a, 
Grajewo, Humań, N owosience —  od ­
chodzi o godz. 9 m. 35 z rana, przy­
chodzi o godz. 8 m. 39 wiecz.

Nr 5. Osobowy I, 11 i III kl. O de­
sa, Nowosielice, Humań —  odchodzi 
o godzinie t w  nocy, przychodzi 
o godz, 6 m. 15 z rana.

Nr 7. Osobowy I, II i Ul kl. O de­
sa, W ołoczyska, W iedeń —  odchodzi 
o g. 9 m. 35 wieczorem , przycho­
dzi o g. 8 ni. 48 z rana.

Nr 9. Kuryer I i II kl. Koziatyn, 
Brzesc, W arszaw a, Kalisz, W ie d e ń  — 
odchodzi o g. 7 ro 35 wieczorem , 
przychodzi o poiz. 10 m. 37 z rana

Nr 19/6. Osobowy I, II i t l i  kl. M - 
kolajów, Elizawe.tgrad, ZnamerkaJ 
Fastów — odchodzi o g. 4 m. 40 pp., 
przychodzi o godz. 12 m. 55 z rana.

Nr 17/4. Pocztowy I, II i Ul kl. 
Elizaweigrad, Znamenka, Fastów — 
oachodzi o godz u  m. 35 w ieczo 
rem, przycuodzi o godz.- 7 m 46 
z rana.

Nr 29. Osobowy I, II i III kl.
Równe, R adziw iłłów , W iedeń —  od ­
chodzi o godz. 7 m. 50 wieczorem , 
przychodzi o g. 10 m. 22 z rana

Nr 11. Kuryur f, II i III kl Sań- 
ny, W ilno, Petersburg odcli. o g 9 
m. 25 zrana, przycnodzi o godz. 9 
m. 11 wieczorem .

Nr 13 Osobowy I, II i IR kl.
W arszaw a, Sarny, Kow el, W ilno — 
odchodzi o godz. 12 m. 35 w ieczo­
rem, przychodzi o g. 6 m. 27 z rana.

Ni 3. Pocztowy I, II i III kl.
W arszaw a. Sarny, K ow el, Iwangród, 
Granica. ,W iedeń —  odchodzi o g. 
2 m. 35 po poł., przychodzi o godz.
4 m. 37 po poł.

Nr 5. Osobowy I, II i III kl.
Kowel, B rześć, Białystok, G rajew o —  
odchodzi o godz 11 m. 55 w  nocy, 
przychodzi o g 7 m. 37 z rana.

Nr 2i/2. Osobowy 1, II i III kl. 
Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi­
kołajów, Ekaterynosław, Znamenka, 
Fastów— odchodzi o g. 8 m. 20 z ra­
na, przychodzi o godz. 10 m. 17 w.

Nr 19 6. Osobowy I, II i IH.kl. do 
O lszanicy odch. o g. 4 m. 40 po po­
łudniu, przychodzi o godz. 9 m. 20 
z -ran8.

Nr 15 10. Osobowy I, II i III kl. 
do Białej C erkw i odchodzi o go oz. 
.10 m. 30 z rana, przychodzi o godz. 
6 m. 10 z rana.

Nr 15. Towarowo-osobowy H i 111 
kl. do O desy edehedzi o g. 10 m. 30 
z rana, przychodzi o godz. 10 m. 17 
z rana.

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, K o ­
wel —  odchodzi o godz. 10 m. 30 
wieczorem , przychodzi o godz. 7 m. 
18 z rana.-

Tow.-osobowy tylko IV  kl. Odesa 
B rześć, odchodzi o g. 9 m. 55 wiecz., 
przychodzi o g. 12 m. 37 po poł.

Na k o le i  N Io a H e w a k o  -  K ijó w -  
•L o -W o r o n e a k ie jp

Pośpieszny I, II i III kl. M oskwa 
via Konotop, Briańsk odchodzi o g. 
ia  m. 30 po poł., przych. o godz.
5 rp. 10 wieczorem

Pocztowo-oeobowy. I, II i III kl.
Moskwa via Konotop, Briańsk —  
odch. o godzinie 12 m. io  w  nocy, 
przychodzi o g. 5 m. 40 z 1 ma.

Osobowy I, II i I li kl. Kursk —  
W oroneż odchodzi o g. 1 m. 5 po 
poł., przych. o g. 7 z rana i o gj <4 
(5 po południu.

Pooziowy I, II i III kl. Kursk, 
(od Kurska Tow a-ow o-osoDow y) od­
chodzi o g 10 m. 50 w iecz. przycho­
dzi o g. 9 m. 45 z rana.

Osobowy. I, U i III kl Kursk, W o ­
roneż, P eteu b u rg  vi? Bachmacz. 
Żłobin, W itebsk odch. o g. 7 m. 15 
wieczorem , przychodzi o godzinie 7 
z rana.

Osobowy, Kursk, W oroneż, Pe 
tersburg, odchodzi o godz. 10 m. 50 
w., przychodzi o g. 4 m. 25 po poł.

Pośpieszny I, II i  Iii kl. Poltawa, 
Charków, Łozow aja, Rostów n/I). 
odchodzi o g. 6 m. 45 wiecz., przy- 
cnodzi 12 m. 25 w  poł

Osobowy. I, II i 11J kl. Połtawa, 
Charków, Łozow aja, Rostów n/D, 
odchodzi o g. 11 tn. 20 w., przych, 
o g. 6 m. 30 z rana.

Tow.-osobowy. 1) i III kl. Poiiawa, 
Charków, Łozow aja, Rostów 11 D , 
odchodzi o g. 7 m. 50 z rana, przy 
chodzi o g. 11 m. 25 wiecz.

ć«(Ja\t3r odpowiedzialny:
S t a o iM iN  X it(iA « k l. Drukarnia Polska w Kijowie , ulica Krcnczatyk Ns 3 8 . Wydawcy: VJ A n to n i Czerw ińsk?*


